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KALENDARZYK
Dziś czwartek — dnia 18 listo­

pada — Katedry św. Piotra, Ro­
mana, Anieli.

Jutro — piątek — dnia 19-go 
listopada — Felicjana, Elżbiety.

Pojutrze — sobota, dnia 20-go 
listopada — Feliksa, Edmunda, 
Anatola.

POGODA
Dziś będzie naogół pogoda słoneczna 

i łagodnie, temperatura w dzień do 58 
stopni, w nocy 35 stopni. Wiatry połd- 
zachodnie.

W piątek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i nieco chłodniej, temperatura 
52-55 stopni.

Wschód 6.43, zachód 4.28.

THOMPSON ZA OBCIĘCIEM WYDATKÓW
Alarm Na Wystawie USA w Moskwie

Wybuch 
Nuklearny 
w Chinach

Hong Kong (UPI) — W Chinach 
dokonano wczoraj czwartego w tym 
roku, i najpotężniejszego ze wszyst­
kich dotychczasowych, ekspery­
mentalnego wybuchu nuklearnego. 
Była to 21 chińska eksplozja nukle­
arna od października 1964 roku.

Wiadomość o przeprowadzonym 
eksperymenćie podała oficjalna 
agencja prasowa “Nowe Chiny,” a 
organ partyjny “Dziennik Ludowy” 
stwierdził w komentarzu, że “do­
świadczenie to stanowi potężny cios 
zadany dwu supermocarstwom, 
Związkowi Sowieckiemu i Stanom 
Zjednoczonym, które dążą do hego- 
monii, stosując monopol i szantaż 
nuklearny.”

Chińskie środki masowego prze­
kazu podkreślają, że doświadczenia 
przeprowadzane są wyłącznie “dla 
celów obronnych” i “deklarują raz 
jeszcze, że w żadnych okoliczno­
ściach Chiny nie będą pierwszym 
państwem, które użyje broni nukle­
arnych.”

W Washingtonie specjaliści z 
Agencji Ochrony Środowiska wyra­
żają obawy, że — podobnie, jak po 
wybuchu chińskim z dnia 26 wrze­
śnia — opad radioaktywny spowodo­
wany wybuchem wczorajszym mo­
że nawiedzić Stany Zjednoczone w 
ciągu kilku najbliższych dni.

Rzecznik amerykańskiej Admini­
stracji Badań Energetycznych 
stwierdził, że doświadczenie chiń­
skie dokonane zostało w środę, o go­
dzinie 1 po północy amerykańskiego 
czasu wschodniego, w ośrodku nu­
klearnym Lop Nor w prowincji 
Sinkiang.

Dziennikarz 
Zagrożony 
Deportacją

Londyn (UPI). Urodzony w Sta­
nach Zjednoczonych dziennikarz 
Mark Hosenball z Cleveland, Ohio, 
od 1973 roku do lipca roku bieżącego 
zatrudniony w redakcji dziennika 
“The Evening Star”, będzie — na 
mocy decyzji brytyjskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych — depor­
towany z Wielkiej Brytanii. 
Brytyjskie ministerstwo (Home Of­
fice) orzekło, że jego deportacja 
leży w interesie państwa i bezpie­
czeństwa państwowego W. Brytanii, 
nie precyzując bliżej tych sformu­
łowań.

Hosenball, któremu pozostawiono 
14 dni na przygotowanie się do wy­
jazdu, zapowiedział, że złoży odwo­
łanie od decyzji Home Office.

"To zarządzenie niewątpliwie po- 
zostaje w związku z tym, co robi­
łem w ramach mych obowiązków 
zawodowych. Jest absolutnym pew­
nikiem, że mojej pracy dla Evening 
Standard nie można traktować ina­
czej, jak tylko normalne działanie 
dziennikarskie, które z całą pew­
nością nie miało charakteru wy­
wrotowego”. Hosenhall powiedział, 
że napisane przez niego artykuły 
mogły spowodować zarządzenie de­
portacji.

Jeden dotyczył rządowego ośrod­
ka łączności w Cheltenham, drugi 
— śledztwa prowadzonego w zwią­
zku z działalnością agentów CIA w 
Wielkiej Brytanii, trzeci — speku­
lacji na temat kto jest obecnie sze­
fem wywiadu brytyjskiego. “Chcą 
mnie deportować, ponieważ w spo­
sób zdecydowany badałem aspekty 
działalności państwowej, a biuro­
kracja w Wielkiej Brytanii nie skłon­
na jest jeszcze do zgody na prze­
prowadzenie tego rodzaju badań” — 
powiedział Hosenball.

Fałszywa 
Pogróżka 
Bombowa
Ewakuowano 
Ponad Tysiąc 
Zwiedzających

Moskwa (UPI-NYT-ST) — Przed­
stawiciele władz amerykańskich i 
sowieckich ewakuowali ponad ty­
siąc osób zwiedzających amerykań­
ską Wystawę Dwusetlecia, urządzo­
ną w moskiewskim parku Sokolniki, 
gdy sowiecka Izba Handlowa otrzy­
mała pogróżkę, że w pawilionie wy­
stawowym umieszczona została 
bomba.

Ewakuacja została przeprowadzo­
na o godz. 12:30 po poł. i wywołała 
wielkie niezadowolenie zarówno 
zwiedzających, jak i czekających w 
kolejce na wejście.

Przeciętnie wystawę zwiedza oko­
ło 10,000 osób dziennie.

“Ewakuacja została przeprowa­
dzona, ale nie znaleziono żadnej 
bomby i nie nastąpił żaden wybuch” 
— powiedział rzecznik ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Moskwie.

Wystawa pod nazwą “USA — 
Dwieście Lat” została urządzona 
kosztem 1.3 miliona dolarów.

Wśród eksponatów znajdują się fo­
tografie i filmy, obrazujące amery­
kańską histonę uraz kopie takich do­
kumentów jak Konstytucja Stanów 
Zjednoczonych i Deklaracja Nie­
podległości przetłumaczonych na 
język rosyjski i wyjaśniających 
amerykańskie pojmowanie wolności 
politycznej i swobód obywatelskich. 
Pewne eksponaty dotyczące prze­
szłości Stanów Zjednoczonych wy­
wołują uczucie nostalgii nawet u 
Amerykanów zwiedzających Wysta­
wę.

Wystawa została zorganizowana' 
przez amerykańską Agencję Infor­
macji. Na zasadzie wzajemności,

(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

Connally 
0 Kłopotach 

Cartera
Houston^ Tex. (UPI) — John Con­

nally, były gubernator stanu Texas 
i były Sekr. Skarbu, przepowiada 
że prezydent-elekt Jimmy Carter bę­
dzie miał dużo kłopotu w zreorgani­
zowaniu biurokracji washningtoń- 
skiej.

“Przez dwa lata pracowałem nad 
planem reorganizacyjnym — powie­
dział Connally na zjeżdzie realno- 
ściowców — ale Kongres nie chciał 
nawet o nim słyszeć. Wątpię czy 
Carter będzie miał większy sukces z 
swymi planami. Tylko Kongres 
może stworzyć i rozwiązać agencję 
czy też wydział federalny, a nie 
uczyni tego chętnie, gdyż nie chce 
narazić się wyborcom ani też urzęd­
nikom federalnym.

Connally zalecał także wprowa­
dzenie poprawki do Konstytucji jed­
norazowej sześcioletniej kadencji 
dla prezydenta i wiceprezydenta jak 

i ośmioletniej kadencji dla członków 
Kongresu. “Wynagradzamy długie 
przebywanie na urzędzie z własną 
dla nas szkodą. Zasiedziały w Kon­
gresie senator albo kongresman, 
mówił Connally, zwalcza wszystkie 
wnoszone do Kongresu ustawy, bez 
zadania sobie trudu zapoznania się z 
nimi, w obawie że naruszą jego przy­
wileje u uprawnienia.” Po zakończe­
niu ośmioletniej kadencji ustawo­
dawców Kongresu, powiedział Con­
nally, będziemy witać ich z otwar­
tymi ramionami w naszym gronie, 
mówiąć “teraz wraz z nami zasto­
sujcie się do praw i regulaminów 
przeprowadzonych przez Was w 
Kongresie.”

Po Kraksie — Gruntowny Remont

to-

Komunikat, 
Szampan 

i Uśmiechy
Belgrad (UPI) — Trzydniowa wi­

zyta Leonida Bieżniewa w Jugosła­
wii zakończyła się wydaniem wspól­
nego komunikatu, który pozornie za­
wiera pewne koncesje sowieckie na 
rzecz Belgradu.

Podpisanie komunikatu przypie­
czętowano szampanem i przy wzno­
szeniu toastu Tito, rozpływając się 
w uśmiechach, powiedział że “doku­
ment ten ma wielkie znaczenia dla 
poprawy stosunków (jugosłowiań- 
sko-sowieckich) i stanowi odpo­
wiedź dla tych wszystkich, którzy si­
lili się na takie czy inne spekula­
cje.”

W uśmiechach rozpływał się tak­
że Breżniew, ale w jugosłowiań­
skich kolach partyjnych mówi się, 
że w wielu zagadnieniach Tito i 
Breżniew różnili się bardzo i że “nie 
można mieć złudzeń w sprawie zbli­
żenia” i zatarcia rozbieżności w po­
dejściu do systemu komunistyczne­
go w Jugosławii i w ZSSR.

Forsowana przez Breżniewa for­
muła o “proletariackim internacjo- 
naliźmie’' została w komunikacie za­
stąpiona frazesem “o międzynarodo­
wej, dobrowolnej współpracy towa­
rzyszy” i to — jak się wydaje — sta­
nowi jedyne ustępstwo sowieckie.

W Libanie 
Prawie 
Spokój

Bejrut. (UPI) — Na większości 
terytorium libańskiego panuje spo­
kój, ale w rejonach na południu 
i północy kraju, do których je­
szcze nie dotarły formacje rozjem­
cze Ligi Arabskiej, toczą się spo­
radyczne potyczki.

Przywódcy lewicy skarżą się, że 
formacje prawicy, korzystają ze 
wsparcia artylerii izraelskiej, zaję­
ły muzułmańską wioskę Kfar Kala 
w południowej części Libanu.

W Bejrucie doszło do nocnego 
starcia palestyńskiej formacji Sai- 
qa, popieranej przez Syrię, z inną 
formacją palestyńską. W starciu 
tym conajmniej 15 osób zostało ran­
nych.

Wojska Ligi Arabskiej kontrolu­
ją już cztery piąte terytorium li­
bańskiego. Portowe miasto Tripoli 
i miasto Sidon nie zostały jeszcze 
przejęte przez wojska rozjemcze.

Szczytówka 
Cartera

Lovejoy, Ga. (CT). Prezydent- 
elekt Jimmy Carter odbył wczoraj 
trzy godziny trwającą konferencję 
z przywódcami Kongresu Stan. Zj. 
w rezydencji sen. Herman Tal- 
madge (D-Ga.), który był gospoda­
rzem przyjęcia.

Przyjęcie zostało zorganizowane 
dla zbliżenia Cartera z przywód­
cami Kongresu i dla bliższego zapo­
znania się, Wśród uczestników przy­
jęcia w domu sen. Talmadge 
znajdowali się następujący senato­
rzy: Mike Mansfield z Montana, 
ustępujący przewodniczący więk­
szości demokratycznej w Senacie; 
Hubert H. Humphrey z Minneso­
ta, Russel Long z Louisiana, sen. 
Edmund Muskie z Maine, oraz kon- 
gresmani — Thomas “Tip” O’Neill 
z Massachusetts, asystent przywód­

cy większości demokratycznej w Iz­
bie Niższej, Al Ullman, przewodni­
czący Komitetu Środków i Sposobów 
(Ways & Means) Izby Niższej, 
George Mahon z Texas, przewodni­
czący komitetu finansów Izby i John 
Flynn.

Carter opuszczając rezydencję 
sen. Talmadge w towarzystwie przy­
wódców Kongresu, powiedział dzien­
nikarzom, że “prasa jest świadkiem 
jaki honor spotkał mnie ze strony 
przywódców Kongresu”. Ustawo­
dawcy zapewnili Cartera o swej 
współpracy po objęciu przez niego 
rządów, na co Carter odpowiedział, 
że “czuje się coraz bardziej zbliżony 
do Washingtonu, gdzie dotychczas 
uważano mnie za obcego”.

Umowa 
Chryslera 

z Unią
Detroit, Mich. (UPI) - Tentaty- 

wna umowa zawarta między unią 
robotników przemysłu samochodo­
wego i firmą “Chryslera” została 
wczoraj aprobowana w głosowaniu 
przez robotników tej firmy. Rzemie­
ślnicy w większości głosowali prze­
ciwko przyjęciu tentatywnej umo­
wy, ale zostali przegłosowani przez 
resztę robotników tej firmy.

Unia dąży teraz do zawarcia 
umowy z firmą General Motors dzi­
siaj przed północą, na kiedy zapo­
wiedziany jest strajk 390,000 robot­
ników tych zakładów, jeśli nie doj­
dzie do umowy.

Większość 
“Rządzi” 

w UNESCO
Nairobi (UPI). Specjalna komi­

sja UNESCO przeforsowała ogrom­
ną większością głosów rezolucję 
afro-arabską, która zawiera “potę­
pienie” Izraela za naruszanie praw 
oświatowych i kulturalnych ludnoś­
ci na terytoriach przez Izrael oku­
powanych.

Podjęte przez amerykańskich, au­
stralijskich i kanadyjskich człon­
ków komisji próby złagodzenia 
tekstu tej rezolucji zostały zdecydo­
wanie storpedowane przez afro- 
arabską “większość”.

Na uwagę zasługuje fakt, że Izra­
el zaprosił misję UNESCO, aby 
przybyła na wzmiankowane teryto­
ria i naocznie stwierdziła stan fak­
tyczny, “Większość” w komisji zig­
norowała argumenty Stanów 
Zjednoczonych, Australii, Kanady, 
krajów skandynawskich i zachod­
nio-europejskich, że nie można z gó­
ry ogłaszać “potępienia” przed 
sprawdzeniem sytuacji na miejscu.

W ostatnim głosowaniu za rezo­
lucją “większości” glosowało 73 de­
legatów, 6 glosowało przeciw, a 30 
nie uczestniczyło w glosowaniu.

Rezolucja wymaga zatwierdzenia 
na plenum, które odbędzie się póź­
niej z udziałem wszystkich 141 dele­
gacji, ale głosowanie w tej sprawie 
uważane jest tylko za zwykłą for­
malność.

Humanitarny 
Idi Amin

Nairobi (UPI) - Dygnitarz ugan- 
dyjski, który z ramienia prezydenta 
Idi Amina prowadzi śledztwo w 
sprawie wypadu komandosów izra­
elskich na lotnisko Entebee, dokona­
nego dla uratowania ponad 100 za­
kładników, powiedział, że wojska 
Ugandy mogły bez trudu zestrzelić 
samoloty izraelskie, ale nie zrobiły 
tego ... ze względów humanitar­
nych.

Wykrętny raport w tej sprawie 
stara się wybielić żołnierzy Amina, 
którzy po wylądowaniu komandosów 
po prostu uciekli. Zawiera on także 
powtórzenie podanej* poprzednio 
wersji, że rząd Ugandy nie jest odpo­
wiedzialny za zniknięcie jednej za­
kładniczki, 73-letniej Dory Bloch, 
która została uprowadzona ze szpi­
tala ugandyjskiego i następnie zgła­
dzona.

Żniwo Śmierci 
Na Ulicach Bogoty 
Bogota, Kolumbia (UPI) — 

Władze miasta Bogota zwalczają 
szalonych jeźdźców samochoda­
mi, którzy powodują liczne wy­
padki. Nie ma dnia w którymby 
nie zostało zabitych kilku prze­
chodniów na ulicach miasta. Naj­
więcej wypadków powodują kie­
rowcy autobusów, którzy z szalo­
ną szybkością pędzą przez ulice 
miasta. Jeden z policjantów w 
przeciągu 45 minut jazdy na auto­
busie, zanotował 60 wypadków 
przekroczenia prawa jazdy przez 
kierowcę.

W nb. roku zanotowano 23,800 
wypadków samochodowych w 
Bogota w których zostało zabi­
tych 750 osób, 6,100 rannych a wy­
rządzone wypadkami straty wy­
niosły |57 milionów.

Carter Za 
Współpracą 

z NATO
Williamsburg, Va. (UPI). Prezy­

dent-elekt Jimmy Carter zapewnił 
200 dyplomatów i parlamentarzy­
stów amerykańskich i europejskich, 
biorących udział w zjeżdzie NATO, 
że dąży do wzmocnienia więzów łą­
czących St. Zjednoczone z Aliantami 
w NATO.

Komunikat Cartera został odczy­
tany przez kongr. Jack Brooks 
(D-Tęx.), członka delegacji ame­
rykańskiej i został przyjęty gorą­
cymi oklaskami przez zebranych. 
Brooks podkreślicie Carter chciał 
wziąć udział w tym zjeżdzie, ale obo­
wiązki związane z przygotowaniami 
do przejęcia władzy zajmą obecnie 
wszystek jego wolny czas.

Zjazd na żądanie delegacji amery­
kańskiej, odrzucił przygotowany ra­
port, w którym zarzucono NATO, że 
trzyma się starodawnej polityki 
obrony opartej na obawach wzmac­
nianych przez wojskowych i produ­
centów broni. Raport został przed­
łożony przez parlamentarzystę ho­
lenderskiej partii robotniczej, Pieter 
Danker, który także zarzucał że de­
tente między Wschodem i Zachodem 
ucierpiało na skutek bliskiego po­
wiązania z sekr. stanu Kissingerem. 
Sen. Jacob Javits (R-N.Y.), szef de­
legacji amerykańskiej, wystąpił z 
ostrą krytyką tego raportu. Zjazd, w 
niema jącym precedensu posunięciu, 
jak twierdzą znawcy, odrzucił ten 
raport na podstawie, że zajmuje on 
zbyt ulegle stanowisko wobec ist­
niejącej groźby strategii sowieckiej.

Wysokie Opłaty 
Ubezpieczenia 

Dla Kierowców
Boston, Mass. (UPI) — Przeszło 

dwa i pół miliona kierowców samo­
chodów w stanie Massachusetts, któ­
rzy już płacą najwyższe stawki za 
ubezpieczenia od wypadków, będzie 
musiało zapłacić dodatkowo $86 mi­
lionów w opłatach w roku 1977.

Przeszło 106 kompanii asekuracyj­
nych wniosło żądanie do stanowego 
komisarza ubezpieczeń James M. 
Stone, podwyżki opłat przeciętnie o 
13.3 procent. W ub. roku komisarz 
asekuracyjny przyznał firmom pod­
wyżkę opłat na asekuracje dla kie­
rowców samochodów w sumie $88 
milionów. Wyższe opłaty maję wejść 
w życie z dn. 1-go stycznia.

Rozłamowcy
Amman (UPI). Jeden z czterech 

terrorystów, który nie został za­
bity w walce o hotel International 
w stolicy Jordanii, wyznał, że ata­
kujący byli członkami rozłamowej 
grupy palestyńskiej “protestującej 
przeciwko inwazji syryjskiej w Li­
banie”.

W walce o hotel zginęło trzech 
terrorystów, dwóch komandosów 
jordańskich i dwóch pracowników 
hotelu. Amerykański turysta został 
ranny.

Wzywa Do 
Podtrzymania 
Wet Walkera
Dla Uniknięcia 
Deficytu w Budżecie
Springfield, Ill. (CT) — Gubema- 

tor-elekt stanu Illinois, James 
Thompson, zapowiedział wczoraj, że 
stanowczo sprzeciwia się wszelkim 
próbom Legislatury Stanowej dla 
obalenia wet zastosowanych przez 
gub. Dan Walker, ustaw mających 
na celu ograniczenie wydatków 
stanowych.

Zajmując to stanowisko, Thomp­
son poparł ustępującego guberna­
tora demokratycznego Walkera, 
ażeby nie dopuścić do asygnowania 
większych sum na różne programy 
stanowe w ostatniej w tym roku 
sesji Legislatury Stanowej.

W Springfield

Na ostatnią sesję Legislatury, 
przedstawiciele różnych grup zje­
chali do Springfield, ażeby forsować 
propagowane przez nich programy.

(Ciąg dalszy na stronie 6-ej)

Chile Zwalnia 
300 Więźniów 
Politycznych

Santiago, Chile. (UPI) — Junta 
wojskowa Chile, pod presją Stanów 
Zjednoczonych, zapowiedziała na­
tychmiastowe zwolnienie 300 więź­
niów politycznych. Dwudziestu jed­
nak więźniów politycznych, uważa­
nych za bardzo niebezpiecznych, po­
zostanie zatrzymanych w areszcie 
w ramach wprowadzonych przez jun­
tę wojskowych. Niektórzy z więź­
niów znajdowali się w areszcie od 
U-go września, 1973 roku, po oba­
leniu rządu marksistowskiego pre­
zydenta Salvatore Allende.

Oświadczenie rządu chilijskiego, 
zostało wydane w dzień po oświad­
czeniu prezydenta-elekta Jimmy 
Cartera że Stany Zjednoczone będą 
zmuszone do wstrzymania wszelkiej 
pomocy militarnej i ekonomicznej 
dla Chile, jeśli prawa osobiste jedno­
stek nie będą respektowane w Chile.

Z początkiem roku 1976, władze 
Chile zwolniły 305 więźniów politycz- 
nycg, w jeden miesiąc po wizycie 
amerykańskiego Sekr. Skarbu, Wil­
liam Simon, który ostrzegał że dal­
sza pomoc Stan. Zjed. dla Chile za­
leżna jest od przywrócenia praw oso­
bistych w Chile. Sekr. Stanu Henryk 
Kissinger powtórzył to ostrzeżenie w 
czerwcu b.r. skłaniając władze Chile 
do zwolenienia dodatkowych 60 więź­
niów politycznych.

“Tokyo Rose” 
Prosi 

o Ułaskawienie
San Francisco, Calif. (UPI) - 

“Tokyo Rose," urodzona w Stan. 
Zjedn. Japonka, Ive Toruri D’Aqui­
no, która w roku 1949 została skaza­
na na karę więzienną jako zdraj- 
czyni za głoszenie propagandy na 
radio japońskim w drugiej wojnie 
światowej, wniosła prośbę o ułaska­
wienie dla odzyskania swego obywa­
telstwa amerykańskiego. W środę 
w towarzystwie swego odwokata, 
udała się do gmachu federalnego w 
którym została skazana na więzie­
nie, przedkładając petycję, która 
będzie przesłana do adwokata fede­
ralnego wydziału parolowego Law­
rence Traylor, następnie do biura 
FBI i prokuratora generalnego, a 
ostatecznie przedłożona prezyden­
towi Fordowi, który po odpowied­
nich rekomendacjach może uwzglę­
dnić jej prośbę.

Powódź Na Jawie
Dżakarta. (UPI) — Wschodnią 

część indonezyjskiej wyspy Jawy 
nawiedziła największa od 20 lat 
powódź. Do tej pory w wezbranych 
nurtach rzeki Rojali zginęło conaj­
mniej 119 osób.
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Z Wieczorku Debiutantek 
Balu Stow. Dobroczynności

Stowarzyszenie Dobroczonności 
przy ZNP, dorocznym zwyczajem 
podejmowało debiutantki, “escorts”, 
rodziców i panie pracujące w komi­
tetach Balu przyjęciem, jakie od­
było się we wtorek, 16 bm., w sa­
li restauracji “Oaza”, Milwaukee 
Ave.

Celem tradycyjnym “wieczorków” 
jest spędzenie kilku miłych godzin 
i odprężenie przed uroczystym, lecz 
pełnym napięcia dla naszych debiu­
tantek balem, który odbędzie się 
już tej soboty w hotelu ^Conrad Hil­
ton.

Przy głównym stole zajęły miej­
sca urzędniczki Stow. Dobroczynno­
ści, jak następuje: wiceprezeska 
ZNP, prezeska Stow. Helena Szy- 
manowicz, która jest główną prze­
wodniczącą Balu; wiceprezeski Sto­
warzyszenia, dyrektorki ZC Helena 
Orawiec i Florentyna Wiatrowska 
(przew. Komitetu Debiutantek); ho­
norowe wiceprezeski, b. dyrektor­
ki ZC Melania Winipcka z mężem 
i Katarzyna Dienes z mężem; Ma­
ria Józefiak, sekretarka finansowa 
Stow., z mężem; Bronia Wałacha, 
skarabniczka Stow.; Genowefa We­
sołowska, komisarka Okr. 12 ZNP, 
wiceprzewodnicząca Balu, z mężem; 
Wiktoria Kolman, komisarka Okr. 
13 ZNP, sekretarka protokołowa Sto­
warzyszenia, przewodnicząca Balu i 
mistrzyni ceremonii wieczorku; hon 
komisarka Okr. 13 ZNP Zofia Bu­
czkowska. Na honorowym miejscu, 
obok wiceprezeski ZNP p. Szyma- 
nowicz — ksiądz Feliks Miliszkie- 
wicz, CR, proboszcz par. Sw. Jana, 
który odmówił inwokację i benedyk- 
cję.

Po odśpiewaniu hymnów narodo­
wych, amerykańskiego i polskiego 
podano wyśmienitą kolację, po spo­
życiu której W. Kolman zapowie­
działa rozpoczęcie krótkiego progra­
mu.

Przemówienie Wiceprezeski
H. Szymanowicz

Pani Szymanowicz wygłosiła pod­
niosłe przemówienie, dziękując ro­
dzicom i debiutantkom za liczny 
udział i zapał wykazywany na pró­
bach. Podkreślając rolę i patriotyzm 
społeczności polonijnej, wicepreze­
ska ZNP apelowała do młodzieży, 
aby szła w ślady swych rodziców, 
biorąc czynny udział w życiu Polo­
nii i ZNP. Następnie przemawiała 
dyr. Wiatrowska, dziękując członki­
niom Komitetu Debiutantek za wy­
datną pomoc, jaką okazały podczas 
prób, oraz debiutantkom i rodzicom.

W imieniu debiutantek przema­
wiała Mary Alice Nowak, po czym 
Helenka Chodniewicz udekorowała 
kwiatami panią Szymanowicz i in­
ne urzędniczki Stow. Dobroczynno­
ści, a dyr. Wiatrowskiej wręczyła 
piękną wiązankę czerwonych róż i 
upominek od naszych uroczych de­
biutantek w podzięce za troskę na 
próbach.

W zakończeniu pani Szymanowicz 
przedstawiła obecnym swoją sekre­
tarkę, Marię Rogowską, podkreśla­
jąc jej żmudną, pełną poświęcenia 
pracę w komitetach Balu, którą peł­
niła niezależnie od swych codzien­
nych obowiązków biurowych.

Podczas kolacji przygrywał na 
akordeonie Joe Paterek.

Po programie odśpiewano “God 
Bless America”, po czym urzędnicz­
ki Stowarzyszenia, rodzice i debiu­
tantki ze swymi “escorts” udali się 
do górnej sali, na końcową próbę 
przed Balem.

Poniżej podajemy nazwiska debiu­
tantek i towarzyszących im mło­
dzieńców:

Pamela Budneyu — Michał 0’mal- 
ley; Helena Chodniewicz — Adam 
Chodniewicz, Jr.; Deborah Lee Dec­
ker — Owen K. Decker Jr.; Iza­
bella Helena Kuman — Michael Ho- 
georges; Mary Alice Nowak — Ed­
mund Kosiński; Pamela Ann Po­
lańska — Tadeusz Traczewski; Su­
san Jeanne Spanczak —Stanley Jó­
zefiak; Renata Rychlińska — George 
Kramski; Irene Zaporowicz - Józef 
Musiał; Krystyna Zaporowicz — Jó­
zef Sinacori.

Wieczorek był bardzo udanym 
wstępem do Balu, na którym wszy­
scy spotkają się w sobotę, 20 bm., 
o 6:30 wieczorem.

Zmarła Mimo 
Zabiegu Lekarzy

Denver, Colo. (DPI) — Linda 
Irene Culbertson, lat 29, mimo 
zabiegów lekarzy utrzymania jej 
sztucznie przy życiu za pomocą 
maszyn dla ocalenia jej 15 tygodni 
liczącego dziecka, zmarła w środę. 
Lekarze mieli nadzieję, że jeśli 
potrafią utrzymać kobietę przy 
życiu przez następne pięć tygodni, 
będą mogli dokonać operacji cesar­
skiego cięcia dla wyjęcia z łona 
matki płodu. Culbertson odniosła 
krytyczne okaleczenia podczas wy­
padku samochodowego, w którym 
doznała śmiertelnego uszkodzenia 
mózgu.

WYPRZEDAŻ

7% ST. DOUGLAS FIR
Elegancja i piękno. Pełna, iad- 
ny kształt, łatwa do ubierania.
Nasza Niska 
Dyskontowa Cena $3499

CHOINEK

Wygląda jak żywa.

Nasza Niska 
Dyskontowa Cena

7 ST. BALSAMICZNA

MÓWIMY TYLKO PO ANGIELSKU.

ASHLAND HARDWARE CO.
1B13 N. Ashland Ave. 486-1271

Codziennie 9:00 do 6:00 — Niedziela 9:00 do 3:00.

. , zarżnijcie przyjmować KELP-KARBON
Or. Micbaek Cena na butelkę $5.00.

N.D. 3 butelki $13.5*

□ Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $3.89

□ Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki .......................... Paczka $2.89

□ Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $3.89

□ Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć ........................ ....Packa $3.89

□ Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie Paczka $2.50

□ Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85

Q Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

□ Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne Paczka $3.89

0 HERBATA Bl-BE-TIC zamiast kawy — 
używana dla tych co mają cukrzycę .... Paczka $2.89

□ Zioła Nr. 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi ....... Paczka $3.89

□ Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka
i Niestrawność Pokarmu ___ Butelka (75 kaps.) $5.89

Nadzwyczajna Morska Roślina
Wydobyta z mórz Norwegii a zawarta 
w tabletkach KELP-KARBON Jest U 
najbogatsze, naturalne źródło witamin 
i 60 minerałów a szczególnie jodu Gdy 
brak tych składników w organiźmie 
ludzie czują się wyczerpani, nerwowi 
cierpią na żołądek, są podatni na różne 
infekcje i choroby Szczególnie obecnie 
przy zmiennej pogodzie w chłodne dni

50 kapsułek
Zawiera wyciąg ze szpiku kości i śledziony z doborowej!) 
bydła Buduje nowe czerwone ciałka krwi. Wzbogaci krew 
Także na zwyczajną Anemię dla osób wycieńczonych praca 
Buduje krew I siłę Doskonałe dla dzieci

Butelka $5.85, 3 butelki - $18.90
Wysilicie zamówienie z Money Order

DR. MICHAEL S HERB CENTER
1’23 V Milwaukee Ave. Chicago. III. 60622

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Mężczyźni Żonaci 
Dłużej Żyją

Jeżeli wierzyć statystykom, to 
najlepszym sposobem na przedłu­
żenie długowieczności jest — mał- 
żeńtwo.

Do takich wyników doszedł głów-
Navy Pier Po Góralsku

Na chicagoskim molo, pod jednym 
dachem kilkadziesiąt różnych naro­
dowości prezentowało (30 i 31 paź­
dziernika) swoją ludową, a więc 
rodzimą kulturę. Istny świat w pi­
gułce, setki stoisk, kramów i kio­
sków, wyroby artystyczne, ręko­
dzieło, tańce i śpiewy, oryginalne 
stroje i zwyczaje, historia i aspi­
racje.

Polska pokazała się dobrze i w 
dziale samej wystawy i na bazarze, 
jak też i w sekcji kulinarnej, jako 
polska kuchnia.

Nie odbyło się bez Podhalan. 
Stają się oni “specami” od pocho­
dów, wystaw, występów i pokazów. 
Oby im tylko nie poszło do głowy! 
Tym razem Podhalanie mieli dwa 
stoiska: jedno “na pokaz”, drugie 
na bazarze. To pierwsze było 
oszczędne w eksponaty. Panoramą 
Tatr, pasterzem i owieczką, świer­
kiem i fragmentem płotu (na chatę 
brakło miejsca) obrazowało dawny 
tryb życia Podtatrza, tego z “świer­
kowych lasów i hal”. Chyba jedyne 
na całej, ogromnej wystawie stało 
się to stoisko prawdziwą pracownią 
artystyczną.

Zwiedzający mogli widzieć “jak 
się to robi”; skupienie i pewną rękę 
Zofii Żołnierczyk, malującej na 
szkle, roztańczone paluszki i klocki 
uwiązane na niciach Zosi Adam­
skiej, tworzącej filigranowe ma­
katki i serwetki.

Urzeczeni ludzie śledzili haft 
koralami (Anna Żołnierczyk) i haft 
nićmi (Agnieszka Gąsienica), wzo­
rzysty kilim, który tkała na war­
sztacie wyglądającym jak wielo: 
stronna harfa Cz. Gąsienica. Ktoś 

to skomentował w ten sposób: 
“Śliczne te rzeczy, a dziewczyny 
jeszcz ładniejsze”. Widziałem pana, 
który obserwował J. Żołnierczyka 
robiącego “fikuśną” fajkę, od po­
czątku do końca. Kierowała tym 
stoiskiem oraz malowała zdobnicze 
“pisanki” ruchliwa i pomysłowa 
Wanda Króżel.

Na bazarze mieli Podhalanie kiosk, 
czy raczej kram. Ten się uginał 
pod eksponatami; z daleka wabił 
oczy tatrzańskim orłem, talerzami 
w opalonym drzewie i ceramice 
— panoramą obrazów, rzeźbami w 
mosiądzu i drzewie, figurkami, tor­
bami i poduszkami — długa by to 
była litania a wszystko skąpane 
w barwach. Uwijały się tu, zawsze 
wierne, oddane i ofiarne panie: 
K. Kasprzak, H. Augustyn i H. Star­
czewska oraz inne.

A w innym miejscu tej olbrzymiej 
hali góralskie dzieci z Koła Szaflary, 
przygotowane z talentem przez Ja­
ninę Duda — bawiły i budziły uzna­
nie tańcem, prawie że dorównując 
starszym w zespole “Podhale”. Za­
chwycona publiczność nagradzała 
za śpiew, tańce i muzykę gromkimi 
brawami.

To bardzo dobrze, że pokazano 
nie tylko przedmioty artystyczne, 
ale i ludzi tworzących je. Niech 
widzą, że oni tu nie przyszli z niczym, 
ale wnoszą talent i artyzm. To jest 
właśnie ta różnobarwna mozaika, 
którą jest Ameryka. Widać ją było 
na wystawie, na molo, a Podhalanie 
dodali jej piękna.

Wielkie brawa wszystkim organi­
zatorom i wykonawcom, także i tym 
od praktycznej strony (jak Marek 
Gąsienica) za pracę i trud, za Navy 
Pier po góralsku. Ks. T. Winceniak

* * *
Zapraszamy Na Zabawy

Roztańczyliśmy się na dobre. 
Smutna niby jesień, wcale tak nie 
wygląda w swojej zwiędłej szacie. 
Nie próbuje też wpływać na nasze 
nastroje. Bo i jakże, skoro tyle uciech 
uśmiecha się i czaruje zapomnie­
niem o Bożym świecie.

Właściwie, to narzekamy, że za 
dużo tych tanecznych rozrywek, ale 
jakoś cieszą się one niezłą frekwen­
cją — idziemy więc i bawimy się. 
Widocznie te lata, kiedy należy 
użyć świata, pociągają nas.

• I tak, w tę sobotę, 20 listopada, 
Koto 22 Maniowy zaprasza nas na 
zabawę jesienną do Domu Podhalan, 
3035 W. 51-sza ulica. Orkiestra 
“Krakowiak” będzie przygrywać od 
godziny 7-ej wieczorem i zapewnia 
miły i nastrojowy wieczór. Dochód 
z zabawy zostanie przeznaczony na 
budowę kościoła w Nowych Manio­
wach, w Polsce. Zarząd usilnie 
prosi o poparcie tej imprezy. Spo­
dziewanym jest, że tak Podhalanie, 
jak i nasi sympatycy połączą przy­
jemne z pożytecznym i zaszczycą 
nas swoją obecnością. — Karol 
Sitarz, prezes; Józef Sekuła, sekr.

Podhalan i całą Polonię. — Andrzej 
Toczek, prezes.

• • •

Jarmark Góralski

Może niektórzy powiedzą, że jeśli 
“góralski” to “jarmak”, a nie “jar­
mark”. Wszystko jedno, jak kto 
powie, to i tak jedno znaczy. Więc 
będzie “jarmak” z różnościami z 
Podhala: rzeźbami, haftami, kili­
mami, wyrobami ze skóry, mosią­
dzu, lnu, sukna, będą opłatki polskie, 
kartki świąteczne i wiele innych 
wytworów góralskiego talentu i 
sztuki. Tradycyjna impreza orga­
nizowana przez Zarząd Główny jest 
wspaniałą okazją do nabycia pre­
zentów gwiazdkowych.

W niedzielę, 28 listopada, od go­
dziny 1—5 po południu można będzie 
zaopatrzyć się w potrzebne na święta 
podarki, zjeść wyborne polskie da­
nia, porozmawiać z przyjaciółmi 
i całkowicie rozgościć się w Domu 
Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica, dokąd 
wszystkich po gazdowsku zapra­
szamy.

Kilka Kół Zw. Podhalan zgłosiłb 
już swoje stoiska, a te które mają 
życzenie to uczynić, prosimy zgłosić 
się na teł.: MU 5-9726 do W. Króżel, 
lub BE 5-7329 do H. Augustyn. Za­
znaczamy, że na stoiskach winny 
znaleźć się rzeczy wyłącznie do 
sprzedaży, a nie na wystawę.

•
Ogłoszenia Świąteczne

Święta Bożego Narodzenia zbliżają 
się do nas szybko. Już teraz mu- 
simy załatwić sprawę życzeń świą­
tecznych, aby ukazały się w spe­
cjalnym wydaniu Dziennika Związ­
kowego. Są to życzenia od Zarządu 
Głównego i poszczególnych Kół 
Związku Podhalan. Zwracamy się 
do Dyrektorów wszystkich Kół o 
nadesłanie w krótkim czasie listy 
imiennej zarządów Kół oraz usta­
lonej na ostatnim posiedzeniu na­
leżności—do korespondentki: Janina 
Duda, 5559 S. Parkside Ave., 
Chicago, Dl. 60638. Zapytania w tej 
sprawie można kierować na tel: 
582-5471. Czeki prosimy wystawiać 
na: Polish Daily Zgoda. — nie zwle­
kajcie z tym, załatwcie to zaraz.

Posiedzenia

Komitet Nowego Domu zaprasza 
Prezesów Kół, Dyrektorów i wszyst­
kich zainteresowanych na posie­
dzenie informacyjne, w ten piątek, 
19 listopada, - do Domu Podhalan, 
na godzinę 8-mą wieczorem, pro­
simy o zabranie z sobą wypełnione 
i podpisane deklaracje. Ważność 
sprawy wymaga obecności wszyst­
kich.

♦ ♦ *
W niedzielę, 21 listopada, Koło 

24 Harklowa odbędzie swoje posie­
dzenie w Domu Podhalan, o godzi­
nie 4-ej po południu. Zarząd z pre­
zesem Józefem Gil zaprasza wszyst­
kich członków, a zarazem apeluje 
o punktualne przybycie.

• • «
Posiedzenie sprawozdawczo-wy­

borcze -Koła 26 Raba Wyżna od­
będzie się w tę niedzielę, 21 listo­
pada, o godzinie 2:30 po południu, 
pod adresem: 4859 S. Kildare. Chi­
cago, Illinois. Teresa Gardner, 
prezeska, wraz z całym zarządem 
serdecznie zaprasza członków, jak 
tez i przedstawicieli Zarządu Głów­
nego. Janina Duda

Przysłowia Polskie
Lepszy rozum bez nauki niż nauka 

bez rozumu. • * •
Nie odkładaj do jutra, co dziś 

możesz zrobić.• • »
Kto nie gasi ognia u sąsiada, jegc 

się ściana prędko za jmie rada.

ny urząd statystyczny w Niemczech 
Zachodnich, który przeprowadził od­
powiednie badania. Wedle danych 
ogłoszonych przed paru miesiąca­
mi kawalerowie żyją krócej niż męż­
czyźni żonaci.

Jeszcze mniejsze szanse dożycia 
do lat sędziwych mają od kawa­
lerów wdowcy i mężczyźni rozwie- 
dzeni.

Na pociechę dla wszystkich tych 
grup mężczyzn powiedzieć należy, 
że chodzi tutaj o wiek bardzo poważ­
ny. Pytanie bowiem brzmi: Kto ma 
największe szanse dożycia do osiem­
dziesiątki?

Otóż okazuje się, że spośród męż­
czyzn żonatych przekracza ten 
wiek około 30 procent, spośród kawa­
lerów już tylko 23, a wśród mężczyzn 
rozwiedzionych zaledwie 21 procent.

Rzeczą interesującą jest, że ana­
logiczne badania statystyczne 
przeprowadzone wśród kobiet, wy­
kazują, że małżeństwo (i macie­
rzyństwo) ma znacznie mniejszy 
wpływ na długość życia.

Kobiety żyją na ogół dłużej niż 
mężczyźni, bez względu na to, czy 
są zamężne, rozwiedzione bądź sa­
motne.

No Waist Seam
Printed Pattern

4546
34-48

Sash or not as you wish!
Printed Pattern 4546: Wom­

en's Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 
40 (44 bust, 46 hip); 42 (46 
bust, 48 hip); 44 (48 bust, 50 
hip); 46 (50 bust, 52 hip); 48 
(52 bust, 54 hip).

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.,

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book ....$1.00
Sew + Knit Book ...............$1.25
Instant Money Crafts .... $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Premiera Filmu “Janosik” 
Jutro w Kinie Milford

• Zabawę taneczną “Andrzejki” 
urządza Koło 27 Witów, w sobotę, 
27 listopada, w Columbia Hall, 48-ma 
i Paulina ulica. Ostatnią sobotę 
przedadwentową spędzicie wesoło 
przy dźwiękach orkiestry “Venus”. 
Oczywiści, że w kuchni można będzie 
nabyć różne przekąski, a “bar- 
tendrzy” obsłużą was grzecznie. 
Początek zabawy o 7-ej wieczorem. 
Zarząd Koła serdercznie zaprasza

Na tle autentycznych Tatr w swoje) 
grozie, urodzie i majestacie, roz­
grywają się losy Janosika-Zbójnika, 
który nie żyje w zgodzie z prawem. 
Trzymać Was będzie w napięciu 
do ostatniej sceny góralska legenda 
w kolorowym filmie romantycz­
nych przygód.

W Tatrach ‘Janosik” jest królem... 
i basta!

Program w kinie Milford uzu­
pełni również kolorowy film “Tam 
Gdzie Pisał Reymont”. Co roku 
wioska lipce uroczyście obchodzi 
rocznicę nagrody Nobla za powieść 
Chłopi.

W nią tek od 6:30 wieczorem, w 
sobotę od 2-ej po południu, a w nie­
dzielę od 12:30 w południe w kinie 
Milford, przy Pułaski, narożnik 
Milwaukee Av»

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

9 3 (Ciąg dalszy)
Zasiadł tedy 

na tronie w sali malowanej przez Heima, w otoczeniu 
co przedniejszego rycerstwa, i tu go burmistrz łub- 
niański Hruby żegnał po rusku w imieniu wszystkich 
miast do dzierżawy zadnieprzańskiej należących. Pro­
sił go naprzód, żeby nie odjeżdżał i nie zostawiał ich 
jako owiec bez pasterza, co słysząc inni deputaci 
składając ręce powtarzali: „Ne odjiżaj! ne odjiżaj!” — 
a gdy książę odpowiedział, iż nie może to być — 
padli mu do nóg, dobrego pana żałując lub udając 
żal, gdyż mówiono, że wielu z nich mimo całej łaska­
wości książęcej bardziej sprzyjało Kozakom i Chmiel­
nickiemu. Ale zamożniejsi bali się motłochu, co do 
którego była obawa, że zaraz po wyjeździe księcia 
z wojskiem powstanie. Książę odpowiedział, że ojcem 
starał się im być, nie panem, i zaklinał ich, by wy­
trwali w wierności dla majestatu i Rzeczypospolitej, 
wspólnej wszystkim matki, pod której skrzydłami 
krzywd nie cierpieli, w spokoju żyli, w zamożność 
wzrastali, jarzma żadnego nie doznając, którego by 
postronni włożyć na nich nie zaniechali. Podobny- 
miż słowy pożegnał i duchowieństwo greckie, po 
czym nadeszła godzina wyjazdu. Dopieroż płacze i la­
menty służby rozległy się po całym zamczysku. Panny 
z fraucymeru mdlały, a panny Anny Borzobohatej 
ledwie się docucić mogli. Sama księżna tylko siadała 
z suchymi oczyma do karety i z podniesioną głową, 
bo dumna pani wstydziła się pokazywać ludziom 
cierpienia. Tłumy zaś ludu stały pod zamkiem, w Lub­
niach bito we wszystkie dzwony, popi żegnali krzyża­
mi wyjeżdżających, korowód powozów, szarabanów 
i wozów zaledwie mógł się przecisnąć przez zamkową 
bramę.

Wreszcie i sam książę siadł na konia. Chorągwie 
po pułkach zniżyły się przed nim, uderzono na wa­
łach z dział; płacze, gwar ludu i okrzyki pomieszały 
się z głosem dzwonów, z wystrzałami, z dźwiękami 
trąb wojennych, z huczeniem kotłów. Ruszono.

Naprzód szły dwie tatarskie chorągwie pod Roztwo- 
rowskim i Wierszułłem, potem artyleria pana Wurcla, 
piechoty obersztera Machnickiego, za nimi jechała 
księżna z fraucymerem i cały dwór, wozy z rzeczami, 
za nimi wołoska chorągiew pana Bychowca i wreszcie 
komput wojska, górne pułki ciężkiej jazdy, chorągwie 
pancerne i usarskie, pochód zaś zamykała dragonia 
i semenowie.

Za wojskiem ciągnął się nieskończony i pstry jak 
wąż orszak wozów szlacheckich, wiozących rodziny 
tych wszystkich, którzy po wyjeździe książęcym nie 
chcieli zostawać na Zadnieprzu.

Surmy po pułkach grały, ale serca były ściśnięte. 
Każdy patrząc na owe mury myślał sobie w duszy: 
„Miły domie, zali cię zobaczę jeszcze w życiu?” Wyje­
chać łatwo, ale wrócić trudno. A przecie każdy część 
jakowąś duszy w tych miejscach zostawiał i pamięć 
słodką. Więc wszystkie oczy zwracały się po raz ostat­
ni na zamek, na miasto, na wieże kościołów i kopuły 
cerkwi, i dachy domów. Każdy wiedział, co tu zosta­
wiał, a nie wiedział, co go tam czekało w owej sinej 
dali, ku której dążył tabor...

Żal więc był we wszystkich duszach. Miasto wo­
łało za odjeżdżającymi głosami dzwonów, jakby pro­
sząc i zaklinając ze swej strony, by go nie opuszczano, 
nie wystawiano na niepewność, na złe losy przyszłe; 
wołało, jakby tym żałosnym dźwiękiem dzwonów 
chciało się żegnać i utrwalić w pamięci...

.Więc choć pochód oddalał się, głowy były ku mia­
stu zwrócone, a we wszystkich obliczach czytałeś 
pytanie:

— Zali nie ostatni raz?
Tak jest! Z tego całego wojska i tłumu, z tych tysią- 

ców, które w tej chwili szły z księciem Wiśniowieckim, 
ani ón sam, ani nikt nie miał już ujrzeć więcej ni 
miasta, ni kraju.

Trąby grały. Tabor posuwał się z wolna, ale ciągle, 
i po niejakim czasie miasto poczęło przesłaniać się 
mgłą błękitną, domy i dachy zlewały się w jedną ma­
sę mocno w słońcu świecącą. Wtedy książę wypuścił 
naprzód konia i wjechawszy na wysoką mogiłę sta­
nął nieruchomie i patrzył długo. Toż ten gród bły­
szczący teraz w słońcu i cały ten kraj widny z mo­
giły to było dzieło jego przodków i jego własne. 
Wiśniowieccy bowiem zmienili te głuche dawniej 
pustynie na kraj osiadły, otworzyli je ludzkiemu ży­
ciu i rzec można: stworzyli Zadnieprze. A największą 
część tego dzieła spełnił sam książę. On budował te 
kościoły, których wieże, ot, błękitnieją tam, nad mia­
stem, on wzmógł miasto, on połączył je traktami 
z Ukrainą, on trzebił lasy, osuszał bagna, wznosił 
zamki, zakładał wsie i osady, sprowadzał mieszkań­
ców, tępił łupieżców, bronił od inkursji tatarskich, 
utrzymywał spokój dla rolnika i kupca pożądany, 
wprowadzał panowanie prawa i sprawiedliwości. 
Przez niego ten kraj żył, rozwijał się i kwitnął. On 
był mu duszą i sercem — a teraz przyszło to wszystko 
porzucić.

I nie tej fortuny olbrzymiej, równej całym księ­
stwom niemieckim, żałował książę, ale się do tego 
dzieła rąk własnych przywiązał; wiedział, że gdy je­
go tu zbraknie, wszystkiego zbraknie, że praca lat 
całych od razu zostanie zniszczona, że trud pójdzie na 
marne, dzicz się rozpęta, pożary ogarną wsie i miasta, 
że Tatar będzie poił konie w tych rzekach, bór poroś- 
nie na zgliszczach i że jeśli Bóg da wrócić — wszy­
stko, wszystko wypadnie poczynać na nowo — a może 
już tych sił nie będzie i czasu zbraknie, i ufności ta­
kiej, jak pierwej, nie stanie. Tu zeszły lata, które 
były dlań chwałą przed ludźmi, zasługą przed Bo­
giem — a teraz chwała i zasługa mają się z dymem 
rozwiać...

Więc też dwie łzy stoczyły mu się z wolna na po­
liczki.

Były to ostatnie łzy, po których zostały w tych 
oczach same tylko błyskawice.

Koń książęcy wyciągnął szyję i zarżał, a rżeniu temu 
odpowiedziały zaraz inne pod chorągwiami. Te głosy 
ocuciły księcia z zadumy i napełniły go otuchą. A toż 
zostaje mu jeszcze sześć tysięcy wiernych towarzy­
szów, sześć tysięcy szabel, z którymi świat mu otwar­
ty, a których czeka jak jedynego zbawienia pognębio­
na Rzeczpospolita. Idylla zadnieprzańska skończona, 
ale tam, gdzie działa grzmią, gdzie wsie i miasta pło­
ną, gdzie po nocach z rżeniem koni tatarskich i wrza­
skiem kozackim miesza się płacz niewolników, jęki 
mężów, niewiast i dzieci — tam pole otwarte i sła­
wa zbawcy i ojca ojczyzny do zdobycia... Któż po ten 
wieniec sięgnie, któż będzie ratował tak pohańbioną, 
chłopskimi nogami zdeptaną, upokorzoną, konającą 
ojczyznę, jeśli nie on — książę, jeśli nie te wojska, 
które owo tam, na dole, zbrojami ku słońcu świecą 
i migocą?

Tabor przechodził właśnie koło stóp mogiły, a na 
widok księcia, stojącego z buławą w ręku na szczycie 
pod krzyżem, wszystkim żołnierzom wydarł się na­
raz z piersi okrzyk:

— Niech żyje książę! Niech żyje wódz nasz i het­
man, Jeremi Wiśniowiecki!



Teoretyczny Kurs Prawa Jazdy . 
w Języku Polskim

Szkoła Stanisława Jawoi< 
skiego zawiadamia, że rozpo­
czynamy kurs znajomości ko­
deksu drogowego w języku 
polskim i normalne kursy 
jazdy autem.

Kursy będą odbywały się 
pnr. 4501 Milwaukee Ave., co­
dziennie po 2 godziny każdo­
razowo. Kursy te są przezna­
czone dla Polaków, którzy 
chcieliby poznać przepisy dro­
gowe obowiązujące w stanie 
Illinois i nauczyć się prowa­

dzić auto, ale nie znają dosta­
tecznie języka angielskiego.

Uczestnicy tego kursu mo­
gą zdać egzamin teoretyczny 
i praktyczny w biurze sekre­
tarza stanu.

Zainteresowani winni tele­
fonować na numer 685-3344 
w godzinach od 9 rano do 8 
wieczór. Instruktorem będzie 
Stanisław Jaworski, właści­
ciel Szkoły A-Cosmopolitan 
Driver Training School.

(Ogł.)

Rosjanie Wierzą
Propagandzie Moskwy

Miami Beach, Fla. (KW) - Wła­
dysława Dana (Daniłowski) kompo­
zytor i dyrygent sławnego przed 
wojną Chóru Dana, w stałej kolu­
mnie jaką pisze do tygodnika “The 
Weekly” w Miami Beach, Floryda, 
w wydaniu z dn. 3go listopada, opi­
suje swe wrażenia z objazdu Chóru 
Dana w Rosji Sowieckiej, przed 
drugą wojną światową.
“Gdy w latach 1930 z Chórem Dana 
objeżdżaliśmy Europę i Stany Zjed­
noczone, często w naszych skeczach 
humorystycznych podkreślaliśmy że 
istnieją dwa raje na Ziemi, ale z 
wielką, bardzo wielką różnicą. Do 
raju amerykańskiego w USA trudno 
się dostać, a z raju sowieckiego 
trudniej się wydostać” — pisze 
Daniłowski. '
Propaganda

Sowiety mimo bardzo niskiego 
standartu życiowego, potrafili oba- 
łamucić swój naród to tego stopnia 
że wierzą propagandzie rozsiewanej 
przez Moskwę. Podczas naszego po­
bytu w Sowietach — pisze Daniłow­
ski — w gazetach sowieckich poka­
zywane były rysunki bosych i pół 
nagich robotników amerykańskich, 
bitych przez policjantów. Gazety 
pisały także że Polacy odżywiają się 
tylko kapustą i ziemniakami i wszy­
stko w Polsce niepodległej sprze­
dawane jest za kartkami.' Rosjanie 
wierzyli tej propagandzie. Jeden z 
kelnerów w Leningradzie, powie­
dział mi do ucha że *ę‘Rząd Polski 
jest bardzo sprytny. Gdy nasz so­
wiecki statek zawitał do portu pol­
skiego, wszystkie sklepy były otwar­
te i sprzedawano wszystko bez 
kartek, żeby dać naszym maryna­
rzom fałszywe wrażenie że w Polsce 
nie ma racjonowania.” Gdy zapew­
niałem go że w Polsce można wszy­
stko nabyć bez kartek — z niedo­
wierzaniem patrzył się na mnie i nie 
chciał uwierzyć moim twierdze­
niom. Tak samo myśleli robotnicy 
rosyjscy zatrudnieni w katedrze 
Leningradzkiej, zamienionej na mu­
zeum. “A . . . jesteście z Polski. 
Wiemy o tym że cierpicie głód i

Z Wydziału Kobiet 
12 Okręgu ZNP

Nadzwyczajne posiedzenie Komi­
tetów Rozwoju i Zabaw Wydziału 
Kobiet Okręgu 12 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 22 listopada, w sa­
li Plac. 25 SWAP, pnr. 48-ma i 
Wood ul., o godzinie 7-ej wieczo­
rem.

Przewodniczące i delegatki, które 
należą do tych komitetów proszone 
są o przybycie, gdyż mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Kom. G. Wesołowska; przewód. 
Kom. Zabaw. G. Gajda; Koresp. J. 
Binkowska.

nędze i jesteście poniewierani.” Gdy 
zapewniałem ich że w Polsce cieszy­
my się wszelką swobodą i nie znamy 
biedy ani nędzy, że możemy wszy­
stko kupić w sklepach bez kartek — 
powiedzieli ‘szkoda rozmawiać z 
kłamcami.”

Nie zdołaliśmy przekonać władze 
sal koncertowych że posiadane przez 
nas fraki są naszą własnością, a nie 
własnością rządu. “Nie kłamcie, 
mówiono nam, wypożyczono Wam 
te fraki ażeby zrobić dobre wrażenie 
zagranicą”.

Koncerty
Przed każdym koncertem w mie­

ście sowieckim, jak pisze Daniłow­
ski, musielimy odbyć próbę naszego 
koncertu z cenzorem muzycznym. 
Jedna z piosenek Chóru Dana, Pieśń 
Flisaków, jedna z najpiękniejszych 
spotkała się z odmowną odpowiedzią 
cenzorów, którzy zabronili nam śpie­
wać jej na scenach rosyjskich. Dla­
czego? Jedno zdanie “pamiętamy 
dawne dobre czasy” raziło uszy 
cenzorów, gdyż “dawne czasy mo­
głyby oznaczać czasy rządów car­
skich.”

Druga sentymentalna piosenka 
“Skushno” także nie podobała się 
cenzorom, ale pozwolono nam ją 
śpiewać pod koniec programu. 
Jeden z komisarzy-cenzorów powie­
dział nam że “żałować tego że kobie­
ta porzuciła cię? To głupstwo! Może 
takie sentymenty istnieją na zgni­
łym Zachodzie, ale nie u nas, gdzie 
budujemy Nowy Świat i Nowy Ład. 
Możecie ją sobie śpiewać pod koniec 
programu, ale będzie z tego klapa.”

Gdy pod koniec programu zaśpie­
waliśmy piosenkę “Skushno” na sali 
powstał taki entuzjazm że przez 15 
minut bito oklaski i zmuszono nas do 
powtórzenia tej piosenki kilka razy. 
Ta samo stało się i z piosenką “Pa­
miętaj O Mnie” którą musieliśmy 
powtarzać najmniej cztery razy na 
każdym koncercie. Świadczy to że 
sentyment nie zamarł w duszy Ro­
sjan, że pod gruzą popiołów czer­
wonej propagandy, żyje i wybucha 
jak wulkan gdy dotknie się senty­
mentalnej struny duszy Rosyjskiej-

Daniłowski pisze także o odwie­
dzeniu sklepu używanych futer z żoną 
w Rosji. Zona po przymierzeniu ład- 
negojiżywanego futra zaśmiała się 
i rzekła “Bóg Zapłać” i skierowała 
się do drzwi wejściowych. Sprze­
dawca, który znal język polski, za­
śmiał się także, ale później ogląda; 
jąc się dookoła czy nikt nie podsłu­
chuje rozmowy, powiedział że łzami 
w oczach — “tu musisz zapłacić z 
własnej kieszeni, gdyż w Rosji nie 
uznajemy Boga... a następnie doty­
kając się serca powiedział...” ale 
zyje on w naszych sercach.” 

Pranica Na Czele Dyrekcji, 
Jack F. Sharp - Prezesem 

Nowe Władze Plaza Bank
Nowe władze objęły kierownictwo 

znanej, polonijnej instytucji finanso­
wej na północno-zachodniej stronie 
miasta, Plaza Drive-In Bank, 7460 
West Irving Park Road.

Na Posiedzeniu akcjonariuszy w 
dn. 29 października dotychczasowy 
prezes Józef T. Pranica został wy­
brany przewodniczącym Dyrekcji. 
Stanowisko prezesa objął młody i wy­
bitnie wykwalifikowany bankowiec, 
Jack F. Sharp, 35.

Jack F. Sharp
• Pnwes Sharp, poza wszechstron­
nym fachowym wykształceniem, po­

siada i bogate doświadczenie z racji 
zajmowania poprzednio wysokich 
stanowisk w dziedzinie bankowości. 
Ożeniony z Barbarą z domu Ptak, 
prezes Sharp ukończył Loyola Uni­
versity, uzyskując dyplom SSBA ze 
specjalizacją w dziale finansów, a 
prócz tego ukończył studia uzupełnia­
jące w Northwestern University ze 
specjalizacją w dziedzinie realno- 
śdowej.

W karierze finansowo-bankowej 
pracował on w General Finance 
Corp., w Marina City Bank i w Bank 
of Commerce and Industry, jak też 
był wiceprezesem Glenview State 
Bank, a ostatnio w Buffalo Grove Na­
tional Bank.

Prezes Sharp udziela się w pracy 
społeczno-obywatelskiej, działając w 
różnych organizacjach, w tym m. in. 
w Rotary Club, Chamber of Com­
merce i w Komisji 206-lecia Stanów 
Zjednoczonych.

Dodać trzeba, że na stanowisku 
wiceprezesa Plaza Bank pozostaje 
nadal John Sheahan, a na stanowisku 
kasjera — Tekla Szafraniec. Asy­
stentką kasjera jest nadal Reba Ry­
der, zaś jako nowy członek Dyrekcji 
został wybrany Angelo Esposito.
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Z Oddziału Pań 
Post Ironsides
Nr. 16 PLAV

Doroczny Bal Zjednoczenia Polskiego Rzymsko Katolickiego 
w Niedzielę, 21-go

Oddział Pań przy Posterunku 
Ironsides nr. 16 PLAV odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 21 listopada, 
o godz. 2-ej po południu, w sali par. 
Sw. Fidelisa, pnr. 1406 N. Washtenaw 
Ave. Obecność wszystkich członkiń 
jest b. wymagana, gdyż mamy 
dużo spraw do załatwienia. Nasze 
Social Party odbędzie się w nie­
dzielę, 28-go listopada, o 1:45 po 
południu, w sali Stan. Kwatery, pnr. 
3024 N. Laramie Ave. Wiceprezeska 
Rozalia Shafer jest przewodniczącą.

Stefania Zachwieja, prezeska; 
Helena A. Porowińska, sekr. prot.

Zebranie 
Związku Klubów 

Małopolskich
Posiedzenie Izby Reprezentantów 

Związku Klubów Małopolskich odbę­
dzie się w piątek, dnia 19 listopada, 
w domu Z.K.M., pnr. 1401 W. Supe­
rior ul., początek o 7:30 wieczorem.

Będą omawiane ważne sprawy, 
przeto prosimy reprezentantów Klu­
bów o obecność. Również prosimy o 
złożenie mandatów na rok 1977, 
jak również mandaty do Sekcji Pań.

Ed. Kiszka, prezes; Stanisława 
Lorens, gen. sekr.

Wojciech Longosz 
Otrzymał Życzenia 

Od Prez. Forda
Rodzina i przyjaciele długoletniego 

Związkowca i Zjednoczeńca, p. Woj­
ciecha Longosz urządzili miłą nie­
spodziankę z powodu jego urodzin, w 
ich pięknej rezydencji w Park Ridge, 
Illinois.

Wojciech Longosz poświęcił dużo 
czasu i pracy, zapisując wielką liczbę 
nowych członków do Związku Naród. 
Polskiego. Piastował on urząd sekre­
tarza finansowego w Grupie 1792 
ZNP przez 18 lat, oraz prezesem tej 
Grupy był przez rok czasu. Przez dłu­
gie lata był delegatem do Gminy 91 i 
Posłem na dwa Sejmy ZNP. Był on 
również przez długie lata sekreta­
rzem i prezesem Spółki Budowlano- 
Pożyczkowej Security.

Rodzina i przyjaciele nadesłali 
oraz składali'Solenizantowi serdecz­
ne życzenia dobrego zdrowia i powo­
dzenia.

Solenizant otrzymał również życze­
nia od prezydenta Forda i jego Mał­
żonki. —

P. Wojciech Longosz jest stałym 
Czytelnikiem Dziennika Związkowe­
go, Zgody i Narodu Polskiego, oraz 
popiera finansowo akcję Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Do tych 
wszystkich życzeń, Redakcja Dzien­
nika dołącza się, życząc Solenizanto­
wi “Sto Lat.”

Kard. Wojtyła 
o Kard. Królu 

i o Polonii
W listopadowym, 45 numerze “Ty­

godnika Powszechnego” ukazał się 
obszerny wywiad z ks. Kard. Ka­
rolem Wojtyłą. Kardynał Wojtyła 
mówi w nim o pobycie delegacji 
Episkopatu Polski na Kongresie Eu­
charystycznym w Filadelfii oraz o 
Polonii amerykańskiej i kanadyj­
skiej. Czytamy tam m.in.:

Gospodarzem Kongresu był kar­
dynał Jan Król. My, Polacy wie­
my, że tak się wymawia Jego na­
zwisko, w Ameryce i Rzymie wy­
mawiają je na ogół “Kroi”, a nie­
którzy wtajemniczeni dodają, że na­
zwisko to oznacza to samo co “king”, 
“roi” lub "Kunig”. Oczywiście, kar­
dynał Król jest Amerykaninem pol­
skiego pochodzenia (urodzony już 
w Stanach Zjednoczonych w 1910 
r.). Jednakże my wszyscy jakoś 
szczególnie wyczuwamy jego zwią­
zek z ową Siekierczyną w pobliżu 
Limanowej, skąd wyemigrowali je­
go rodzice...

Przez szereg lat wykładałem ka­
tolicką etykę społeczną, a w niej 
traktat o narodzie — ale dopiero 
teraz, kiedy po raz pierwszy ze­
tknąłem się z Polonią, naprzód ka­
nadyjską, później w Stanach, a tak­
że w Australii, poszczególne elemen­
ty tego traktatu stały się dla mnie- 
bardziej oczywiste. Można powie­
dzieć, że poprzez emigrację polską 
lepiej zrozumiałem, jaką rzeczywi­
stość stanowi naród polski. A w 
szczególności — czym jest świado­
mość naradowa.

Oskarżony 
o Morderstwo

Ronald Williams, lat 27, zam. 1224 
N. Dearborn, został oskarżony o za­
mordowanie nożem 19-letniego Da­
vida Henry, w ub. tygodniu przed ta­
werną Holiday Lounge, 4 W. Chica­
go. Świadkowie rozpoznali Wii- 
liamsa jako osobnika, który napad! 
na swą ofiarę.

i
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Doroczny, 5-ty z kolei bal, urzą­
dzany przez grupę młodzieży i star­
szych (Adult and Teen Culture 
Group) Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego odbędzie się 
w tę niedzielę, 21 listopada, w Le­
xington House, 7717 W. 95-ta ul., 
Hickory Hills, Dl.

Początek o 5-ej po południu.
W programie balu, połączonego z 

kolacją — przedstawienie kandyda­

tek i kandydatów oraz koronowanie 
Kopciuszka i Księcia (Cinderella i 
Prince Charming).

Na zdjęciu, górny rząd, od lewej 
do prawej:

Barbara Dudlo i Kazimierz Gu­
zik, Stella Polniak i John Rejman, 
Janis Rejman i Steven Cieslicki, 
Tina Skrzypiec i Marian Osial; De­
nise Cwierko i Ted Kowalczyk.

Środkowy rząd, od lewej:

Margaret Molek i Paul Pawłow­
ski, Anna Polniak i David Skrzy­
piec, Cinderella 1976 roku Mary 
Wisniowicz i Prince Charming Ed- 
Ward Tamas, Celeste Winiecka i 
Jozeph Hlouschek, Lisa Cortesi i 
Michal Nowakowski.

Dolny rząd, od lewej:
Barbara Brzeźniak i Michael Dy- 

kla, Gloria Sutkowska i Ted Pa­
nek, Barbara Robaczewska i John

Cwiak, Sharon Christy i Richard 
Nowak, Margaret Szczerba i Peter 
Łysy.

Po rezerwacje telefonować do 
Barbary Marek — 927-1038, Reginy 
Ocwieja — 254-3838 lub Diany Cor­
tesi - 757-5845.

Przewodniczącym balu jest Kazi­
mierz Tamas, wiceprzewodniczą­
cym — Edward £ubko.

Tadeusz Przybyło - Honorowym
Prezesem Pol.

Polska Szkoła im. Ignacego J. Pa­
derewskiego w Niles rozpoczęła 
drugi rok nauczania dzieci i mło­
dzieży języka ojczystego. Powstanie 
szkoły dla dzieci zamieszkałych na 
przedmieściach Chicago posiada 
ogromne znaczenie. Szkoła rozwija

Zebranie Post 
Ironsides 

Nr. 16 PLAV 
Weterani należący do Posterunku 

Ironsides nr. 16 PLAV odbędą swe 
posiedzenie w niedzielę, dnia 21 
listopada, o godzinie 2-ej po południu, 
w sali Sw. Fidelisa, pnr. 1406 N. 
Washtenaw ave. Na zebraniu tym 
zdane zostanie sprawozdanie z 
zabawy jubileuszowej.

Jan Gilski, komendant; Sylwester 
Wilkoszewski, adiutant.

Szkoły w Niles
się i rośnie. Coraz większa ilość 
uczni świadczy o zainteresowaniu 
młodzieży historią i kulturą swo­
ich przodków.

W dniu 27 października odbyło się 
walne zebranie w czasie którego zo­
stał wybrany nowy zarząd szkoły.

Prezesem honorowym został Ta­
deusz Przybyło, znany ze swej 
ofiarności dla polonijnych celów. 
Kierownikiem szkoły jest doświad­
czona i energiczna siła pedagogicz­
na Halina Kbsik.

Do nowego zarządu weszli: Janina 
Roszak-Kubanek, prezes; Andrzej 
Niewiara, wiceprezes; Danuta 
Styczeń, skarbnik; Józef Tatkowski, 
sekr. prot.; Elżbieta Związek,’sekr. 
koresp.; zaś jako członkowie zarzą­
du: Stanisław Wajdeman, Teresa 
Sokołowska, Włodzimierz Wróblew­
ski; Adam Man, Emanuel Zieliński 
i Jadwiga Wleklińska.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP 
z Annowa

Losowanie
Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP, 

wspólnie z Zarządem Gminy urzą­
dzają losowanie na dwanaście (12) 
nagród pieniężnych na ogólną sumę 
11,000.00, jak następuje: 1-sza—$500, 
trzy nagrody po $100, cztery nagrody 
po $50 i cztery nagrody po $25, zaś 
cena biletu wynosi $2, które można 
nabyć od delegatów i delegatek do 
Gm. 87 ZNP, oraz grup przynależ­
nych do Gminy.

Cel jest godny poparcia, gdyż 
wszelki dochód z losowania jest 
przeznaczony na Gwiazdkę dla dzie­
ci, która odbędzie się w niedzielę, 
dnia 30 stycznia 1977, więc prosimy 
o poparcie naszego losowania.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP: 
Robt. Porembski, przew.; Zarząd 
Gm. 87 ZNP: Michał Latka, prezes; 
Lottie Poremba, sekr. Gminy.

z Monachium, jakie będą wyświet­
lane staraniem Gm. 87 ZNP, w pią­
tek, dnia 19 listopada, w sali Dor- 
man-Dunn American Legion Hall, 
2127 W. Cermak Rd., o godz. 7.30 
wieczorem. Zapraszamy i prosimy 
o liczne przybycie. Wstęp bezpłatny 
dla wszystkich.

Zarząd Gm. 87 ZNP i 
Komitety Gminne

Posiedzenie
Tow. Artyleria Polska im. G. Wash­
ingtona, Gr. 760 ZNP zaprasza człon­
ków do wzięcia licznego udziału w 
posiedzeniu, które odbędzie się w 
niedzielę, 21 listopada, w sali Stow. 
Weteranów Polskich, 4139 S. Kedzie 
ave., o godz. 2 po południu. Za obec­
ność członków na posiedzeniach jest 
rozgrywka o sumę 5 dolarów.

Zarząd Gr. 760 ZNP

Informacje z Biura Usług 
i Porad Dla Emerytów

Projekt Senior Ethnic Fund, sposo- 
rowany przez Illinois Department 
dla starszych wiekiem obywateli za­
wiadamia, że polski personel tej 
agencji został powiększony przez 
włączenie nowych’dwóch panów: 
Jana Jędrzejowskiego i Hugona 
Grzeni.

Obydwaj wraz z panią Lillian Cen- 
tella będą służyli pomocą i radą pol­
skim emerytom. Reprezentanci ci

Lepsza Opieka 
Medyczna 

Dla Biednych
San Diego, Calif. (UPI) — Dr. 

David E. Rogers, prezes fundacji 
Robert Wood Johnson, przemawiając 
na otwarciu kliniki Scripps, miesz­
czącej się blisko szkoły medycznej 
San Diego, powiedział że biedne ro­
dziny korzystają z lepszej opieki 
medycznej od rodzin średnio-zamoż- 
nyćh.

Biedne rodziny, korzystając z pro­
gramu “medicaid” odwiedzają 
swych lekarzy przynajmniej pięć 
razy do roku, gdy rodziny amery­
kańskie o większych dochodach od­
wiedzają swych lekarzy trzy lub 
cztery razy rocznie, gdyż muszą pła­
cić koszta opieki lekarskiej z własnej 
kieszeni.

Dzięki lepszej opiece lekarskiej, 
procent śmiertelności na jedenaście 
rodzaju różnych niebezpiecznych 
chorób, spad! poważnie od roku 1965. 
Podobnie przedstawia się sprawa i z 
śmiertelnością niemowląt. Procent 
śmiertelności wśród czarnych jest 
nadal bardzo wysoki gdyż wynosi 40 
procent więcej od śmiertelności 
wśród białych.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

WSZELKIEGO RODZAJU
NARZĘDZIA 

ELEKTRYCZNE

as
Robione 

Na 
Polskę— 
230 Wolt

Można Je Wysłać Do Polski lub 
Kupić i Odebrać w Naszym 

Składzie. 
MÓWIMY TYLKO 
PO ANGIELSKU.

Specjalna Zniżka 
z Tym Ogłoszeniem. 

ASHLAND HARDWARE 
1013 N. Ashland Ave.

Tel. 486-1271

są przygotowani do udzielania usług 
i pomocy emerytom w następują­
cych problemach: Medicare, Me­
dicaid, (Food Stamps) znaczki żyw­
nościowe, Social Security, Public 
Aid, Rent, Tax Relief, Homestead 
Examption, zniżki autobusowe i tp. 
Usługi i porady udzielane są BEZ­
PŁATNIE w następujących organi­
zacjach i instytucjach:

W poniedziałki od 10.30 rano do 
2-ej po południu: Standard Federal 
— Spółka Pożyczkowa, znajdująca 
się pnr. 4192 South Archer Avenue 
(narożnik Sacramento), telefon 
847-1140.

We wtorki od 10.30 rano do 2 po po­
łudniu w siedzibie Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego w 
Ameryce — Polish Roman Catholic 
Union of Am. pnr. 984 North Mil­
waukee Avenue (róg Auhusta Blvd.) 
telefon 278-3210. '

W piątki od 10.30 rano do 2 po po­
łudniu w siedzibie Alliance — Spółka 
Pożyczkowa pnr. 5359 West Fuller­
ton Avenue (narożnik Long Ave.), 

.telefon 237-5300.

Wyświetlanie Filmów
Zarząd Gm. 87 ZNP oraz Komitety 

Gminne zapraszają delegatów i de­
legatki do Gminy, Grupy przynależ­
ne do Gm. 87 ZNP, oraz Polonię do 
wzięcia udziału w wyświetlaniu pol­
skich filmów, jak Wspinaczka-Wa- 
riant, Wielkie Regaty i Pamiętniki

Z Gminy 23 ZNP
Zarząd Gminy 23-ej ZNP zawiada­

mia, iż regularne miesięczne zebra­
nie Gminy odbędzie się w piątek, 
dnia 19 listopada (w 3 piątek miesią­
ca), na które zarząd zaprasza 
wszystkie delegatki i wszystkich de­
legatów i prosi ich o przybycie.

Zebranie Gminy odbędzie się, jak 
zwykle, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w sali par. Niepokalanego Poczęcia 
NMP. Prosimy wszystkich o punk­
tualność.

Za zarząd Feliks Menclewicz, pre­
zes; Jan Grabowski, sekretarz. 

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubileraki

5712 W. BELMONT ASm Tel. PE 6-6007 
Pod Wielkim Szyldem z Orłem 1 a Polskim napisem “Skład Biżuterii”.

BRYLANTY
W PIERŚCIONKACH, KOLCZYKACH, WISIORKACH 

DOSKONAŁA LOKATA OSZCZĘDNOŚCI W CZASIE INFLACJI. 
WIELKI WYBÓR W CENIE OD $59.95 DO $3,000.

ZŁOTE ZEGARKI “OMEGA”
Męskie i Damskie w Dużym Wyborze.

Z Każdym Zakupem Powyżej $49.50 
Dostaniecie Darmo Indyka do odebrania na miejscu.

DOSKONAŁY ZEGARMISTRZ POLSKI SZYBKO 1 FACHOWO 
NAPRAWIA i REGULUJE ZEGARKI.

Dla wygody Klientów sklep otwarty również w niedziele od 12 do 5 po poi. 
TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to Jrobił. 

Bez procentów przez 6 miesięcy. - Wszyscy u nas mć polsku.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (Imo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
-Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) —pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Ponura Statystyka 
z Ostatnich Wyborów

CHICAGO SUN-TIMES - Wyda­
wałoby się, że amerykańscy wybor­
cy w dopiero co zakończonych wybo­
rach prezydenckich zadali kłam 
opinii ekspertów, że w kraju istnieje 
ogólna apatia polityczna i stawia­
jąc się masowo do glosowania poka­
zali, że interesują się życiem poli-

sadzie nimi zainteresowani.
Jego poglądy nie są odosobnione. 

Większość ekspertów społecznych 
badających system wyborczy od kil­
ku lat doszło do tego samego wnio­
sku. Wszystko wskazuje na to, że 
Watergate, Wojna Wietnamska, nie­
spełnione przyrzeczenia, korupcja i

Stosunki z Filipinami

Hua w Mundurze Marszałkowskim

Godne Pochwały

Kłopoty Ze Szczepieniami

narzucania przywódcom politycz­
nym postulatów ludzi starych.

Trzeba również liczyć się z fak­
tem, że proces starzenia się spo­
łeczeństwa wytwarza specjalne 
problemy psychologiczne w za­
kresie stosunków między pokolenia­
mi młodych i starych. Właśnie 
“N.Y. Times” donosił ostatnio, że 
gdy odbywało się w New Yorku 
sympozjum pod wielce mówiącym 
tytułem “The Aged-Lepers of To­
day”, specjaliści doszli do wniosku, 
że młodzi Amerykanie nie troszczą 
się o ludzi starych. Wśród starych 
zaś wytwarzają się niepokojące

postawy o ich niepotrzebności w 
życiu zbiorowym społeczeństwa, 
choć na ogół siły umysłowe starych 
utrzymują się prawie do końca 
życia.

Szef agencji federalnej, National 
Institute of Aging, dr Robert N. 
Butler, zwrócił uwagę, że opieka 
zdrowotna nad starymi nie jest 
przygotowana do niesienia im właś­
ciwej pomocy, a starzy maję prze­
cież swoje specjalne problemy. 
Tymczasem medycyna amerykań­
ska nie przywiązuje wagi do roz­
wijania specjalistycznej gałęzi 
(geritaria), gdyż szkoły medyczne 
nie traktują tego zagadnienia ob­
szerniej w swoich programach 
kształcenia lekarzy. Toteż dr But­
ler zapowiedział, że jego agencja 
wyda w następnym roku $30 mi­
lionów na zbadanie fizycznych i 
społecznych następstw procesu sta­
rzenia się ludzi.

Dane statystyczne mówią o ak­
tualności problemów ludzi starych. 
W 1950 r. było ich 12.397.000; w 1975
— 22.400.000; w r. 2000 ludzi sta­
rych będzie 30.600.000; a w 2050 r.
— 51.247.000. To jest uzasadnienie 
dla sprawy konieczności zajęcia 
się władz wszelkich stopni pro­
blematyką ludzi starych.

tycznym i popierają ustrój pań­
stwowy.

Rzeczywistość wygląda jednak 
inaczej. Najnowsze dane statystycz­
ne wykazały, że tylko około 53 pro­
cent wszystkich osób upoważnio­
nych do glosowania spełniło swój 
obywatelski obowiązek, w porówna­
niu z 55 procentami w r. 1972. Gdyby 
nie wzrost frekwencji w południo­
wych i graniczących stanach, gdzie 
regionalna duma z Jimmy Cartera 
i jego popularność wśród Murzynów 
były ważnymi czynnikami, obraz 
przedstawiałby się jeszcze bardziej 
ponuro.

Badacz opinii publicznej Louis 
Harris twierdzi, że przeprowadzony 
przez niego sondaż wykazał, że wie­
lu potencjalnych wyborców nie 
wzięło udziału w glosowaniu ponie­
waż uważają, że politycy nie są w za-

DZIENNIK POLSKI (LONDYN)— 
Od dawna wszyscy, poza głuchymi, 
ślepymi i otumanionymi wiemy, że 
każdy komunizm przeradza się w 
terror, czystki i rządy policyjne.

Teraz codziennie co raz jaskra­
wiej się okazuje, że przeradza się 
takoż w rządy wojskowe. Lenin 
ani Mao nigdy nie nałożyli mun­
duru; był to jeden z powodów ich 
wzięcia wśród rewolucjonistów 
całego świata. Stalin nałożył 
mundur marszałka, coraz obficiej 
go pozłacając z biegiem lat, dopiero 
w czasie wojny, w blisko 20 lat po 
śmierci Lenina i dojściu do władzy; 
ale go włożył.

A teraz Breżniew, bez stażu wo­
jennego, zaledwie po 10 latach sa­
modzierżawia, wdział też mundur 
marszałkowski, z plaką orderów, 
których by mogli mu pozazdrościć 
sami marszałkowie Amin z Ugandy, 
oraz Bocassa z eksfrancuskiej re­
publiki środkowej Afryki, którzy, 
jak wiadomo, są obwieszeni wstą­
żeczkami i medalami po pępki w 
brzuchu.

Ta ucieczka do munduru sroży 
się w całym świecie arabskem, 
gdzie tyrani nadają sobie samym

Trzeba z uznaniem podkreślić, że prez. 
Gerald Ford zdecydował, aby w tym przej­
ściowym okresie swoich rządów, do zaprzy­
siężenia nowego Prezydenta, administracja 
rządowa zachowywała postawę spokoju i 
umiarkowania, nie podejmując żadnych za­
sadniczych decyzji, które mogłyby skrępo­
wać na przyszłość ręce prez. Jimmy Car­
tera. Jest to więc postawa uczciwości i 
godności obecnego Prezydenta, który chce 
do końca rządzić z charakterem i w imię 
interesów kraju. I to jest szczególnie godne 
uwagi, jeśli chodzi o ocenę stanowiska 
obecnego Prezydenta.

Prez. Ford przekazał odpowiednie dyrek­
tywy wszystkim departamentom i agencjom 
rządowym, wskazując wprawdzie, że do 20 
stycznia jest on nadal Prezydentem, ale 
zlecając im ostrożność w podejmowaniu de­
cyzji w sprawach bieżących. Utrzymujący 
kontakty i współdziałający z zespołem wy­
znaczonym przez Prezydenta-elekta przed-

racjach i przeciw komu Stany Zjednoczone 
mogą korzystać z baz. Pentagon jest zde­
cydowanie przeciwny temu żądaniu, twier­
dząc słusznie, że bazy nie będą miały wielkiej 
wartości, jeżeli Stany Zjednoczone będą mu- 
siały pytać się rządu filipińskiego, czy mogą 
z baz podjąć jakąś operację.

Niezależnie od negocjacji w sprawie baz, 
toczą się rokowania o nowy traktat hand­
lowy. Stany Zjednoczone przez wiele lat 
były najlepszym kontrahentem handlowym 
Filipin. W 1975 r. wzajemne obroty wy­
niosły $1.4 biliona, ale zaczęły zmniejszać 
się na korzyść Japonii i państw rządzo­
nych przez komunistów. Obecnie Japonia 
wyparła Stany Zjednoczone z 1-go miejsca 
wśród kontrahentów handlowych Filipin.

Tarcia wywołuje również polityka eko­
nomiczna rządu Marcosa, coraz większe 
utrudnianie przez rząd działalności sektora 
prywatnego w ogóle, a firm amerykańskich 
w szczególności. Nie jest to sprawa drobna, 
ponieważ amerykańskie firmy inwestowały 
na Filipinach przeszło $2 biliony.

Trudno przewidzieć dalszy bieg wypad­
ków. Znawcy stosunków twierdzą, że na Fili­
pinach hasła anty-amerykańskie nie prowa­
dzą do zwycięstwa w wyborach. Prez. Mar­
cos, mimo swoich anty-amerykańskich wys­
koków, wielokrotnie mówił, że obecność 
amerykańskich sił na wyspach jest najwięk­
szą zaporą przed zaborczymi apetytami rzą­
dów komunistycznych i Japonii. Związki 
między narodem filipińskim a amerykańskim 
są coraz silniejsze, obejmują dziedzinę gos­
podarki i kulturalną, obecnie także zacieśnia 
je coraz liczniejsza emigracja wyspiarzy do 
Stanów Zjednoczonych. Być może, że anty- 
amerykańskie nagłówki w gazetach mają 
na celu wymuszenia na Amerykanach zgody 
na warunki Marcosa. Uległość byłaby błę­
dem, ponieważ apetyt wzrasta w miarę za­
spakajania. Ostatecznie Stany Zjednoczone 
są bardziej potrzebne Filipinom niż Filipiny 
Stanom Zjednoczonym.

nadużycia podatkowe poważnie 
nadwerężyły zaufanie ąbywateli do 
polityków. Konieczne są zmiany, w 
przeciwnym wypadku systemowi 
amerykańskiemu grozi upadek.

Na niską frekwencją składa się je­
szcze inna, prostsza przyczyna. Za­
rejestrowanie się do głosowania w 
tym kraju jest kłopotliwą procedu­
rą. Rejestrowanie się listownie na 
pewno znacznie powiększyłoby 
frekwencję.

Nie należy więc składać winy wy­
łącznie na wyborców. Muszą oni zo­
stać przekonani, że warto jest speł­
nić swój obowiązek obywatelski. 
Musi im zostać również ułatwiony 
dostęp do urn wyborczych. Jeżeli 
wkrótce nie nastąpi poprawa, może­
my być świadkami dnia w którym 
wybory w tym kraju zostaną znie­
sione.

buławy marszałkowskie i wielkie 
wstęgi na tuziny, oraz w świecie 
murzyńskim.

W Chinach ten proces kumulo­
wania władzy wojskowej i cywil­
nej, opierania się już nie tylko na 
policji (Czeka, GPU, NKWD, KGB), 
jak zrazu Lenin i Stalin ale także 
na siłach zbrojnych, poszedł pio­
runem, szybciej niż ktokolwiek 
przypuszczał: 9 września umarł 
Mao, a już 24 października Hua, 
jego następca, ukazał się ludowi 
w swej godności “prezesa” czy 
też “przewodniczącego” partii i jej 
centralnego komitetu, i już w mun­
durze “marszałka”.

Jak się zdaje, Hua nie zajął się 
dotąd polityką zagraniczną; jest 
całkowicie zaabsorbowany konso­
lidacją swej władzy w partii, w 
kraju, w policji, w armii; i ma 
rację ze swego punktu widzenia. 
Ale nas, Europejczyków, tak samo, 
jak Amerykę, interesuje przede 
wszystkim chińska polityka zagrani­
czna, ściślej mówiąc stosunek Peki­
nu do Rosji. Wygląda na to, że Hua 
i jego grupa nie mieli czasu, by 
tej kapitalnej sprawie poświęcić 
więcej czasu.

Zdawało się, że skoro są do dyspozycji 
fundusze w sumie $135 milionów i skoro 
amerykańska służba zdrowia jest szeroko 
rozbudowana, federalny program szczepień 
przeciw “swine fiu” zostanie przeprowa­
dzony sprawnie. Tymczasem nadzieje te za­
wodzą i federalne władze zdrowia obawiają 
się, że może nastąpić załamanie tego pro­
gramu.

Zastanawia przede wszystkim, dlaczego 
zabrakło szczepionki. Przecież produkcja 
lekarstw rozbudowana jest na wielką skalę 
i nasz przemysł farmaceutyczny powinien 
podołać zadaniom, skoro władze federalne 
nie ogłosiły programu szczepień nagle, ale 
zapowiedziały go dość dawno. Tymczasem 
szczepionki jest brak w publicznych 
ośrodkach oraz na użytek praktyki lekar­
skiej i dla prywatnych szpitali i klinik. 
Trzeba przyjąć, że na jakimś szczeblu zawio­
dła współpraca.

National Center for Disease Control w 
Atlanta, Ga. przyznaje, że program szczepień 
zawodzi, bo i społeczeństwo odnosi się do 
niego nadal krytycznie i podejrzliwie. Do 
6 listopada zaszczepiło się bowiem tylko 
14 milionów osób. Ponieważ zaś okres roz­
wijania się choroby fiu zwykle występuje 
od początku grudnia, zaś dla skuteczności 

szczepienia potrzeba od dwóch do trzech 
tygodni przed nasileniem choroby, po prostu 
w chwili obecnej istnieją obawy, że program 
szczepień może zakończyć się niepowodze­
niami, jeśli chodzi o jego skuteczność w 
zakresie zapobieżenia wybuchowi “swine

fiu”. Pociechą jest jedynie to, że według 
oceny kół lekarskich nie należy spodzie­
wać się wybuchu epidemii, jak też wielkich 
strat w ludziach z racji śmiertelnych wy­
padków fiu.

Władze zdrowia podejmują jednak zabiegi, 
aby w istniejącej obecnie sytuacji przepro­
wadzić program szczepień w granicach moż­
liwości. W ub. tygodniu rozesłano do po­
szczególnych stanów 83 miliony porcji szcze­
pionki, co znowu świadczy, że zawodzi jej 
produkcja. Gdy na wiosnę .zapowidziano 
przeprowadzenie programu szczepień, mó­
wiło się, że przemysł farmaceutyczny wy­
produkuje 200 milionów porcji szczepionki.

Z oceny przedstawicieli świąta lekarskiego 
w Illinois wynika, że nasz stan jest szcze­
gólnie opóźniony w programie szczepień. 
Prezes Illinois State Medical Society oświad- układ sil politycznych w sensie 
czył, że program w naszym stanie jest 
“całkowitym fiaskiem”, a do tego nasz stan, 
podobnie jak inne stany o silnym nasileniu 
ludności, przeprowadził jak dotąd bardzo 
małą ilość szczepień.

stawiciel prez. Forda, zastępca dyrektora 
Biura Zarządu i Budżetu, Paul H. O’Neil, 
stwierdził, że kończąca swoje urzędowanie 
administracja prez. Forda nie zamierza 
“zastawiać pułapek”: “Nastawienie jest tego 
rodzaju, aby nie podejmować wiążących de­
cyzji, które byłyby problemami dla nowej 
administracji”.

A spraw bieżących, które mogłyby być 
zepchnięte przez obecne zasadnicze decyzje 
na płaszczyznę przyszłych trudności, jest kil­
ka, jak zagadnienie podwyżki cen ropy, 
zapowiadanej przez kraje OPEC, projekt 
budowy bombowca B-l czy też czołgu XM-1, 
wprowadzenie ochronnych worków w samo­
chodach, zniesienie kontroli cen benzyny itd.

Wszystko to są zagadnienia i sprawy, na­
suwające różne rozwiązania. Prez. Ford 
uznał więc, że nie należy ich przesądzać, 
ale należy przekazać je do decyzji następ­
nej administracji rządowej.

Stosunki między Stanami Zjednoczonymi 
a Filipinami są coraz chłodniejsze. Przy­
pomnimy, że Stany Zjednoczone zdobyły tę 
hiszpańską kolonię w czasie zwycięskiej woj­
ny w 1898 r. Do inwazji Japonii w 1941 r. 
wyspy były kolonią Stanów Zjednoczonych. 
W 1946 r. Filipiny otrzymały niepodległość, 
a stosunki ze Stanami Zjednoczonymi oparły 
się na przyjaźni. Stany Zjednoczone poma­
gały gospodarce młodego państwa i zobo­
wiązały się do jego obrony, otrzymując w 
zamian bazy lotniczą i morską.

Prezydent Filipin Ferdynand Marcos, któ­
ry rządzi coraz bardziej autorytatywnie, 
mówi o dobrej woli Filipin wobec Stanów 
Zjednoczonych, ale kontrolowana przez jego 
reżim prasa często ostro atakuje Stany 
Zjednoczone, przypomina ujemne strony okre­
su kolonialnego, pomijając dobre, szcze­
gólnie podniesienie oświaty i gospodarki 
kraju, który po wiekowych rządach hiszpań­
skich należał do bardzo zacofanych nawet 
według standartów azjatyckich.

Do pogorszenia się stosunków przyczyniły 
się ostatnie wyraźnie wrogie pociągnięcia 
rządu filipińskiego. Po silnym trzęsieniu 
ziemi na wiosnę, rząd Marcosa nie przyjął 
bezinteresownej pomocy Stanów Zjednoczo­
nych dla ofiar trzęsienia ziemi. Gdy mały 
samolot pasażerski rozbił się w górach z 
6 pasażerami, w tym trzema Amerykanami, 
rząd filipiński przez sześć dni odmawiał 
lotnictwu amerykańskiemu pozwolenia na 
poszukiwania szczątków samolotu i zwłok 
jego pasażerów.

Niektórzy twierdzą, że jest to objaw 
chytrości Azjatów, którzy chcą uzyskać lep­
sze warunki w dwóch traktatach jakie są 
obecnie tematem negocjacji. Umowa w spra­
wie baz: morskiej w Subic Bay i lotniska 
Clark, wygasa w 1991 r., ale prez. Marcos 
zażądał zmiany warunków umowy. Chce 
on uzyskać większą kontrolę nad bazami, 
m. in. prawo decydowania w jakich ope-

TO IOWO
W salonie fryzjerskim w Tulonie , który 

jest stałym miejscem spotkań pań z miejs­
cowej elity oraz kół zbliżonych, zawieszono 
następujące ostrzeżenie:

Uwaga! Klientki, które nie robią sobie 
trwałej ondulacji, proszone są o zatykanie 
uszu watą, ponieważ od plotek, które można 
usłyszeć w naszym zakładzie włosy skręceją 
się same!

Uprzemysłowianie 
Indonezji

Indonezja znajduje się na 9-tym 
miejscu w świecie w wydobywaniu 
ropy naftowej. Rząd pragnie wy­
zyskać bogactwa naturalne i docho­
dy z eksportu ropy na uprzemysło­
wienie. Wobec prawie bankructwa 
państwowego koncernu naftowego 
“Pertamina”, rząd zawarł wstępną 
umowę z amerykańską firmą “Dow 
Chemical Co.” na budowę wielkich 
zakładów petrochemicznych za su­
mę $750 milionów w pobliżu naj­
większego na świecie źródła gazu 
naturalnego w Anin. Zakłady ma­
ją być gotowe w 1982 roku.

Społeczeństwo Starzeje Się
POLONIA. — Dane statystyczne, 

zebrane przez władze federalne, wy­
kazują, że społeczeństwo amerykań­
skie starzeje się. W 1950 r. jedna 
osoba na 12 miała ponad 65 lat; 
w 1975 r., proporcja w tym zakre­
sie była jeden do 10. A przewidy­
wania demografów głoszą, że w 
2050 roku co piąta osoba będzie 
liczyła ponad 65 lat.

Wzrost ilości ludzi starszych stwa­
rza, oczywiście, wiele nowych pro­
blemów dla społeczeństwa jako 
całości, jak i dla władz federalnych, 
stanowych i lokalnych, które mają 
obowiązek roztaczania opieki nad 
ludźmi starszymi. W skali ogólno­
krajowej problematyką ludzi sta­
rych zajmuje się federalna agen­
cja National Institute on Aging, w 
skali stanowej i lokalnej są również 
odpowiednie agencje opiekuńcze, 
które w coraz większym stopniu 
będą musiały rozwiązywać proble­
my społeczne w sytuacji, gdy 
zmniejsza się liczba ludzi młodych, 
a narasta liczba ludzi starych.

Obserwatorzy zagadnień demo­
graficznych zwracają uwagę, że sta­
rzenie się społeczeństwa będzie 
miało następstwa i dla życia poli­
tycznego, ponieważ ludzie starzy z 
reguły glosują w większej ilości, jak 
też organizują własne grupy nacis­
ku, mające na celu wpływanie na

$145 Bilionów Rocznie 
Na Pomoc Dla Ubogich

Wydatki władz federalnych stano­
wych i lokalnych na walkę z ubó­
stwem wzrastają z każdym rokiem. 
W ubiegłym, 1975, wydano na różne 
programy pomocy dla ubogiej lud­
ności $145 bilinów. Jaki procent 
mieszkańców U.S. zalicza się do 
kategorii ubogich? Washington po- 
daje liczbę 26 milionów, krytycy na­
tomiast twierdzą, że liczba ta jest 
przesadzona.

Rzeczoznawcy działu gospopdar- 
czego (Economic Unit) “U.S. News 
& World Report” badali różne pro­
gramy pomocy dla ubogich i podają 
wyniki tych badań w obszernym 
artykule, wyjątki z którego zamiesz­
czamy poniżej.

“Według ostatniej statystyki licz­
ba osób podpadających pod kate­
gorię ubogich, wynosiła 26 milionów, 
o 10 procent więcej niż w 1974. Econ­
omic Unit podaje liczbę 20 min., o 
połowę więcej niż w 1960 r. gdy za­
ludnienie było znacznie mniejsze, in­
nymi słowy, mamy obecnie 9 pro­
cent “ubogiej” ludności w porówna­
niu z 22 procentami przed 15 laty.

Ogromna różnica w obliczeniach 
— pisze korespondent — wynika z 
tego powodu, że Washington bierze 
pod uwagę wyłącznie dochod z za­
robków i zasiłki Opieki Społecznej, 
pomijając takie programy jak zna­
czki żywnościowe, opieka lekarska, 
subsydia na domy czy mieszkania. 
Według obliczeń Roberta Płotnicka, 
ekonomisty kolegium Bates w 
Lewiston, Me., na powyższe pro­
gramy dla ubogich i zbliżonych do 
poziomu ubóstwa wydaje się rocznie 
ponad 50 bilionów dolarów. Bez tych 
programów — mówi Plotnick — co- 
najmniej 40 milionów mieszkańców 
U.S. można byłoby zaliczyć do ka­
tegorii ubogich.

Drugi rzeczoznawca, Timothy 
Smeeding z uniw. Utah twierdzi, 
że liczba ubogich nie przekracza 12 
milionów. Smeeding utrzymuje, że 
nie podaje się wiadomości dochodów 
wielu rodzin z tej kategorii; władze 
nie biorą pod uwagę osób samot­
nych, które mieszkając razem, po 
dwie lub trzy, prowadzą wspólne 
gospodarstwo, zmniejszając tym 
sposobem koszta utrzymania. Nie 
uwzględnia się także dochodów 
osiąganych ze sprzedaży nierucho­
mości, pieniędzy otrzymywanych w 
spadku, jak i podejmowanych z polis 
ubezpieczeniowych.

Rzeczoznawcy ostrzegają, że po­
stęp w ograniczeniu wydatków na 
ubogich będzie w przyszłości trud­
nym problemem, gdyż większość 
względnie łatwych spraw załatwio­
no, a poważniejsze narastają.

Bez względu na to, czy obliczenia 
rządu są zgodne z rzeczywistym sta­
nem rzeczy, faktem jest, że w roku 
budżetowym, zakończonym 30 czer­
wca 1975 różne agencje federalne 
wydały 130 bilionów dolarów na 
walkę z ubóstwem. Pomocy tej 
udzielono w różnych formach: go­
tówka, edukacja, przeszkolenie za­
wodowe, opieka lekarska, żywność, 
mieszkania.Ogółem wydano $145 
bin., więcej niż wynosi budżet na 
obronę, a trzy razy tyle ile wydano 
na budowę nowych domów.

Karkołomny wzrost wydatków na 
pomoc dla ubogich powoduje coraz 
większe narzekania podatników. 
Mówią, oni, że miliony wyrzuca się 
na “darmozjadów” podczas gdy lu­
dzie pracujący obawiają się utraty 
pracy i odczuwają na swej kieszeni 
skutki inflacji.

Niechęć społeczeństwa wobec pro­
gramów dla ubogich spowowdowana 
jest nie tylko rosnącymi kosztami, 
ale także wiadomościami o naduży­
ciach i oszustwach, szczególnie je­
żeli chodzi o znaczki żywnościowe. 
W rezulatcie — mówi Wilbert Rus­
sell, szef National Community 
Action Agency — lokalne agencje 
muszą teraz walczyć o zdobycia każ­
dego dolara.

Największa agencja tego rodzaju, 
Community Service Administration, 
zaniechała wielu programów.

Poza zarzutem nadużyć i oszustw, 
krytycy twierdzą, że wysokie bene- 
fisy otrzymywane przez ubogich, 
zniechęcają ich do szukania pracy.

Badania jakie przeprowadził prof, 
ekonomii Boston College, Barry 
Bluestone wykazały, że w grudniu 
1974 r. “uboga” rodzina, zamiesz­
kała w New Yorku, składająca się 
z 4-ch osób, otrzymała różne świad­
czenia na sumę $6,510, czyli o $1,500 
powyżej poziomu ubóstwa. Nawet 
w stanie Georgia, który przyznaje 
stosunkowo niskie zapomogi w go­
tówce, rodziny z kategorii ubogich 
otrzymują 100 procent świadczeń.

Inni rzeczoznawcy programów 
walki z ubóstwem są badziej zanie­
pokojeni losem tych rodzin, które 
według statystyki nie zaliczają się 
do ubogich, nie posiadają jednak

wystarczających dochodów na 
utrzymanie, nie mówiąc już o kształ 
ceniu dzieci.

Bez względu na to czyje obliczenia 
odpowiadają rzeczywistości, piszą 
korespondenci U.S.News & World 
Report, w przyszłych latach będzie 
jeszcze trudniej ustalić liczbę ubo­
gich, gdyż ci którym można było 
pomóc w szybkim tempie, jak prze­
szkolenie zawodowe, pomoc lekar­
ska, opieka nad dzieckiem, już 
otrzymują pomoc.

Gorzej jest z kategorią ubogich nie 
posiadających wykształcenia, ani 
doświadczenia w żadnej dziedzinie 
pracy; upośledzonych fizycznie; 
chronicznie chorych, oraz dzieci 
których ojcowie, głowy rodziny, 
zmarli lub opuścili swą rodziny.

Wadze lokalne we wszystkich sta­
nach nie szczędzą wysiłków w walce 
z ubóstwem. W New Jersey zorgani­
zowano programu dla młodzieży 
która porzuciła naukę w szkołach 
średnich. W Forth Monmouth mło­
dzież może wybrać jeden z 70 zawo­
dów, a władze zamierzają przebu­
dować 20 pustych baraków dla 
uczniów szkolonych zawodowo.

National Alliance of Bussiness- 
men, niedochodowa agencja, której 
główną troską jest znalezienie pracy 
dla ubogich, w ub. roku budżetowym 
znalazła pracę dla 578,000 osób, w 
tym 200,000 młodzieży.

Badania prowadzone przez agen­
cje rządowe i prywatne wykazują 
że nie tyle brak pracy ile brak wy­
kształcenia jest jedną z głównych 
przyczyn ubóstwa. Dzieci ojców nie 
posiadających średniego wykstałce- 
nia, narażeni są na ryzyko pozosta­
nia przez długie lata w ubóstwie. 
Dyży wpływ mają także rozwody, a 
kobiety, które po rozwodzie stają się 
“głową rodziny” mają zaledwie 12 
procent szans sukcesu w porównaniu 
do 28% mężczyzn w takiej samej sy­
tuacji. Nawet w tych wypadkach 
gdy kobieta wykonuje taką samą 
pracę jak mężczyzna, otrzymuje 
mniejsze wynagrodzenie, pomimo 
że oficjalnie dyskryminacja jest za­
kazana. Z tego powodu więcej kobiet 
pobiera zasiłki Wydziału Opieki Spo­
łecznej i wszystko wskazuje na to, 
że skoro przyznają kobiecie zapo­
mogę będzie ją pobierać zanim 
dzieci dorosną lub zanim wyjdzie po­
nownie zamąż.

Według statystyki, w liczbie 26 mi­
lionów ubogich biali stanowią 68.7 
procent, Murzyni i inni kolorowi 
31.3 procent. Biali jednak mają 
większą szansę polepszenia w przy­
szłości warunków i wydostania się z 
Kategorii ubogich. Dla przykładu: w 
okresie pięcioletnim liczba poda­
nych ubogich białych rodzin z mniej- 
szyła się z 4.1 do 2.8 procent. W 
tym samym okresie ubogich rodzin 
murzyńskich wzrosła z 19.4 do 22.1 
procent. Murzyni, jako grupa posia­
dają niższe wykształcenie od bia­
łych, niższe zarobki, mają więcej 
dzieci i więcej kobiet na czele ro­
dziny. Spośród badanych rodzin wię­
cej niż jeden piąta dzieci murzyń­
skich, 21.9 procent pozostawała 
przez cale 5 lat na poziomie ubó­
stwa; spośród białych 1.3 procent.

Większość ubogiej ludności, 43%, 
zamieszkuje w południowych sta­
nach; 21.1% w środkowych; 18.6% 
w południowo-wschodnich i 17.3 pro­
cent w zachodnich. Większość kon­
centruje się w dużych miastach, 
gdzie znaczne łatwiej uzyskać zapo­

mogi.
Ubóstwo w Ameryce — piszą kore­

spondenci “U.S. News & World Re­
port” różni się od ubóstwa w innych 
krajach, gdyż dzięki programom 
rządowym i loaklnym niewiele ro­
dzin (jeżeli jakiekolwiek) głoduje. 
Tysiące białych każdego roku re­
zygnuje z zasiłków, znajduje pracę 
i stara się wychowywać dzieci w 
lepszych warunkach. Większość Mu­
rzynów woli korzystać z opłacane­
go przez rząd mieszkania, znaczków 
żywnościowych i innych świadczeń.

Wykształcenie, przeszkolenie za­
wodowe, a także, w dużym stopniu, 
chęć do usamodzielnienia się i uzy­
skania pracy może zmniejszyć licz­
bę ubogich rodzin. Tymczasem jed­
nak wydatki roszą z roku na rok. W 
1965 r. wydano na ten cel $31.1 bin; 
w 1968 $43.9 bin., w 1972 %78.7 bin., 
1975 $129.7 bln. K.Cz.

Ambicje Kongr. Jordan
Przyjaciele czarnej kongr. Barba­

ry Jordan, która zdobyła sobie roz­
głos świetnym przemówieniem na 
konwencji Partii Demokratycznej w 
Nowym Yorku mówią, że nie przyj- 
mie ona żadnego stanowiska w rzą­
dzie, ponieważ pragnie pozostać w 
polityce i ewentualnie za 2 lata kan­
dydować przeciw republikańskiemu 
senatorowi Johnowi Tower.
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DZIAŁ
KOBIET

Płaszcz jesienno-zimowy z wełnianej flaneli w dowolnym 
kolorze.

Smaczne Potrawy Polskiej Kuchni
KASZA TATARCZANA 

NASYPKO
1 filiżanka kaszy tatarczanej 

(Buckwheat)
1 łyżka masła
1 filiżanka wody
1 Filiżanka wody

h łyżeczki soli
Wsypać kaszę tatarczaną —także 

nazywaną kaszą hreczaną) na go­
tującą się i osoloną wodę. Wody 
powinno być tylko tyle, ażeby za­
kryła kaszę. Dodać łyżkę masła, za­
mieszać tylko raz, przykryć i wsta­
wić do gorącego pieca na jedną 
godzinę, nie mieszając już więcej. 

Sypką kaszę podaje się do zrazów, 
jak i do potraw z sosem.

SAŁATA Z CZERWONEJ 
KAPUSTY

1 mała główka czerwonej kapusty
1 łyżeczka soli
2 łyżki octu
2 łyżki oliwy
1 łyżeczka cukru
Poszatkować drobno czerwoną ka­

pustę, wrzucić na wrzącą osoloną 
wodę, zagotować i odcedzić. Potem 
zalać octem lub sokiem cytryno­
wym zmieszanym z oliwą i cukrem 
i dobrze zamieszać.

RYZ Z JABŁKAMI
1 filiżanka ryżu
2 filiżanki mleka
1 łyżka masła
4 jabłka
3 łyżki cukru
1 łyżeczka cynamonu
Zagotować ryż w mleku z masłem 

aż będzie sypki.Osobno obrać jabłka 
ze skórki, pokrajać na cienkie pla­
sterki, posypać cukrem i cynamo­
nem.

Wysmarować masłem brytfannę, 
posypać lekko utartą bułką i prze­
kładać warstwami ryż z jabłkami. 
Wstawić do gorącego pieca (400 
stopni F) na 35 minut). Wydać na 
gorąco ze słodką śmietaną.

SZYNKA Z KWAŚNĄ KAPUSTĄ

44 funta szynki
4 uncje masła

% kwarty śmietany
2 funty kwaśnej kapusty
2 jabłka

Na dno formy wysmarowanej 
masłem włożyć kwaśnej kapusty na 
grubość cala, przykryć kawałkami 
masła, obranymi ze skórki i po- 
ćwiartkowanymi jabłkami i pokra­
janą w kostki szynką. Polać kwaśną 
śmietaną i wstawić do gorącego 
pieca na jedną godzinę.

GULASZ PO WĘGIERSKU
3 funty wołowiny
4 duże cebule
2 łyżki masła lub smalcu
1 łyżeczka czerwonej papryki

144 łyżeczki cukru, soli i pieprzu 
do smaku

6 do 8 kartofli

Pokrajać wołowinę w małe kostki. 
Drobno pokrajaną cebulę przyru­
mienić w maśle lub smalcu, dodać 
paprykę, zamieszać a następnie do­
dać pokrajaną wołowinę i sól. Goto­
wać na wolnym ogniu tak długo aż 
mięso będzie trochę rumiane. Póź­
niej posypać mięso odrobiną mąki, 
dodać trochę wody i gotować przez 
dwie godziny. Po dwóch godzinach 
dodać pokrajane w ćwiartki kartofle 
i gotować tak długo aż kartofle będą 
miękkie.

Właściwe Posiłki Dla Dzieci
Główne zasady przyrządzenia po­

siłków dla niewowląt:
1. przy prrzyrządzaniu potraw dla 

niemowląt obowiązuje maksymalna 
czystość.

2. Niemowlę powinno mieć własny 
zestaw naczyń, które przed użyciem 
należy wyparzyć wrzątkiem.

3. Butelki muszą być po każdym 
karmieniu starannie wypłukane, 
umyte specjalną szczoteczką w cie­
płej wodzie z dodatkiem sody oczy­
szczanej i jeszcze raz wypłukane. 
Raz na dobę butelki trzeba wygo-

Legumina Krakowska
Składniki: 1 filiżanka drobnej gry­

czanej niepalonej kaszki (buck­
wheat grits), 2 szklanki śmietanki, 
5 łyżek cukru, kieliszek araku lub 
rumu, łyżka masła, tarta bułka, kon­
fitura lub sok z konfitur.

Wykonanie: kaszkę, śmietankę, 
cukier i arak wymieszać starannie 
i zostawić na dwie godziny, aby ka­
szka napęczniała i wessała śmie­
tankę. Okrągły niski rondelek lub 
głęboką patelnię wysmarować ma­
słem, wysypać tartą bulką. Włożyć 
w rondelek kaszkę i wstawić na pół 
godziny do piecyka dobrze gorącego. 
Przypilnować, żeby kaszka się nie 
przepaliła, to znaczy regulować na­
grzanie piecyka. Kiedy będzie goto­
wa, rondelek przykryć okrągłym 
półmiskiem, przytrzymać, odwrócić 
do góry dnem, lekko potrząsnąć, 
aby legumina wysunęła się z ron- 
delka.

Powinna być jak rumiana babka 
z ciasta. Polać ją sokiem z konfi­
tur lub przybrać konfiturą, podać 
ciepłą. Jest wyśmienita, pachnąca 
rumem, delikatna.

tować.
4. Smoczki należy bezpośrednio 

po karmieniu starannie wymyć, a 
raz dziennie wygotować.

5. Do przyrządzania soków należy 
używać noży nierdzewnych tarek i 
sitek niemetalowych, naczyń porce­
lanowych lub szklanych.

Najlepiej przygotowywać mie­
szanki przed każdym karmieniem. 
Jeżeli jednak przygotowujemy je­
dnorazowo na kilka karmień, muszą 
być bezwzględnie przechowywane a 
temperatura nie wyżej niż 4 stopni 
(w lodówce).

Dzieciom w wieku 1-2 lat, nie ma­
jącym jeszcze zębów przedtrzono- 
wych, trzeba dawać pokarmy roz­
drobnione, ale nie papkowate. W 
żadnym razie nie należy karmić z 
butelki ani przez smoczek. Wczesne 
przyzwyczajanie dzieci do gryzienia 
i żucia ma ogromny wpływ na pra­
widłowy rozwój szczęk i urębienia.

W 2 i 3 roku życia dzieci powin­
ny otrzymywać posiłki urozmaico­
ne, gdyż wtedy najłatwiej je przy­
zwyczaić do nowych potraw i pro­
duktów. W tym czasie dzieci mniej 
zwracają uwagę na smak, bardziej 
na wygląd i barwę podanej potrawy. 
Niechętnie jedzą jednokolorowe, 
szare posiłki (np, pultet z ziemnia­
kami i kalafiorem), ale z apetytem 
spożyją potrawę, do której dodaje- 
my barwne warzywa (sałatę, czer­
woną kapustę, czy buraczki).

Posiłki dla dziecka należy staran­
nie przyprawiać, stosując takie na­
turalne przyprawy, jak szczypiorek, 
zieloną pietruszkę, koperek, a także 
kminek, majeranek, czosnek czy 
chrzan, z kwasów (sok z cytryny, 
kiszonych buraków, kapusty.

KĄCIK INFORMACYJNY
Dla Starszych Wiekiem Czytelników

Redaguje Stanisław Ziętkiewicz

żywienie Osób
Żywienie osób wychudzonych po­

winno być prowadzone wytrwale i 
systematycznie.

Należy zwrócić uwagę na dobiera­
nie takich potraw, które będą działa­
ły pobudzająco na apetyt: stężone 
wywary jarzynowe, jarzynowo-mię-

Podręczna Apteczka
Gdy wybieracie się na dłuższą 

czy krótszą wycieczkę, warto zabrać 
ze sobą podręczną apteczkę. Aptecz­
ka powinna składać się z następu­
jących przedmiotów:

1) Buteleczka jodyny.
2) Kilka paczek bandaży.
3) Większej paczki waty
4) Buteleczki mineralnego oleju.
5) Zapasu środków przeczyszcza­

jących.
6) Słoiczka z wazeliną.
7) Środków przeciw opaleniu, jak 

i środków łagodzących silną 
opaleniznę.

8) Nożyczek.
9) Igieł i nici.
10) Latarki elektrycznej.

Napój Odmładzający 
z Drożdży

Kuracja drożdżowa, cenna ze 
względu na obfitość witamin z gru­
py B i uznawana za upiększającą 
i odmładzającą z uwagi na dobro­
czynny wpływ na skórę i cerę nie po­
winna trwać dłużej niż 4 tygodnie, 
gdyż jak orzekli specjaliści — długo­
trwałe przyjmowanie drożdży mo­
że spowodować zaburzenia w syste­
mie pokarmowym. Najlepiej jednak 
przed ewentualnym zastosowaniem 
kuracji drożdżowej porozumieć się 
z lekarzem.

Jeden z lekarzy radzi przyjmować 
4 razy dziennie po łyżce drożdży 
rozpuszczonych w mlecznej (zbo­
żowej) kawie. O wiele smaczniejszy 
ma być napój przyrządzony nastę­
pująco: około pół uncji drożdży 
piekarniczych pokruszyć do szklan­
ki, dodać łyżeczkę cukru, zalać do 
2/3 wysokości szklanki ciepłą wodą, 
zamieszać i odstawić na 20 minut 
pod przykryciem.

Po ponownym zamieszaniu — 
wypić.

Recepta
Znany lekarz, jeden z pionierów 

geriatrii przedstawia sposoby za­
chowania sprawności i dobrego sa­
mopoczucia aż do najpóźniejszych 
lat życia:

Być aktywnym — zarówno fizycz­
nie, jak i psychicznie. Aktywność 
oznacza wszechstronny udział w ży­
ciu rodzinnym i społecznym. Kon­
tynuowanie zainteresowań, jakie się 
posiadało w młodości, praca trakto­
wana tym razem dla przyjemności, 
lektura książek i czasopism (z* 
Dziennikiem Związkowym na cze­
le), oglądanie filmów, ciekawych 
sztuk teatralnych itp.

W żadnym wypadku nie dać spro­
wadzać racji swego istnienia do po­
magania dzieciom (choć i w tym 
można znaleźć wiele przyjemności). 
Własne, możliwie bogate życie to 
podstawa dobrego samopoczucia.

Zażywać dużo ruchu. Gimnasty­
kować się dwa razy dziennie po 10 
minut (jeśli nie ma przeciwskazań 
lekarskich), uprawiać mniej męczą­
ce sporty (kręgle, tenis sportowy, bi­
lard, nawet krótkie biegi). Odbywać 
codzienne spacery. Uprawiać tury­
stykę.

Licz Kalorie
Kalorie w całodziennej porcji ra­

cjonalnego pożywienia nie powinny 
przekroczyć 1200-1400. 1 cale duże 
jajko—84 kal.; 1 białko—16 kal.; 1 
żółtko—68 kal.; 1 kromka białego 
chleba—111 kal.; 1 grzanka toast—84 
kal.; 1 kromka pumpernikla—97 
kal.; 1 bulka—111 kal.; 1 kostka cu­
kru— 20 kal.; 1 łyżeczka miodu—30 
kal.; 1 łyżka marmolady—49 kal.; 
1 ciastko z kremem—500 kal.; 1 szar­
lotka—450 kal.; 1 szklanka mleka 
pełnego—109 kal.; 1 szklanka mleka 
chudego—63 kal.; 1 łyżka bitej śmie­
tanki—75 kal.; 3 uncje chudego 
twarogu—100 kal.; 3 uncje tłustego 
twarogu—100 kal.; 1 średnia cebula 
—21 kal.; 3 nieduże ziemniaki—85 
kal.; pół pieczonego kurczaka—250 
kal.; 1 smażony kotlet schabowy— 
475 kal.; 1 łyżka majonezu — 74 kal.; 
1 łyżka oleju—93 kal.; 1 łyżka masła 
—75 kal.; 1 łyżka margaryny—73 
kal.; 1 łyżka smalcu—118 kal.;, 1 
szklanka zupy jarzynowej—65 kal.; 
1 jabłko duże—67 kal.; 1 główka sa­
łaty—22 kal.; 1 porcja, 3 uncje mar­
chwi surowej—28 kal.; 1 porcja se­
lera—28 kal.; 1 porcja gotowanego 
szpinaku—30 kal. ,

Trzeba pamiętać, że wartość 
kaloryczna surowych jarzyn jest w 
zasadzie niska, ale po ugotowaniu 
i dodaniu tłuszczu wielokrotnie 
wzrasta.

Wychudzonych
sne, potrawy przyprawiane przypra­
wami korzennymi, ostre sosy, ryby 
wędzone, zakąski, a zwłaszcza śle­
dzie, wędliny, soki owocowe, czasa­
mi nawet desery z dodatkiem wina 
czy koniaku.

Przed posiłkiem nie należy poda­
wać napojów. Natomiast wskazane 
jest picie podczas spożywania posił­
ków.

Jeżeli nie ma przeciwskażań leka­
rza dotyczących eliminowania nie­
których produktów — w diecie tu­
czącej wykorzystujemy wszystkie 
artykuły spożywcze. Pokarmy po­
winny być wysokokaloryczne, a o 
malej objętości. Najlepiej jest poda­
wać je w postaci ciast, deserów, so­
sów oraz wszelkich napojów wzbo­
gaconych dodatkiem śmietany czy 
żółtek.

Zupy powinny być bardzo esencyj- 
ne, przygotowane na mocnych wy­
warach, zaprawianie śmietaną i 
żółtkiem, smaczne, wzbogacone 
zawsze dodatkiem usiekanej zieleni­
ny. Podawać je należy w niewiel­
kiej objętości. v

Mięsa i ryby podajemy najczę­
ściej smażone, lub z rusztu. Do mięs 
tłutych konieczne jest podawanie 
ostrych lub kwaśnych dodatków 
(chrzan, cytryna, musztarda, sosy 
z dodatkiem ostrych przypraw).

Oprócz surówek kładziemy duży 
nacisk na podawanie do mięs takich 
dodatków jak kluski kładzione, sma­
żone, krajane, makarony, łazanki, 
kasze ns sypko czy ziemniaki w róż­
nych postaciach.

Dużą rolę odgrywają w kuracji 
tuczącej desery, które można poda­
wać nie tylko po obiedzie a na pod­
wieczorek i kolację.

Aspiryna
Jest to niezastąpiony lek przeciw-, 

zapalny i przeciwgośćcowy — twier­
dzi dr Bach z Wielkiej Brytanii. 
Uważa on, że salicylany, zawarte 
w aspirynie, wpływają pobudzająco 
na korę nadnerczy. Przeciwbólowe 
działanie aspiryny polega na ha­
mowaniu czynności ośrodkowego 
układu nerwowego. Poza tym aspi­
ryna posiada zdolność wydalania 
wody z organizmu, co zdaniem wielu 
badaczy — ogranicza obrzęk mózgu 
i zmniejsza bóle głowy.

O przeciwgorączkowym działaniu 
aspiryny każdy wie: polega on 
głównie na rozszerzaniu naczyń 
krwionośnych i wzmożonym wydzie­
laniu potu. Zażywanie jej nie pro­
wadzi do nałogu, co jest dodatkową 
zaletą aspiryny. Niemniej i tu 
wysuwane są przestrogi. Są ludzie 
uczuleni na aspirynę; ale nawet jeśli 
nie są uczuleni na aspirynę — to 
powinni pamiętać, że nadmierne 
dawki aspiryny wywołać mogą kwa­
sicę, a niekiedy nawet krwotok.

Niemniej jednak — aspiryna, 
wprowadzona do lecznictwa w roku 
1898 przez doktora Dresera zasłuży­
ła sobie na pochwałę.

Co Robić, 
By dobrze Spać?

Edison chełpił się, że sypia tylko 
dwie godziny w ciągu nocy.Napo- 
leon tak wydzielał godziny snu jemu 
współczesnych: 4 godziny dla męż­
czyzn, 5 godzin dla kobiet.

Dzisiaj niektórzy lekarze uważają 
8 godzin snu za ilość zupełnie wy­
starczającą. Podkreślają przy tym, 
że sen nie jest wcale snem pasyw­
nym, jakby można było sądzić, po­
nieważ śpiący w ciągu nocy zmienia 
co najmniej 30 razy pozycję, zużywa 
160 1. tlenu i wydziela 130 1. dwu­
tlenku węgla.

Stara recepta na bezsenność, któ­
ra polega na liczeniu baranów ustą­
piła miejsca innym metodom. Dziś 
stosuje się: niebieskie prześciera­
dła, jeśli jest to możliwe, wygodne 
duże łóżko, aby się w nim czuć świe­
żo i wygodnie.

Korzystna jest mała przechadzka, 
lekki masaż stóp, każda czynność 
powodująca zmęczenie i znużenie, 
mprzed położeniem się spać.

Menu 100-letnich
Menu ludzi liczących co najmniej 

100 lat zestawiono po wielu latach 
badań w Gruzji. Stwierdzono tam. 
że długowieczni odżywiają się prze­
de wszystkim potrawami roślinny- 
my, spożywając dużo surowych wa­
rzyw i owoców, oraz świeżej zieleni­
ny.

Mięso jedzą rzadko i tylko gotowa­
ne, głównie drób i wołowinę, czasa­
mi baraninę. Liczący ponad 100 lat 
starcy unikają cukru, natomiast 
używają miodu.
Źródłem białka są dla nich mleko i 
jego przetwory.

Council 139 P.N.A. 
Bowling League

Szef Policji 
Hamtramck

Artur Chojnacki
Arthur A. Chojnacki, emerytowa­

ny szef policji w Hamtramck, zo­
stał nowym szefem bezpieczeństwa 
w Hamtramck. Podlega mu policja 
i straż ogniowa.

Teodor J. Żyliński zrezygnował 
jako szef bezpieczeństwa, kiedy oka­
zało się, że może być sprzeczność 
interesów z powodu wstąpienia jego 
syna do hamtramickiej policji. By­
ły szef jest emerytowanym porucz­
nikiem policji, a jego syn, James 
obecnie przechodzi akademię poli­
cyjną jako jeden z pięciu nowych 
policjantów w Hamtramck.

O mianowaniu Chojnackiego oznaj­
mił mayor Bolesław V. Kozerski.

Kontakty 
Pekinu 

z Formozą?
Londyn (DP) — Rząd Chin Ludo­
wych nawiązał tajne kontakty z wła­
dzami nacjonalistycznymi na For­
mozie (Tajwan). Ostatnio miało się 
odbyć spotkanie przedstawicieli obu 
stron w Pekinie.

Wiadomość tę podał japoński 

Ching-kuo-.
Rzecznik Dept. Stanu w Washing­

tonie zaprzeczył kategorycznie 
wiadomości jakoby Kissinger złożył 
tajną wizytę w Chinach. Natomiast 
odmówił komentarzy na temat spot­
kania przedstawicieli obu państw 
chińskich.

Według “Sashi Shimbun” w czasie 
spotkania w Pekinie głównym 
przedmiotem dyskusji była sprawa 
zjednoczenia Chin, z tym że Tajwan 
otrzymałby szeroką autonomię, za­
chowują m. in. swe siły zbrojne.

Rząd Chin Narodowych zaprze­
czył doniesieniom dziennika japoń­
skiego a Pekin ich nie skomentował.

Demonstracja
Madryt (UPI) — Około dwustu fe­

ministek uczestniczyło w 10-godzin- 
nym strajku okupacyjnym w je­
dnym z kościołów madryckich, de­
monstrując w ten sposób poparcie 
dla żądań zalegalizowania środków 
zapobiegającym ciąży i zalegalizo­
wania rozwodów.

TEAM STANDINGS

w. L Pts.

Fare’s Insurance 20 13 29

2nd Federal 19 14 27

Chuck’s Wagon 21 12 26
Geo. & Dot’s Lounge 17 16 24
Dr. Blazewicz 1 7 16 23

Ted’s Place 16 17 22
Lesh’s Lounge 16 17 21
Club Mono Lounge 15 18 21
Wheels S.A.C. 16 17 19
Krupa’s Tavern 15 18 19
Dick Peter Motors 14 19 18
Sliz Foods 12 21 15

The Wheels SAC enjoyed a ban­
quet as they sandwiched the power­
ful Fara’s Insurance for a double 
win and a split in points for desert 
in Council 139 PNA bowling activ­
ities at Archer Kedzie Lanes last 
Friday night. Dave Garcia was the 
Gourmet with a 559 pastry while G. 
Wojciechowski upheld the bold ones 
with a 609 tally.

Fare’s 909 1042 986-2937
Wheels 944 980 1008-2832

Krupa’s Tavem enjoyed the vic­
tory parade with two games and a 
two point series total over the tough 
Ted’s Place. Don Wojcik displayed 
improved form with 552 for the vic­
tors while the “Old Pro” from Mich­
igan Eino Waltee was the tops for 
Ted’s Place with a hot 572 series.

Ted’s 990 993 925-2908
Krupa’s 1001 916 958-2875

2nd Federal found Dick Peter 
Motors in a charitable mood as they 
helped themselves to a couple of 
games and three points, with T. 
Ciszeks 542 topping the Motors. That 
newlywed Ray Lorenz found the 
alley and hit a sweet 535 for Mr. 
Pete Piotrowski.

Motor’s 944 958 904-2806
2nd Federal 934 972 960-2866

Mono’s 910 953 9022765
Geo.& Dot’s 954 0975 945-2874

Dr. Blazewicz Five were mired in 
a booby trap as Lesh’s Lounge Buc­
caneers whooped it up for a clean 
sweep. Chester Ptaszkowski was the 
Warrior for Lesh’s with a 571 while 
Dave Kutz was the tops for Mr .Ray 
Blazewicz with a 546.

Blazewicz 934 918 955-2807
Lesh’s 964 1048 955-2985

Humor z 
Prasy Krajowej

— Powiedz mi, jak nazywa się sto­
lica Paragwaju? — Niestety, panie 
profesorze, jak też nie wiem....

• * ♦

— Jak zachowuje się twój braci­
szek? — Bez przerwy ryczy! — Jak 
myślisz, dlaczego? — Bo mu — po­
dobnie jak mnie — nie pozwalają 
wieczorem oglądać teliwizji....

Wayne Mason had his sights on the 
strike mark as he paced Chuck’s 
Wagon with a double win and three 
points and hitting a 615 over Sliz’s 
Foods. Lou Sury was the best for 
the losers with a 583 series.

Slizs 987 976 960-2923
Chuck’s 1004 939 1050-2993

Thanksgiving

The officers of the Council 139 
PNA Sports Committee extend their 
best wishes to the winners of the 
turkeys and wish happy Thanks­
giving to all the bowlers and the 
sponsors.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 

WOPA — 1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i — 

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCINSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 

Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.

DR. W. SIKORA 
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’ 

WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

Tylko $369.00
CZARTER ABC DO POLSKI 

NA ŚWIĘTA 
INTERCONTINENTAL TRAVEL

WYPRZEDAŻ!
książek polskiego autora z Chicago

MAREK GORDON

RADIOWE IGRASZKI
Satyry i Humoreski — reszta nakładu 

cena $2.50

ODLOT 19 GRUDNIA—POWRÓT 10 STYCZNIA 

BEZPOŚREDNIO CHICAGO-WARSZAWA VIA LOT 

3055 N. Milwaukee Ave. 5047 S. Ashland Ave.
1650 W. 48th Ave. 1050 N. State St.

Tel. 787-4440

MAREK GORDON 

"KATEDRA' 
zbiór esejów o znanych ludziach i wydarzeniach.

Piękny Język — Ciekawe Tematy.
$2.00 miękka oprawa

Przy zamówieniu obu książek razem 

tylko $4.00 
zamówienia kierować 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 N. MILWAUKEE AVE.

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) nie wysyłamy.

dziennik “Asahi Shimbun twier­
dząc, że spotkanie odbyło się z 
inicjatywy amerykańskiego sekre­
tarza stanu Kissingera. Dziennik ja­
poński doniósł też, że ostatnio Pe­
kin odwiedzili w tajemnicy Kissing­
er oraz premier Tajwanu Chiang

Geo. & Dot’s Lounge continued 
their winning ways with a clean 
sweep over Club Mono Lounge. Cap­
tain Chester Rzeszuts 561 was the 
big noise for the victors while Fred 
Siwiec was the gallant warrior for 
the Monos with a 573.
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Alarm Na Wystawie Pierwszy Kościół Chrześciańskiego Rzymu
U.S.A. w Moskwie W roku 1929-ym Traktat Laterań­

ski, zawarty pomiędzy królestewem

(Dokończenie ze str. 1-ej)

» strona sowiecka zorganizuje w przy- 
" szłym roku wystawę w Los Angeles
• w 60 rocznicę rewolucji bolszewi-
• ckiej.

Amerykańskie kierownictwo Wy­
stawy Dwusetlecia podejrzewa, że 
“alarm'bombowy” był zainscenizo- 

; wany dla ostraszenia tłumów, pra- 
; gnących zwiedzić Wystawę.
* Dyrektor Wystawy Frank Ursino 
«. z nieukrywaną irytacją domaga się
• od władz sowieckich wyjaśnienia 
; dlaczego trzeba było aż trzy godziny 
; czekać na przybycie specjalistów od 
; wyszukiwania i rozbrajania bomb.
; Na uwagę ponadto zasługuje fakt, 
' że Grigory Kuzmenko, sowiecki

współkierownik Wystawy, przez ca­
ły czas “alarmu” pozostawał w swo­
im biurze, znajdującym się na tere­
nach wystawowych.

Zwrócił też uwagę ambulans, któ­
ry na kilka minut przed ogłosze­
niem “alarmu” podjechał pod pawi­
lon wystawowy, a po ewakuacji od­
jechał, nie zabierając nikogo.

W czasie “alarmu” policjanci so­
wieccy przy pomocy megafonów za­
wiadamiali czekających, że Wysta­
wa została zamknięta “z przyczyn 
technicznych” i trzeba było dopiero 
inicjatywy amerykańskich prze­
wodników po Wystawie, aby poinfor­
mować zirytowaną publiczność, że 
przyczyną zamknięcia Wystawy sta­
ła się pogróżka bombowa.

Thompson Za Obcięciem 
: Wydatków
• (Dokończenie ze str. 1-ej)
• %
; Około 500 kobiet z koalicyjnej grupy
J popierającej rozszerzenie progra-
; mów opieki nad chorymi umysłowo
J i upośledzonymi fizycznie, zjechało
2 do Springfield domagając się od
I Legislatury Stanowej asygnowania

dodatkowo $18 milionów z kasy sta­
nowej. Inna grupa domaga się asy­
gnowania z kasy stanowej dodat­
kowych $10 milionów na pięcio­
procentową podwyżkę płac dla pro­
fesorów uniwersyteckich i innych 
pracowników zatrudnionych w finan­
sowanych przez stan uniwersytetach.

szenie wydatków stanowych w 
obecnym czasie grozi także możli­
wością podwyżki podatków stano­
wych w przyszłości. Mandeville 
został wysunięty przez Thompsona 
na stanowisko dyrektora budżetu 
stanowego po objęciu władzy przez 
nowego gubęmatora.

Członkowie Legislatury Stanowej 
noszą się także z zamiarem prze­
prowadzenia na tej sesji podwyżki 
swych płac z $20,000 do $36,000 
rocznie, jak i poważniejszej pod­
wyżki płac dla członków gabinetu 
gubernatora i sędziów.

Thompson, który obejmie swój 
urząd w styczniu, podaje że po dluż- Bangkok
szej konferencji z Robertem Mande­
ville, asystentem kontrolera stano­
wego, doszedł do wniosku, że zwięk­
szenie wydatków stanowych może 
zmniejszyć poważnie status fiskalny 
stanu w sumie stu milionów dola­
rów, potrzebnych do uniknięcia defi­
cytu w budżecie stanowym. Zwięk-

Amb.Saxbe 
Ustąpił

Washington (UPI) — William B. 
Saxbe, były prokurator generalny 
za rządów prezydenta Nixona i pre­
zydenta Forda, we wtorek złożył swą 
rezygnację ze stanowiska ambasa­
dora amerykańskiego w Indiach. 
Prezydent Ford przyjął rezygnację.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donasimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
teściowa, siostra, babcia i prabab­
cia nasza śp.
Maria Hodorowska

(z domu Winkler)
(łona ś.p. Leona)

Członkini Niewiast Różańca Sw., i 
Tow. M.B. Dobrej Rady przy par. 
Sw. Turybiusza. Nagle, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 16-go 
listopada, 1976 roku, o godzinie 
10:35 rano, w podeszłym wieku. 

Pogrzeb odbędzie się w piętek, 
dnia 19-go listopada, o ..odzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go Modeli Funeral Home pnr. 5725 
So. Pulaski Rd., do kościoła Sw. 
Turybiusza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie- ; 
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrę- 
żeni:

Henryk syn, Zuzanu Piekar­
czyk, Helna HOI i Florentyna 
Świątek córki, Jane synowa, Wła­
dysław Piekarczyk, Leonard Hill i 
I^on Świątek zięciowie, Andrzej 
Winkler brat, (Stanisław Winkler 
i Ludwika Kopacz brat i siostra w 
Polsce), 8 wąucząt, 13 prawnucząt 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Franciszek A. Modelski
I Synowie.
Telefon 767-4730. (17-18)

Miasto to jest stolicą Syjamu od 
XVII w., dokładnie od 1782 roku, gdy 
dawną stolicę Ayudhya — Ayutthaya) 
zburzyli najeźdźcy burmańscy i król 
Rama I postanowił zbudować nowe 
centrum cesarstwa syjamskiego.

Obecnie ma około 3 min ludności i 
uważany jest za jedno z najoardziej 
interesujących miejsc w Azji. Dzię­
ki gęstej sieci kanałów nazywany 
jest wschodnią Wenecją. Osobliwoś­
cią Bangkoku są targowiska jarzyn 
— zielony rynek, gdzie zarówno 
kupujący, jak i sprzedawcy pływają 
na łodziach.

Bangkok to typowa metropolia 
orientalna — zbudowana chaotycz­
nie, pełna kontrastów. Znajduje się 
tu wiele wspaniałych świątyń i pała­
ców, hoteli i bogatych sklepów, a z 
drugiej strony slumsy zamieszkałe 
przez nędzarzy. Nowoczesne i ruch­
liwe aleje sąsiadują z drewnianymi 
chatami w starym, syjamskim 
stylu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia i siostra nasza śp.

Katarzyna Kędzia 
(zdomuWabnik) 

(żona śp. Stanisława) 
po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramen­
tami, dnia 16-go listopada, 1976 
roku, o godzinie 5:00 po połu­
dniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 20-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 3060 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła 
Niepokalanego Serca Marii, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Karolina i Bolesław dzieci, 
Edith synowa, Tomasz i Gabriela 
wnuk i wnuczka, Wincenty i 
Eleonora brat i siostra z rodzi­
nami w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się 
Stanley Funeral Home 
Brodziński Bracia
Telefon 342-3330, (18-19)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat nasz śp.

Franciszek Lewandowski
Były więzień Obozów Koncentracyjnych Niemieckich

Członek Tow. Przyszłość Gr. 1515 Z.N.P., i K.P.H., zmarł nagle, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 16-go listopada, 1976 roku, o g<h 
dzine 1: oo nad ranem, przeżywszy lat 65.

Zwłoki można odwiedzać dziś w czwartek, od godziny 2-ej 
po południu, do 10-ej.

Pognęb odbędzie się w piątek, dnia 19-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do 
kościoła Sw. Brunona, msza św., o godzinie 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych, przy­
jaciół i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eleonora (z domu Manowska) żona, Maria Kofman córka i zięć 
Andrzej, Franciszek syn i synowa Dannta, siostry i rodzina w Polsce 
i w Kanadzie wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się
Szykowny Funeral Home
Telefon 735-7521. (17-18)

i

Włoskiem a Watykanem, przypo­
mniał światu najpierwszą rezyden­
cję papiestwa. O muzeum Laterań- 
skiem, o bazylice, tejże nazwy od 
czasu do czasu się słyszy; ale nawet 
turyści, zwiedzający Rzym z 
Baedekerem w ręku i zaglądający 
do wszystkich zakątków Wiecznego 
Miasta, dość często zapominają o le- 
żącem na uboczu Lateranie.

W znacznej odległość od Waty­
kanu, gmachy Lateranu mieszczą 
się w południowo-wschodniej dziel­
nicy Rzymu, dość daleko za Colos­
seum (Cyrkiem Nerona częstokroć 
przez omyłkę zwanem) i za Forum 
Romanum. Ruiny obu tych pamią­
tek bywają zwykle kresem wędró­
wek turystycznych.

Pierwszą wzmiankę o Lateranie 
znajdujemy w słynnych “Annałach” 
(czyli: rocznikach) znakomitego ła­
cińskiego historyka Tacyta, który 
żył od roku 55 do 120 po narodze­
niu Chrystusa. Powiada on mia­
nowicie, iż słynny poeta Lucanus i 
konsul Plautus Lateranus brali 
udział w spisku na życie Nerona. 
Spisek ten, organizowany przez 
Cneiusa Calpumiusa Pizona, ruchli­
wego działacza politycznego, nie po­
wiódł się. Mimo to, Lucanus i Late­
ranus skazani zostali na śmierć, po­
czerń nastąpić miała konfiskata do­
mów Plautusa, pochodzącego ze sta­
rożytnego magnackiego rodu.

Domy te urządzone były podobno z 
niesłychanym przepychem, szcze­
gółowo odmalowanym w jednym z 
utworów satyryka Juwenala, żyją- 
cego w pierwszem stuleciu naszej 
ery. Juwenal, który oburzał się na 
rozwiązłość obyczajów upadającego 
Rzymu, opisuje zbytki, w jakich żył 
Sextus Magnus Lateranus, poprzed­
nik'wyżej wspomnianego Plautusa. 
Pałace jego rozbrzmiewały ciągle 
gwarem hucznych biesiad i bacha- 
nalij, w których udział brali prze­
różni sztukmistrze, kuglarze, błaz­
ny. Zasadą bowiem gospodarza by­
ło: że życie — to uczta, cnota — jeno 
przyprawa rozkoszy, a wstrzemię 
źHwość ma sens o tyle tylko, o ile 
służy do przedłużania doznawanych 
przyjemności.

Z biegiem czasu pałace rodu Late- 
ranów przeszły na własność pań­
stwa, a jeden z nich stał się, “bazy­
liką”. Bazylikami zwano gmachy, w 
których odprawiano sądy, lub zbie­
rali się kupcy dla narad, a więc — 
giełdy. Taką też właśnie giełdą była 
i bazylika laterańska aż do czasu ob­
jęcia rządów przez cesarza Konstan­
tyna, który panował od roku 306-go 
do337-go.

Jako pierwszy monarcha chrze­
ścijanin, Konstantyn ogłosił w roku 
313-tym słynny Edykt Mediolański, 
nadający prawa religji chrześcijań­
skiej. Wyznawczy nowej wiary, któ­
rzy aż dotąd w podziemnych kata­
kumbach odprawialis modły, wyj­
rzawszy teraz na światło dzienne, 
zapragnęli godnej świątyni. Uwagę 
ich zwrócił piękny i obszerny gmach 
bazyliki, a cesarz przychylił się do 
ich prośby. Tym sposobem dawna 
rezydencja stała się pierwszem ko­
ściołem chrześcijańskiego Rzymu i 
siedzibą pierwszych papieżów, ja­
wnie rządzących.

Szereg ich rozpoczyna św. Sylwe­
ster, panujący od r. 314 do 335.

Dopiero gdy papież Klemens V-ty, 
Francuz, w roku 1309-tym przeniósł 
się do Avignon’u Laterano utraciło 
stanowisko ośrodka chrzęścijańskie-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, syn mój i brat mój i 
dziadek nasz, ś.p.

Michał Jasiukowicz 
po długiej chorobie, pożegnał się 

,z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 17-go listo­
pada, 1976 roku, o godzinie 1-ej po 
południu, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, 
od godz. 6-ej do 9:30 wieczorem, 
a w piątek od 2-ej po poł. do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 20-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 1922-24 W. Chicago Ave., 
do kościoła św. Heleny, a stam­
tąd na cmentarz św.‘ Wojciecha, 
na parcelę familijną. ,

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Stanisława, żona: Anna (Józef) 
Piekło, córka i zięć; Maria Jasiu­
kowicz, matka; Aleksander i He­
lena Jasiukowicz, brat i bratowa; 
Stanisław i Krystyna, wnuk i 
wnuczka; Bronisława i Zbigniew 
Bujas, pasierby w Polsce; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
A. L. Gazda.
Telefon HU 6-1230. 

go świata. I nie odzyskało go już 
nawet po powrocie papieżów do Rzy­
mu w roku 1377-ym, gdyż odtąd re­
zydencją głowy Kościoła stał się 
Watykan.

Niemniej wszakże bazylika Late­
rańska, kilkakrotnie niszczona przez 
pożary i ostatecznie przebudowana 
w roku 1734-ym przez Aleksandra 
Galilei, słusznie zachowała stanowi­
sko na jpierwszego kościoła; zawiera 
bowiem pamiątki z najwcześniej­
szego okresu chrześc ijaństwa, jak­
kolwiek znaczną ich część zniszczyła 
lub zrabowała świętokradzka dłoń 
barbarzyńców, niejednokrotnie na­
jeżdżających Wieczne Miasto.

Jak wykazały ostatnie badania 
archeologów, zabudowania staro­
żytne były znacznie rozleglejsze od 
obecnych: posiadały liczne komna­
ty, przeznaczone na bibljotekę, ar­
chiwa i pracownie notarjuszów pa­
pieskich.

Obecny front świątyni zdobi sze­
reg wysmukłych kolumn marmuro­
wych. Całość wszakże nie sprawia 
tego wrażenia, jakie zazwyczaj bu­
dzą w nas czcigodne, sędziwe mury. 
Ani powagi, ani surowości. Za ładne 
to, za teatralne. Nawet, chciałoby 
się powiedzieć, za lekkomyślne.

Wnętrze świątyni ma 130 metrów 
długości i pięć naw. Ponad głównym 
ołtarzem, przy którym jedynie sa­
memu papieżowi wolno mszę od­
prawiać, wznosi się przepiękny bal­
dachim kryjący w sobie niezliczone 
reallkwie a śród nich 
kości świętych Piotra i 
Pawła. Kościół, oświetlony z góry, 
sprawia wrażenie tajemnicze, jak­
by mauzoleum, wielkiego grobowca. 
Popiersie Chrystusa, umieszczone 
ponad mozaiką sklepienia, jest po­
dobno najstarszym wizerunkiem 
Zbawiciela, który ośmielono się wy­
stawić na widok publiczny. Nawę za­
pełniają po bokach licznie nagrobki, 
częściowo bardzo starością szanow­
ne, inne wyróżniające się jako dzieła 
sztuki. Śród tych ostatnich na szcze­
gólną uwagę zasługuje grobowiec 
KARDYNAŁA Annibaldi della Mo- 
lara. Ma to być jedno z pierwszych 
arcydzieł mistrza Amolfa del Cam­
bio, o którego prace walczyły ze 
sobą miasta włoskie i rody magnac­
kie.

Jednym z piękkniejszych szczegó­
łów bazyliki jest wspaniały wiry- 
darz, łączący ją z “babtysterjum”, 
czyli kościołem chrzcielnym. W 
“Księdze Papieży” czytamy o nie­
przebranych bogactwach, zgroma­
dzonych w jego murach. Uległy one 
jednak niemal wszystkie rabunkowi 
wandalów. Zagrabili oni posąg 
srebrny świętego Jana Chrzciciela, 
mierzący ponad pięć stóp wysoko­
ści; rozmaite naczynia szczero dote, 
śród których miała się znajdować 
przepiękna kadzielnica; przepadły 
jakieś jelenie odlane ze srebra i tak 
dalej. Do dzisiejszych dni dochowała 
się jedynie ozdobna właściwa chrze- 
cielnica, pochodząca z czasów Syk­
stusa ni-go, panującego między 432- 
gim a 440-tym rokiem. On też był, 
jak się zdaje, rzeczywistym fundato­
rem babtysterjum. Podanie więc, iż 
tutaj ochrzczony został w roku 324 
Konstantyn Wielki, cesarz rzymski, 
jest tylko legendą, gdyż ów chrzest 
nastąpił kiedyindziej: mianowicie, 
w roku 337-ym. Przyjął go cesarz na 
krótko przed śmiercią.

Sam dawny pałac Laterański, sta­
nowiący, pierwszą rezydencję pa­
pieską, uzyskał w roku 1871-ym 
przywilej eksterytorjalności. Grun­
townie przerobiony był w roku 1586- 
ym według planów Dominika Fon­
tana, a od roku 1843-go stanowi mu­
zeum pod nazwą: “Museum Grego- 
rianum Lateranense.”

Cały dół tego gmachu zawiera 
zbiory starożytności (Museo Pro- 
fano), a śród zabytków sztuki pogań­
skiej nie brak paru rzeczywistych 
arcydzieł. Znajdujemy więc wspa­
niałe płaskorzeźby rzymskie, mo­
zaiki, popiersia. W oddzielnej sali 
zgromadzono fragmenty architekto­
niczne z dawnego forum Trajana. 
Gdzieindziej znów — uderza olbrzy­
mi posąg cesarza Tyberjusza. Do 
prawdziwych skarbów tego muzeum 
zaliczyć wypada postać Sofoklesa; 
jest to jedna z najwspanialszych 
rzeźb na świede.

Całą pozostałą część wielkiego 
tego, piętrowego, gmachu zajmuje 
“Muzeum Chrześcijańskie”.

Posiada ono przedewszystkiem 55 
olbrzymich sarkofagów ozdobio­
nych płaskorzeźbami na tematy 
biblijne. Pozatem umieszczono tu 
wielkie zbiory malowideł religij­
nych. Artystyczna ich wartość jest 
wszakże bardzo rozmaita.

To też na pierwsze miejsce wysu­
wają się tu wspomniane wyżej pła­
skorzeźby sarkofagów, jakkolwiek 
nie można powiedzieć, by dorówny­
wały one takimże dziełom sztuki po­
gańskiego Rzymu i Grecji. Widać 

nawet wyraźne wzorowanie się arty­
stów chrześcijańskich na ich po­
przednikach, a nawet naśladowni­
ctwo tak niewolnicze, że motowy po­
gańskie wciąż powtarzają się w or­
namentyce, mającej symbolizować 
pewne pojęcia oderwane. W kompo­
zycjach, uważanych jako całość, 
uderza przeładowanie i zbyt wielka 
obfitość motywów, nagromadzonych 
chaotycznie. Niektóre zdarzenia hi- 
storji świętej są stale pomijane; 
inne natomiast zbyt uporczywie się 
powtarzają. Epizody, na przykład 
męki Pańskiej przedstawiane są 
nader rzadko. Przytem wybierano 
momenty jaknajłagodniejsze.

Szczególnie cenną i wzruszającą 
pamiątką Lateranu są tak zwane 
“Święte Schody”, umieszczone na­
przeciwko północno-wschodniego 
narożnika muzeum. Są to schody pa­
łacu Piłata, przywiezione tu z Jero­
zolimy w czasie wojen krzyżowych. 
Nie ulega zatem wątpliwości, iż stą­
pał po nich w swoim czasie Zbawi­
ciel.

Składają się one z dwudziestu 
pśmiu marmurowych stopni, okry­
tych drzewem, dla ochrony przed 
zniszczeniem.

Po schodach tych wolno wstępo­
wać jedynie na klęczkach.

Nie odstrasza to pobożnych. Mo­
zolnie na kolanach posuwają się w 
górę po szerokich stopniach, byle 
móc dostać się do kaplicy Sancta 
Sanctorum i odmówić modlitwę 
przed słynnym obrazem Zbawiciela. 
W umysłach pierwszych chrześcijan 
zrodziło się przekonanie, że obraz 
ten jest tworem nadziemskiej istoty. 
Dotąd też pobożni wierzą, iż wykonał 
malowidło anioł Acheropita. Jest to 
płótno naklejone na drzewie.

W czasie wielkich uroczystości 
religijnych, lub też wypadków, 
mających poważne znaczenie dla 
Kościoła, obraz ten - przy nadzwy­
czajnym ceremonjale — zabiera się 
z kaplicy i obnosi po ulicach Rzymu. 
Oczywiście, towarzyszą mu proce­
sje, pieśni nabożne i asysta du­
chowna. Obrządek ten zachował wy­
raźny charakter egzorcyzmu (to 
znaczy: wypędzania złego ducha). 
Bardzo jest ciekawe, że ostatnia 
taka uroczystość nastąpiła po ogło­
szeniu książki Ernesta Renana pod 
tytułem: “Żywot Jezusa”.

Wreszcie do osobliwości Lateranu 
zaliczyć wypada obelisk egipski, sto­
jący na placu Świętego Jana Late­
rańskiego wpopliżu Muzeum. Obelisk 
ten, z czerwonego granitu, sprowa­
dzony został przez cesarza Konstan­
tyna w roku 357-ym naszej ery. Na 
obecnem miejscu kazał go ustawić 
dopiero papież Sykstus V-ty w roku 
1588-ym. Jest to największy ze zna­
nych nam dotąd obelisków: ma 32 
metry wysokości, a z podstawą — 47 
metrów. (Warto tu przypomnieć, że 
podobny obelisk, zdobiący Place de 
la Concorde w Paryżu, Mierzy zale­
dwie 2Ź.83 metra).

Na rozległym obszarze dawnych 
posiadłości rodu Lateranów istnie­
je druga jeszcze bardzo starożytna 
świątynia. To kościół świętego Kle­
mensa, znajdujący się wpobliżu Co- 
losseum.-Naleźy on do najciekaw­
szych zabytków rzymskich. Wysta­
wił go papież Paschalis H w roku 
1108-ym w ruinach starej bazyliki 
chrześcijańskiej z IV-go wieku i 
przeniósł tu niektóre ozdoby tej 
dawnej budowali. Mimo kilkakrot­
nych odświeżań i przeróbek, dosko­
nale zachował się tu archaiczny styl 
całości. Jest to tern widoczniejsze, 
że badania archeologiczne, prowa­
dzone od roku 1861-go, dokopały się 
aż dwu dawnych świątyń pod funda­
mentami obecnej. Tak, że mamy tu 
trzy budowle, jedną na drugiej.

Oczywiście, świątynie znajdujące 
się w ziemi, pamiętają czasy pogań­
skiego Rzymu. Zachowały się jed­
nak zupełnie dobrze. Budowla, leżą­
ca bezpośrednio pod obecnym ko­
ściołem, musiala służyć pierwszym 
chrześcijanom, ale prawdopodobnie 
przerobiona była z świątyni pogań­
skiej. Godne uwagi są tu nieźle za­
chowane freski. Pozatem dużo 
wdzięku ma lekka kolumnada, pod­
trzymująca sklepienia, na których 
dotąd bezpiecznie wspiera się górny 
kościół.

Z obrazów wymienić należy, jako 
interesujęce, sceny z żyda świętego 
Klemensa, a pozatem dotyczące 
dziejów Cyryla i Metodego, aposto­
łów Słowiańszczyzny.

Gwardia Narodowa 
Wysłana Do Zakładu

Helena, Mont. (UPI) — Gub. 
Thomas Judge wysłał 245 żołnierzy z 
gwardii narodowej do zakładu sta­
nowego dla chorych umysłowo, po 
wyjściu na strajk wszystkich 550 
pracowników tego zakładu. Władze 
stanowe udały się także do sądu dla 
otrzymania zakazu przeciwko straj­
kującym robotnikom dla zmuszenia 
ich z powrotem do pracy. j

Kalendarzyk Posiedzeń

PIĄTEK, 19 LISTOPADA
Tow. Miłość Wolności Grupa 1424 

ZNP odbędzie swe posiedzenie i 
roczne wybory nowej administracji 
w piątek, 19 listopada, w sali Vete­
rans Hall (Leszczyńskiego), 2532 W. 
Fullerton ave., o godz. 1.30 po po­
łudniu. Instalacja nowego zarządu 
odbędzie się na posiedzeniu w stycz­
niu 1977. Prosimy członków o jak 
najliczniejsze przybycie na tę waż­
ną okazję. — Stanisława Tylicka, 
prezeska; B. Dydak, sekr. prot.
NIEDZIELA, 21 LISTOPADA

Zarząd Klubu Borek Wielki z 
parafii Sędziszów zawiadamia wszy- 
skich członków i członkinie, że regu­
larne posiedzenie Klubu odbędzie się 
w niedzielę, 21 listopada, w sali 
Kościuszko Park, 2732 N. Avers St., 
o godzinie 2-ej po południu.

Ponieważ mamy dużo spraw do 
omówienia i jest to posiedzenie 
ostatnie w tym roku, prosimy o 
punktualne i niezawodne przy­
bycie wszystkich członków.

Stefan Zabawski, prezes; Adam 
Ocytko, sekr. prot.

NIEDZIELA, 21 LISTOPADA
Klub im. Gen. Wl. Sikorskiego 

odbędzie posiedzenie i wybory 
urzędników w niedzielę, 21 listopa­
da, w sali pnr. 1805 W. Division ul., 
o godz. 1.30 po południu. Członkinie 
proszone są o łaskawe przybycie, 
gdyż są ważne sprawy do załatwie­
nia. Zdane zostanie sprawozdanie 
z rocznych obliczeń książek. Po ze­
braniu odbędzie się instalacja. Na­
stępne zebranie będzie aż w marcu 
1977. — Maria Milas, prezeska; Stel­
la Kendzior, sekr. prot.
NIEDZIELA, 21 LISTOPADA

Posiedzenie Tow. Wolność Ludu, 
Gr. 2742 ZNP odbędzie się w tę 
niedzielę, 21 listopada, o godzinie 
2-ej po południu, w sali Nr. 3, 
parafii Sw. Jadwigi, przy Hoyne 
i Lyndale ul.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, gdyż mamy ważne spra­
wy do załatwienia.

Sekretarka przedstawi nowe poli­
sy jubileuszowe ZNP, które można 
nabyć przez jedno-razową opłatę. 
Również mamy wartościowe polisy 
dla małoletnich.

Osoby zainteresowane mogą otrzy­
mać dalsze informacje na posiedze­
niu. — Zenon Ziółkowski, prezes; 
Mieczysław Stermiński, sekretarz.

WTOREK, 23 LISTOPADA
Klub Zwierniczan odbędzie swe 

roczne posiedzenie we wtorek, 23-go 
listopada, w sali Zw. Klubów Małop., 
1401 W. Superior ul., początek o 
godz. 8 wieczorem. Prezes Drozd 
prosi członków o liczne przybycie, 
ponieważ odbędą się wybory nowego 
zarządu na rok 1977, są nadto inne 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Rudolf Drozd, prezes; Genowefa 
Stock, sekr. prot.; Anna Jurrusik, 
wiceprezeska.

Kafendarz Zabaw

SOBOTA, 20 LISTOPADA
Klub Pojawian urządza Jesienną 

zabawę taneczną w sobotę, 20 listo­
pada, w sali St. Nicholas, 2701 N. 
Narraganset ve., początek o godz. 
8 wieczorem. Gra orkiestra Kuja­
wiak.

Zarząd i komitet serdecznie za­
praszają członków klubu z rodzi­
nami, wszystkie kluby i całą Polo­
nię. Komitet zabawy zapewnia 
wszystkim gościom przyjemne spę­
dzenie wieczoru. — Jan Rębacz, 
prezes; Tadeusz Papuga, przewodn.

NIEDZIELA, 21 LISTOPADA
Tow. Miłość Wolności Grupa 2749 

ZNP urządza zabawę towarzyską 
(Social party) w niedzielę, 21-go li­
stopada, o godz. 2 po poL, w sali 
Polskich Weteranów, 3024 N. Lara­
mie ave. Będą ładne nagrody dla 
uczestników, jak również podana zo­
stanie bezpłatnie kawa i ciasto. 
Za Komitet K. Szadorski, prezes; 
Józ. Sośnicki, T. Zieleń.

SOBOTA, 20 LISTOPADA
Klub Wola Przemykowska urzą­

dza zabawę taneczną w tę sobotę, 20 
listopada, w sali Belmont Turner 
Hall, 6625 W. Belmont ave., początek 
o godz. 8 wieczorem. Do tańca grać 
będzie znany zespół Polonia. Zarząd 
Klubu wraz z komitetem serdecznie 
zaprasza członkostwo, sąsiednie klu­
by, przyjaciół oraz całą Polonię. Cel 
jest godny poparcia, gdyż cały do­
chód przeznaczony jest na budowę 
nowego kościoła w rodzinnej wiosce, 
Woli Przemykowskiej, w Polsce. — 
Za zarząd: Franc. Drewniak, pre­
zes; Walter Latuszek, sekr. prot.

Jerzy Kubiak

Pingwiny Na “Tazarze”
Rybacy w trawlera “Tazar” ze 

świnoujskiego Przedsiębiorstwa Po­
łowów Dalekomorskich i Usług Ry­
backich “Odra” po powrocie z pier­
wszej polskiej wyprawy na antarkty- 
czne łowiska przekazali do ogrodu 
zoologicznego w Oliie siedem sym­
patycznych pingwinów, a wśród nich 
trzy "królewskie”. “Mustrowały” 
one na pokład “Tazara” w sposób 
niecodzienny i gościły również w nie­
zwykłych warunkach.

Pierwszego przyprowadził na sta­
tek w czasie jego pobytu na an- 
tarktycznej wyspie Georgu Połud­
niowej kapitan trawlera — Józef 
Muzia. Ptak początkowo stawiał do­
wódcy “Tazara” zacięty opór i 
nawet nieco pokiereszował swojego 
opiekuna. Po wejściu na pokład stat­
ku stanął naprzeciwko kpt. Muzi i 
nawet “wygłosił” do niego w pin- 
gwinim języku ostre i zdecydowane 
przemówienie. Pingwin, którego ze 
względu na kapitana jednostki 
ochrzczono Józuś, początkowo nie 
chciał jeść. Jego opiekunowie mu- 
sieli silą otwierać mu dziób i wci­
skać ryby do gardła. Po pewnym 
jednak czasie na widok nadchodzą­
cych ludzi sam zbliżał się do brzegu 
specjalnie zbudowanego pingwinie- 
go pomieszczenia i otwierał dziób...

“Józuś” otrzymał wkrótce dwóch 
wspóHokatorów. Przybyły mianowi­
cie dwa pingwiny “królewskie”: 
Marek i Maciuś oraz cztery innych 
ras.

Na "Tazarze” zbudowano dla pin­
gwinów specjalny wybieg, a także 
odpowiedni basen, w których co dwa 
dni zmieniano wodę, bo gdy była ona 
brudna, ptaki nie chciały się w niej 
kąpać.

Antarktyczne pingwiny w czasie 
pobytu na rodzimych wodach czuły 
się dobrze, ale nie utrzywywały mię­
dzy sobą przyjacielskich stosunków. 
Zawsze ustawiały się gatunkami, 
nigdy inaczej. Najzabawniejsze było 
przyzwyczajenie ptaków do space­
rowania po pokładzie. Największym 
amatorem tych wędrówek był właś­
nie Józuś. Ptaki ustawiały się jeden 
za drugin i szły na spacer po pokła­
dzie, przy czym maszerowały do­
stojnie i baczie obserwowały co się 
dzieje wokół Zachowanie ich jest

tak zabawne i przedziwne, że można 
je obserwować godzinami!

Siedem pingwinów każdego dnia 
zjadało trzynaście kilogramów mro­
żonych ryb. Dla pingwiniego minia­
turowego antarktycznego zoo mro­
żono specjalne partie ryb.

Z antarktycznych łowisk skiero­
wano “Tazara” ku Afryce. Kiedy z 
każdym dniem podnosiła się tempe­
ratura powietrza i wody, pingwiny 
czuły się coraz gorzej. Były nie­
zwykle zmęczone, nie chciały jeść 
ani spacerować. Załoga uruchomiła 
wówczas fabrykę lodu, który sypała 
koszami do pingwieniego pomiesz­
czenia. Ptaki kładły się na lód szuka­
jąc ochłody, a nawet “saneczkowa­
ły” — jak to czynią na Antarkty­
dzie. Aklimatyczcja trwała bardzo 
długo, lecz okazała się skuteczna. 
Załodze spadl kamień z serca, bo 
wszyscy już bardzo polubili pingwi- 
nowe towarzystwo.

W Afryce pingwiny wywołały ol­
brzymią sensację. W portach przy­
jeżdżały na statek wycieczki, by je 
zobaczyć. Przychodziły załogi cu­
mujących w pobliżu jednostek. W 
nocy ptaki przebywały w specjalnie 
przygotowanym, wymoszczonym 
lodem basenie, a we dnie chowano je 
do magazynu z lodem — byle tylko 
zaoszczędzić im tropikalnych upa­
łów. Matrosy czuwały nad nimi jak 
najczulsze niańki.

Najgorzej było ze zmianą menu. 
Załodze zabrakło w końcu antarkty­
cznych ryb, do których ptaki były 
przyzwyczajone, musiały więc one 
zacząć jeść ryby afrykańskie — dłu­
gie, srebrne pałasze. Początkowo 
nie była to najbardziej ulubiona po­
trawa pingwinów. Ze smutkiem 
kiwały nad nimi głowami. Ale ko­
nieczność okazała się silniejsza. An­
tarktyczne ptaki poczęły zjadać 
ryby afrykańskie. Ostatecznie pin­
gwiny przetrzymały tropikalne 
upały i gdy na pokładzie “Tazara” 
pojawiły się w Świnoujściu, wywoła­
ły i tu zrozumiałą sensację. Swoją 
życiową podróż zakończyły ostate­
cznie w ZOO w Oliwie.

Rybacy z "Tazara” mają nadzie­
ję, że gdy odwiedzą swoich ulubień­
ców w Oliwie, Józuś zareaguje na 
swoje imię tak jak było to w czasie 
antarktycznej wyprawy.
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Z Rupieciarni Do 
Muzeum

Inż. Janusz Morkowski, ofi­
cjalnie prezes sekcji muzeal­
nej muzeum rapperswilskie- 
go, a faktycznie jego entuzja­
styczny twórca, i tym razem 
nie zawiódł. W poszukiwaniu 
za eksponatami nie ominął i... 
rupieciarni. Właśnie w jednej 
z nich, w Jona, na przedmie­
ściu Rapperswillu, “odkrył” 4 
wielkie tablice metalowe z 
plastycznymi malowanymi na 
nich ręcznie herbami woje­
wództw i ziem dawnej Rze­
czypospolitej. Okazało się, że 
były one własnością dawnego 
Muzeum Narodowego Polskie­
go, którego mury zrządzeniem 
kapryśnych losów z niewiado­
mych powodów opuściły, aby 
dziś wreszcie po prawie 50 la­
tach w te mury powrócić.

Odnowienia tych w opłaka­
nym stanie “odkrytych” cen­
nych tablic dokonał bezintere­
sownie inny entuzjasta Muze­
um. (Oby tacy się na kamie­
niu rodzili!), artysta-malarz i 
konserwator Tadeusz Wojnar- 
ski z Zurychu przy wydatnej 
pomocy swego syna, Antonie­
go.

Nowy Typ 
Radiotelefonu

Dzięki urządzeniom opraco­
wanym w zakładach doświad­
czalnych koncernu AEG Te- 
lefunken, automobiliści będą 
mogli szybko wezwać pomoc 
w razie wypadku samochodo­
wego, lub awarii samochodu, 
na szosie.

Specjalny typ radiotelefo­
nu — który znaleźć się ma 
wkrótce w sprzedaży, będżie 
po naciśnięciu odpowiedniego 
przycisku — automatycznie 
wysyłał drogą radiową syg­
nały zakodowane numerem 
samochodu, oraz informację: 
“wypadek z rannym”, wypa­
dek bez ofiar z ludźmi”, lub 
“uszkodzenie samochodu” czy 
“inna awaria”. Sieć 3.000 pun­
któw przekaźnikowych zape­
wni słyszalność sygnałów z 
każdego rejonu kraju, oraz 
pozwoli na ustalenie,, skąd są 
nadawane, a>by można było 
szybko wysłać pomoc z naj­
bliższego miejsca.

Czy Wiecie Że...
Połowa Amerykanów wy­

raje więcej na swe wydatki, 
aniżeli wynosi ich ogólny do­
chód po potrąceniu wydat­
ków federalnych, stanowych 
i lokalnych. Dlatego też więk­
szość Amerykanów jest za­
dłużonych “po uszy”.

* *
Henry Ford, pionier prze­

mysłu samochodowego'zdobył 
fundusze na założenie swej 
pierwszej małej fabryki, wy­
grywając wyścig samochodo­
wy w roku 1901. Zdobyte na 
wyścigu pieniądze zużył na 
założenie małej fabryczki w 
swym garażu.

» * *
Północna Ameryka jest je­

dynym z kontynentów, posia­
dających nawięcej miast. Po­
łowa ludności amerykańskiej 
mieszka w przeszło stu tysię­
cy miastach i miasteczkach, 
w porównaniu do Europy i 
Południowej Ameryki, gdzie 
tylko jedna trzecia ludności 
mieszka w miastach, albo też 
Azji i Afryki, gdzie tylko 
dziesięć procent ludności mie­
szka w miastach.

♦ * *
Mimo olbrzymich dochodów 

męskich atletów, największe 
zarobki miała kobieta — So­
nja Henie, która jazdą na łyż­
wach zarobiła $46 milionów 
w swej karierze.

★ Praca Żeńska

Potrzebne Panie
Do Działu Sprzedaży 

(Sales Clerk) 
Muszą mówić po angielsku.

Wolimy doświadczone. 
Zgłoszenia do 

CRAGIN 
DEPARTMENT STORE 
5018 W. Armitage Ave.

KRAWCOWA — pomoc do szycia 
potrzebna od zaraz. Mówimy po 
polsku. Highland Park. 432-2200.

Typist-Dictaphone
Operator, good typing skills, 
good salary and fringe bene­
fits.

LEITNER CORP. 
Franklin Park 

Cali 455-8935—Bob Maclver

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced on single needle. 
Good pay, fringe benefits, 40 
hours. Air conditioned shop.

MUST SPEAK AND 
UNDERSTAND ENGLISH. 

Permanent Job.
WHEELER CO.
224 W. Huron St.

CALL IN ENGLISH 787-1156

★ Praca ★ Praca

IMMEDIATE 
OPPORTUNITIES 
AVAILABLE WITH 

UNITED ASBESTOS
Employment opportunities are available in our new 
mining and.milling plant in Matachewan, Northern 
Ontario, Immediate openings available for the 
following positions:

CHIEF ELECTRICIAN
Must be a licensed electrician with a varied working 
background and experience in the following areas 
"Industrial Electrical Work 
"Automotive Maintenance 
"Construction and Modification
Preference will be given to those with a mining 
background, although others will be given complete 
consideration.

ELECTRICIAN
Construction or industrial experience. Fabricate by 
print or sketch.

MAINTENANCE
PLANNER

AS PART of your job. you will be responsible for the 
following duties: To implement practical and 
workable maintenance planning systems. To set-up 
a preventive maintenance system including 
equipment history. To supervise and follow up the 
day to day and long term planning operation for a 
work force of approximately 75. Maintenance 
Employees.
To work in close co-operation with both 
Maintenance and Production Supervision with the 
goal of improving plant availability and reduction of 
maintenance cost.
THIS POSITION is on a General Foreman Level and 
reports directly to the maintenance superintendent 
The incumbent should have a sound Technical 
background preferably Journ : vman statusin one of 
the Mechanical Trades.
SUPERVISORY experience in the Mining Industry 
and previous Planning experience is essential 
This new open-pit operation is located in 
Matchewan (55 miles from Kirkland Lake) in an 
excellent fishing and hunting area Our employees 
enjoy good competitive wages, a good benefits 
program and an outstanding'HOME OWNERSHIP 
POLICY.
Please send resume in confidence to

Wm. E. Fisher
Ui lited 
Asbestos

P.O Box 99 
H »Ur. Matachewan, Ontario 

PC* »MO

HARD CANDY PRODUCTION 
CANDY MAKER
Experienced or familiar 

with hard slab candy making process.
WEIGHER

Good math aptitude.
PACKER

Good manual dexterity.
Both day and nite shifts. All positions require standing. 
Excellent personal hygiene and dedication to a team 
spirit.

CONTACT
B. KOSMERL

595-2213
Immediate opportunity.

WAGS 
RESTAURANT 

Excellent full time positions 
are now available at our new 
location in the Apparel Cen­
ter.

• WAITERS
• WAITRESSES

We offer excellent starting 
salaries and full company 
benefits.

Apply in Person 
Mon.-Fri.

9 A.M.-3 P.M.
WAGS

350 N. Orleans
Main Floor 

Apparel Center 
Chicago, Ill.

(Across the street from the 
Merchandise Mart)

An Equal Opportunity Employer M/T

KRAWIEC lub krawcowa, muszą 
być doświadczeni. Stała praca, 
dobra zapłata, możliwość za­
mieszkania. 971-0633, pytać o 
Gene.

★ Praca Żeńska
POTRZEBNA KELNERKA

i BARMANKA
Mówiąca po polsku i angielsku. 

Z doświedczeniem.
Dzwonić 434-5778

Pytać ó Wally 
między 6 wiecz. - 8 wiecz.

Help Wanted
LIGHT ASSEMBLY

All hand work, no machinery or 
assembly line. Starting January 
3rd and end May 15th. — Come 
on . . . We’ll adjust our needs to 
your available time. You don’t 
have to work 8 hours each day. 
Come on in and let’s talk. We’re 
taking applications now.

CHICAGO TROPHY CO.
3255 N. Milwaukee

685-8200

ALTERATIONS
Full and Part Time. Need people 
to do fittings and alterations for 
leading womens fashion store. 
Evenings and some weekends. 
Liberal starting salary and gen­
erous discount privileges. Apply 
in person, 442-8600.

PADDOR’S
North Riverside Park Mall 

(Upper Level next to Penneys)

OFFICE BUILDING 
MAINTENANCE

Clean offices for approx­
imately 2 hours every even­
ing.

Ideal for retired person. 
Mrs. Dunne

787-6116

CLEANING MAN7

OR WOMAN
Fall tims permanent position 

for experienced person. 
Good salary plus benefits. 
Polyprągh test required.

Call June Burns
‘ 286-2544

First Distributors 
4810 N. Pulaski Rd. 

Chicago, Ill.

TAILOR
Excellent opportunity fo an ex­
perienced tailor/fitter needed for 
contemporary men’s store.

DON JOURDAN 
Northbrook Court

______  498-6555 
SALES PEOPLE

NEEDED IMMEDIATELY 
TO SELL REAL ESTATE. 

Full or part time.
Prefer experienced but will 

train beginner.
ECONOMY REALTY 

780-0600

★ Parcele
W PÓŁNOCNO-ZACHODNIM. 

ILLINOIS
5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

★ Interesy
NASPRZEDAŻ 

ZAKŁAD FRYZJERSKI
W polskiej dzielnicy, polska 
klientela, kompletnie urzą­
dzony.

AR 6-1658, 
lub wieczorami HU 6-4525

★ Rummage Sale
THE LADIES SODALITY 

z parafii Dobrego Pastera 
urządza swą doroczną wyprzedaż 
jesienną w tę sobotę, 20 listopada, 
od 9 rano do 1 po południu, w sali 
parafialnej Good Shepherd; 2546 
W. Cortez ul.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie c głoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal l air Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-^-każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin,-or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that ail dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

■ńr Praca Męska

EUNDICK

OPERATORÓW DO 
AUTOMATYCZNEJ 

ŚRUBOWNICY
(SCREW MACHINE) 

Tylko Doświadczonych na 
BROWN & SHARP!

Muszą umieć nastawiać i operować. Najwyższe zarobki, nad­
godziny, stała praca, świadczenia szpitalne itp.

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE LUB TEL. 
MÓWIMY PO POLSKU

- 4616 West 20th Street
Chicago, Illinois 

656-6363

CLEANING MAN
FOR

WOMAN’S CLOTHING STORE. 
Light work. Part time days.

DORIS
2306 W. Chicago Ave. 
Please call: 489-0144

Machine Repair
Man to recondition single 
spindle automatic screw ma­
chine in sales warehouse, Elk 
Grove Village.

Call 595-0400

ASSISTANT 
MAINTENANCE 

CUSTODIAN
With an understanding of 
routine heating, air condi­
tioning, electrical, plumb­
ing and minor repairs 
around building. Also jani­
torial experience. Man 
with automobile prefer­
able. Good working condi­
tions, good fringe benefits 
Polish and English speak­
ing. For further details

Call 286-0500 Ext. 259
Ask for

Building Manager

TOOL & DIE MAKER
Experienced man wanted. 

Steady employment, over-time 
available, good salary, fill in­
surance. profit sharing etc.

Call Stan 327-6868 days 
622-2119 evenings 

PRECISION FORMING 
& STAMPING CO. 

1733 W. Fullerton Ave.
Chicago, Ill. 60614

BAKER
WANTED FOR 1 MAN 
SHOP, FULL CHARGE 

MOSTLY DONUTS
CALL 878-1715

FACTORY WORK
Steady employment, with over­
time. Good benefits. Paid holi­
days. Light factory work. Some 
warehouse and shipping duties.

MUST SPEAK ENGLISH WELL.
Burhop Paper Co.

1017 W. Division St.
_____Ask for RALPH._______

Potrzeba
3 Doświadczonych 

do Polerowania (Polishers) 
i Wygładzania (Buffers). 

226-5088
POTRZEBNY MŁODY 

MĘŻCZYZNA 
chcący nauczyć się obłsugi syste­
mów ogrzewania i ochładzania. 
Musi mieć zdolności mechaniczne. 
Troche angielskiego wymagane.

283-3037

MACHINE
REPAIR MEN

We need machine repair man 
who can trouble shoot, repair, 
overhaul and rebuild indus­
trial equipment, such as 
packaging machinery, con­
veyors, etc. Prefer candidates 
with machinist capabilities. 
Permanent positions paying 
up to $7.20 per hour, plus at­
tractive benefits.

Please call 
Karl Strand 

581-6100; ext. 352 
TOOTSIE ROLL 

INDUSTRY
An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY mężczyzna na stale 
do prac porządkowych. Zgłosze­
nia osobiście: Clark Manor Con­
valescent Center, 7433 N. Clark 
St.

★ Futra
SPRZEDAM piękne modne futro |
— (“piżmr.wce” — rozmiar 12. Tel. I 

539-5166

MIĘSO—WIEPRZOWINA
Marynowanie, obieranie z kości, 
wędzenie. Musi być doświadczony 

TAKŻE PRACA DLA 
Doświadczonego, mówiącego po 
angielsku przy detalicznej sprze­
daży mięsa.

BERT’S PACKING CO. 
170 N. Green St.

SET UP — REPAIR MAN 
Punch presses, tapping machines 

with dial feeds.
Must have tools. Old established 
firm — paid holidays, retirement 
and hospitalization plans.

Apply to
MIDWEST ELECTRIC MFG. 

CORP.
1647 W. Walnut St.

Or call Mr. Betley — 421-2073
An Equal Opportunity Employer
MACHINIST TTlATHE” 

OPERATOR
Dependable, must have tools 
and min. of 5 yrs. exper. Im­
mediate opening. Good pay 
and benefits.

DO-MORE TOOL
3223 N. Lakewood WE 5-1304

★ Do Wynajęcia

NATYCHMIAST DO OBJĘCIA
Świeżo odnowione 4% pokojowe, 
z 1 sypialnią mieszkanie z urzą­
dzeniami kuchennymi. Blisko ko­
munikacji, wolimy dorosłych, bez 
zwierząt. $175 miesięcznie, plus 
depozyt asekuracyjny i potwier­
dzenie kredytu.

4700 N. DRAKE
od 7-9 wieczorem codziennie oraz 
od 3-6 w week-end lub dzwońcie: 

448-9445 po 9 wieczorem.
4 POKOJE — 2 sypialnie, bez 
pieca i lodówki. $165. — Okolica 
Belmont-Central. — KI 5-3464. 
Dorosłym.
MIESZKANIE 4 pokojowe, blisko 
Chicago i Oakley. Idealne dla 
pary małżeńskiej, nieumeblowa- 
ne, $100 i depozyt asekuracyjny. 
866-6968 wieczorami.
6 POKOI — 3 sypialnie — ogrze­
wane. W okolicy North i Cicero. 
Wolimy dorosłych. — 237-6315, 
AL 2-1894.
5 POKOI, czyste, George bljsko 
Lincoln, piecem ogrzewane, do­
rosłym. 823-5440,
DWA 4-ro pokojowe mieszkania. 
2016 N. Winchester. PE 6-5924.
DO WYNAJĘCIA 5 małych po­
koi, nieumeblowane, 1-sze piętro, 
ogrzewane, spokojnemu starszemu 
małżeństwu tylko. Depozyt ase­
kuracyjny. 2600 zachód—2400 pół­
noc. 252-7128.
4 POKOJE 1 sypialnia. Belmont- 
Milwaukee. Dzwonić ipo 6-tej: 

588-0120
4 POKOJE. 2 sypialnie, 3-cie pię­
tro, ogrzewane. Palmer - Kildare 
okolica. $140 miesięcznie. 235-9130.
4 POKOJE umeblowane i ogrze­
wane na 2-im z frontu. Zgłosze­
nia na 2im z tyłu. 3035 W. George.
5 DUŻYCH, ładnych, odnowio­
nych pokoi, 2 sypialnie, dywany, 
kafelkowa kuchnia i łazienka. Do­
rosłym. Okolica Belmont-Central. 
Tel. 282-4675.
PALMER-AVERS — 5 rooms, 2 
bedrooms, no children, no pets.

227-4738
5 POKOI — 2 sypialnie, lokator 
ogrzewa, okolica Belmont - Cen­
tral. Tylko małżeństwu. 685-0914.
PIĄTKA, ogrzewane, gorąca wo­
da. — 637-7875.
CZTERY pokoje gazem ogrzewa­
ne, świeżo odnowione. 1744 W. 
Hoyne.
DO WYNAJĘCIA dla mężczyzny 
lub kobiety, 3 pokoje w basemen- 
cie, w nowym budynku. Okolica 
55-ej i Pułaski. 767-6981.
4 POKOJE i 5 pokoi, 3-cie piętro, 
centralne ogrrzewanie, Spaulding- 
Potomac — telefon 772-7058 lub 
227-5361.
5 POKOI, ogrzewane, 2-gie piętro, 
na Władysławowie, 286-6682.
5 ROOMS, sleep-in porch, beauti­
ful h o u s e, heated, hot water, 
adults cnly. BE 5-0339.
NA MARIANOWIE — 5 pokoi, 
odnowione. 276-4392.

Piękne Dwa Mieszkania 
Do Wynajęcia

6 pokoi umeblowanych oraz 
4 pokoje umeblowane do wy­
najęcia.

Tel. 772-7190

★ Kontraktorzy Kontraktorzy

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

FUGOWANIE

SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE •
• SCHODY • OKNA • ________

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE -______ __
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW

★ Kanalizacja

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani. 
J. & c. 

SEWERAGE & DRAINAGE 
Teł.: 283-0666

★ Pomoc Domowa
DO OGÓLNEJ pracy domowej, 
musi mówić trochę po angielsku. 
Przyjemny dom, z nowoczesnymi 
urządzeniami. Własny pokój, ła­
zienka, telewizor. — Zamieszkać. 
Dobre wynagrodzenie. 275-0842.
HOUSEKEEPER to live in good 
pay, reference required, call: 

448-4212

CHILD CARE
MATURE responsible Per­
son to live in and care for 
four very small children. 
Must be experienced 
and truly love and under­
stand children. Light 
housework and cooking re­
quired. Parents working at 
business most of the day. 
EXCELLENT SALARY, 

for right person. Refer­
ences required.
(North Suburb of Chicago). 

Please Call Kathy 
between 2 and 5 P.M.

967-1222

WANTED live in help. Own room 
and bath in lovely suburbs. Ex­
cellent salary. Call: 272-2593.

POTRZEBNA 
KOBIETA 

do pomocy w gospodarstwie.
5 dni w tygodniu, zamieszkać. 
Pokój, utrzymanie i zapłata.

Dzwonić: 677-5090

OTRZEBNA kobieta do pracy 
domowej w Lincolnwood, jeden 
dzień w tygodniu, wolimy piątki. 
Dobre referencje. Mówiąca po an­
gielsku, $20 dziennie. 679-2577.
GOSPODYNI — Zamieszkać w 
Niles, konieczne trochę angielskie­
go. Dzwonić przed 5 po południu: 
967-1440, pytać o Dolores.

WORKING
PARENTS

Seek mature baby sitter for 
newborn baby. To start work 
in Jan., 1977. Must come to 
Evanston home from 7:30 
A.M. to 6:30 P.M., Monday 
through Friday. Excellent 
pay, 3 weeks paid vacation. 
Applicant must provide 2 
references. English necessary.

869-5927
GOSPODYNI do zamieszkania z 
rodziną na północnym przedmie­
ściu. Musi mówić choć trochę po 
angielsku. 465-3627.
KOBIETA powyżej 40-tki, jako 
towarzyszka do starszej pani. Mu­
si zamieszkać i znać trochę an­
gielski. Darmo pokój, utrzymanie 
oraz zapłata, 641-3600 — pytać o 
Sam.
POTRZEBNA — starsza pani do 
opieki nad 2 dzieci, okolica Jeffer­
son Park. Od 8-5:30 — lub zamie­
szkać na miejscu. 685-8327.
TOWARZYSZKA która zamieszka 
i zaopiekuje się starszą panią. 
Dzwonić po 6-ej — 485-7821.
DO OGÓLNEJ PRACY domowej 
i gotowania. Własny pokój, ła­
zienka i kolorowa telewizja. Ro­
dzina lekarza w River Forest. Ko­
nieczne trochę angielskiego. Wy­
nagrodzenie do omówienia.

848-2475
PANI w średnim wieku potrzeb­
na do prowadzenia domu do czte­
rech dorosłych osób. Warunki do 
omówienia. 246-6512 pa 8-mej 
wieczorem.

★ Rozmaite
SPRZEDAM SILNIK 

Z SAMOCHODU 
Dodge Dart 6 cylindrowy. 

Rok 1972, przebiegu 20,000 
mil.

(Samochód po wypadku 
karoserii).

261-8918

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zarez 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE
278-1525

FUGOWANIE i KOMINY
FACHOWA ROBOTA. 
Robię sam wszystko. 

Ubezpieczony.
OSCAR T. THEISZ

TUCKPOINTING

PE 6-7496
Domy

RIVER GROVE 
BY BUILDER 

QUALITY BUILT 6 FLAT 
ON 50 FT. LOT,

NOW UNDER 
CONSTRUCTION.

CALL FOR INFORMATION 
_________ 763-8425
ELMHURST — 3 sypialniowy 
murowany ranch. Pełen bezment. 
Duża parcela. Dużo dodatków. — 
Właściciel 279-5387.

2 Mieszkaniowy Murowany 
Dobra Lokacja

Przestańcie płacić komorne.
Dla weteranów — bez zadatku.

Dwa po 4 pokoje, plus mieszkanie 
dla teściów i garaż na 2 auta.

PONTARELLI REAL ESTATE 
237-5120

PRZEZ WŁAŚCICIELA — 2206 
N. Kenneth, w średniej 20-tce, 7 
pokojowy, 3 sypialnie, jadalnia, 
bawialnia, nowoczesna szafkowa 
kuchnia, pokój redzipny, pełen 
basement z pokojem rekreacyj­
nym i barem. Garaż na 2 auta, 
patio. Dom otwarty od 12-4 w so­
botę i niedzielę — 227-3418.

★ Przeprowadzki
ARTHUR

MOVING & PACKING CO.
■ Polska doświadczona firma, 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do Bej wieczorem.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY 

Kolorowe, Czarno Białe. 
Naprawia.

INŻ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 8 wiecz.

545-6667 — Gwarancja.

★ AUTA
1974 IMPALA - - - 235-8190
DODGE 74 — niebieski z białym 
dachem, 13,000 mil, automatik 
$3,000 — tel. 772-7058.

★ Owoce
JABŁKA! - DI 2-9741

★ Meble

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

O^O PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialnL$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”------ --------------$ 58
Kanapa i fotele----------------- $139
Kanapa rozkładana do 
spania------------------------ —* 78
Radio-magnetofony--------- 539 95
Materace----------------------- $19.88
Komplety mebli do kuchni 
"dinette sets”-------------------$ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezęrs”)---------------------$168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni----------$348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece •
do ogrzewania---------------- $ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora KosmaczewsRiego 
Tel. 486-7838

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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Tajemnica Sfałszowanych 
Rachunków Medicaid 

“Nieznany” Pracownik Dept. Opieki Społecznej 
^twierdził Wypłaty
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BEJRUT, LIBAN. — Syryjskie czołgi przejeżdżają przez chrześcijańskie przed­
mieście na wschód od Bejrutu. Setki czołgów syryjskich i dwie brygady 
żołnierzy stanowią część arabskiego oddziału pokojowego. (UPI)........... • * - ------- - ■ ■ ------------

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Nie Będzie Strajku Policjantów 
i Członków Straży Pożarnej

Pracownik Stanowego Departa­
mentu Opieki Społecznej w Spring­
field zatwierdził wypłaty całej pliki 
sfałszowanych rachunków Medic­
aid, jakie przełożyła apteka, miesz­
cząca się w północnej części miasta. 
Jak wynika z tajnego raportu, otrzy­
manego przez reporterów Chicago 
Tribune nikt nie może ustalić nazwi­
ska urzędnika, wiadomo tylko, że 
pracuje on w tym dziale Dept. Opie­
ki, który wypłaca należności za ra­
chunki Medicaid. Jest on odpowie­
dzialny za zatwierdzenie 4-ch osob­
nych plik sfałszowanych rachunków, 
jakie przesłano we wrześniu br. z ap­
teki Lawray Drugs, 4761 N. Broad­
way, na ogólną sumę $14,465.91. W 
raporcie zaznaczono, że apteka ta 
otrzymała w bieżącym roku z Dept. 
Opieki $306,268. Po wyszczególnie­
niu tej sumy figuruje w raporcie na-

Staruszek 
Zginął w Pożarze

85-letni Ralph Hunt, nazywany 
przez sąsiadów "dziadkiem”, zmarł 
wskutek poparzeń odniesionych w 
ogniu, jakim objęte było jego łóżko. 
Wołania o pomoc zbudziły jego 
wnuka, 27-letniego Ralpha Hill, 
który mieszkał wraz z nim w domu 
pnr. 201 E. 37. Hill znalazł Hunta 
na podłodze, przy łóżku objętym 
ogniem. Hill wybił szybę, wezwał 
pomocy, a sąsiad zatelefonował po 
straż ogniową. Hunta przewieziono 
do szpitala Michael Reese, gdzie 
lekarze orzekli zgon. Hilla opatrzono 
i zwolniono. Policja przypuszcza, 
że materac zapalił się od papierosa.

Debata telewizyjna Edwarda Sad- 
łowskiego, dyrektora Dystryktu 31 
Związku Pracowników Przemysłu 
Stalowego, z Lloydem McBride, sze­
fem unii w rejonie St. Louis, zosta­
nie nadana w programie WBBM-TV 
kanał 2-gi “Common Ground”, w 
niedzielę, 21 bm. o północy. Obaj 
ubiegają się o nominację na urząd 
krajowego prezesa USW w przy­
szłym roku, gdy obecny prezes I. W. 
Abel przejdzie na emeryturę.

W czasie nagrywania programu 
obaj kandydaci zgodzili się na ujaw­
nienie funduszy przeznaczonych na 
kampanię wyborczą, ale później nie 
szczędzili sobie wzajemnie oskar­

żeń. McBride zarzucił Sadłowskie- 
mu, że zwraca się po donacje do 
“milionerów jeżdżących limuzyna­
mi”, zabiega o pomoc różnych grup 
lewicowych i osób prywatnych poza 
unią. Sadlowski oskarżył McBride o 
używanie na kampanię pieniędzy 
wpłacanych na składki członkow­
skie.

60-letni McBride rozpoczął pracę 
w unii jako ochotnik-organizator. 38- 
letni Sadlowski zarzuca unii i jej pre­
zesowi I. Abel, dyktaturę,a Mc- 
Bride’owi i innym przywódcom 
stosowanie dyskryminacji. Jako 
pracodawca, twierdzi Sadłowski, 
unia zatrudnia tylko 6 kobiet, 70 Mu­
rzynów i 27 z grupy łacińskiej na 
pozycjach biurkowych w 396 biu­
rach.

Obie strony twierdzą, że posia­
dają ilość nominacji lokalnych, 
niezbędną do umieszczenia kandy­
data na liście wyborczej. 

stępujący dopisek: “są dowody, że 
tak wysoka suma została wypłacona 
Lawray Drugs nie poraź pierwszy”.
Autorem raportu jest Michael J. 

Stein, który prowadzi dochodzenia 
w sprawach Medicaid z ramienia 
Stanowej Komisji Doradczej (Le­
gislative Advisory Committee on 
Public Aid). Stein nie wymienia kim 
jest wspomniany urzędnik i dlacze­
go rachunki zostały zatwierdzone.

Przedstawione przez Lawray ra­
chunki roją się od błędów, jak 
sprzeczne lub podwójne pozycje, ob­
liczenia komputera są ręcznie po­
prawione. Komputer zawsze elimi­
nuje podwójne pozycje, podane 
przez lekarza, aptekę czy laborato­
rium w tym samym miesiącu, a do­
tyczące tych samych pacjentów. Z 
poczynionych ręcznie poprawek 
wynika, że robiła ją osoba zatrud­
niona w Dept. Opieki Społecznej. Nie 
ma też dowodów kiedy rachunki 
otrzymano, ani kto je odebrał. Właś­
cicielem Lawray Drugs jest Albert 
Green, farmaceuta. David Blumen- 
feld, były koordynator apteki w 
sprawach z Dept. Opieki, jest wy­
mieniony jako zarejestrowany agent.

Green odmówił komentarzy w 
sprawie raportu, Blumenfeld nato­
miast powiedział, że musi raport 
przeczytać zanim udzieli odpowie­
dzi. Mówi, że nie pracuje w aptece 
i nie wie jakie sprawy tam się za­
łatwia z dnia na dzień.

Na wstępie raportu Stein zazna­
cza, że rachunki Lawray’a są kopią 
nadesłanych w lutym br. i odrzuco­
nych przez Stanowy Dept. Apteki.

McBride ma rzekomo 76 nomina­
cji w rodzinnym dystrykcie Sadłow- 
skiego, Sadlowski tylko 19. Wybory 
odbędą się 8 lutego 1977, a kampania 
wyborcza będzie, jak pisze kore­
spondent Chicago Tribune, jak naj­
bardziej gorąca ze wszystkich, 
na przestrzeni kilkunastu ubieg­
łych lat. Program będzie nadany na 
kanale 2 TV w niedzielę, 21 listopa­
da, o północy, ale drastyczna wy­
miana zdań w czasie nagrywania 
programu zostanie według wszyst­
kiego prawdopodobieństwa wyeli­
minowana. Obaj, McBride i Sad­
łowski uważani są za czołowych 
kandydatów na urząd prezesa potęż­
nej unii. Powodem przejścia na 
emeryturę Abela są przepisy ograni­
czenia wieku, obowiązujące według 
regulaminu Zw. Pracowników Prze­
mysłu Stalowego.

Chicagoski Dystrykt Parków za­
mierza wprowadzić opłaty za uży­
wanie urządzeń parkowych jak np. 
na kursach dla osób dorosłych nad­
to planuje podwyżkę istniejącej 
obenie opłaty za parkowanie samo­
chodów, by móc sprostać wydatkom 
proponowanym w budżecie dystryk­
tu na rok 1977 — jak oświadczył 
superintendent Edmund Kelly.

Kelly podkreślił, iż obecnie prowa­
dzone są prace o rozszerzenie opłat, 
by dystrykt uzyskał około $5 milio­
nów.

Tragiczny Wynik 
Zabawy

12-letni Andrew Waligóra, został 
porażony prądem podczas zabawy, 
jaką urządzili chłopcy, korzystając 
ze zwisającego przewodu, oderwa­
nego od dupa elektrycznego przy 
157-ej i Commercial ul. Zabawa w 
prymitywną huśtawkę skończyła 
się tragicznie dla Waligóry, ucznia 
podstawowej szkoły Lowell. Sznur, 
na którym chłopiec huśtał się, do­
tknął przewodów o wysokim na­
pięciu i Waligóra, porażony prądem, 
upadł na ziemię.

Koledzy sprowadzili straż ognio­
wą, chłopca przewieziono do szpi­
tala, ale nie zdołano go uratować. 
Dopiero po wypadku, powiadomiono 
elektrownię o zerwanym przewodzie. 

Przedstawiciel Commonwealth 
Edison mówi, że gdyby ktoś z 
okolicznych mieszkańców zamel­
dował do elektrowni, szkodę by 
naprawiono w ciągu godziny i unik­
nięto tragicznego wypadku.

Wygrał $1 Milion 
w Stan. Loterii

72-letni John Adornaytis, emeryto­
wany drukarz Cuneo Press z Chi­
cago wygrał w czwartek $1 milion, 
w loterii stanowej. Obecnie poma­
ga on Rycerzom Kolumba w pro­
gramie wydawania posiłków.

Adornaytis jest wdowcem i miesz­
ka wraz ze swym synem Johnem, 
lat 42, który ma założony gips po 
złamaniu dwóch palców u nogi, w 
wypadku samochodowym.

$50,000 wygrał w ciągnieniu lote­
rii w środę, 45-letni Walter Ander­
son, agent handlowy w Milwaukee.

$10,000 wygrał zaś robotnik wodo­
ciągowy z Decatur, Tom Harrison.

Oświadczenie superintendenta Kel­
ly nastąpiło w następstwie zebrania 
rady dystryktu parków, które usta­
liło datę 10 grudnia na przedsta­
wienie budżetu na rok następny, do 
wiadomości publicznej, zaś datę 21 
grudnia — na przeprowadzenie prze­
słuchów publicznych.

Kelly powiedział, iż dystrykt zmu­
szony jest zwiększyć wpływy o $5 
milionów, by móc sprostać obecnym 
wydatkom, podwyżce premii na 
ubezpieczenie zdrowotne dla pra­
cowników, na ewentualną podwyżkę 
płac i wynagrodzeń dla pracowni­
ków i na opłacenie wyższych kosz­
tów, jakie dystrykt musi ponosić, 
biorąc pod uwagę obecne operacje 
dystryktu.

Superintedent Kelly oświadczył, iż 
będzie musiał polecić radzie, by na­
łożyła opłaty na kursy dla dorosłych, 
na ligi atletyczne jak na granie w 
palanta i koszykówkę oraz opłaty 
za odnajdywanie sal klubowych.

Kelly zaznaczył, iż nie zamierza 
zwrócić się o podwyżkę opłat od mło­
dzieży w wieku do lat 18-tu oraz 
dla osób w starszym wieku — 
“senior citizens”.

Kelly zaznaczył również, iż stu­
diuje i bada również możliwości pod­
wyższenia przez dystryk parków 
opłat za parkowanie samochodów, 
za umieszczanie lodzi w przysta­
niach, za grę w golfa oraz za uży­
wanie kortów tenisowych w McFet- 
ridge Sports Arena oraz za korzy­
stanie ze ślizgawki znajdującej się 
przy 3845 N. California Ave.

Kelly powiedział także, iż zwróci 
się do Generalnego Zgromadzenia 
na początku przyszłego roku, o 
podniesienie górnej granicy korpo­
racyjnego podatku na rzecz dystryk­
tu, obecnie wynoszącego 50 centów 
od 100 dolarowej wartości oszaco­
wań, w Chicago.

Przywódcy związków policyjnych 
i straży pożarnej oświadczyli, że 
chicagoscy policjanci i członkowie 
straży pożarnej przyjmą propono­
waną przez mayora Daley podwyż­
kę płac bez grożenia strajkiem. 
Przywódcy zaznaczyli, że podwyżki 
przewidziane w budżecie mayora na 
rok 1977 nie są wystarczające, ale 
przepowiedzieli, że nie będzie zor­
ganizowanej opozycji w formie 
strajków lub nie upoważnionych 
urlopów chorobowych.

Nie będzie strajku, stwierdził 
Joseph Mescall, policjant chicago­
ski i przywódca świata pracy, któ­
ry w ubiegłym roku stał na czele 
opozycji zarządzenia Nr 54, zabra­
niającego policjantom przyłączenia 
się do unii.

Podczas wtorkowego zebrania 
Mescal, którego Local 1975 Mię­
dzynarodowej Unii Pracowników 
Papierniczych zrzesza 3,650 poli­
cjantów chicagoskich, oświadczył, 
że Daley powinien podnieść płace 
policjantów o 11 procent. Proponuje 
podniesienie podatków realnościo- 
wych jeżeli zajdzie konieczność 
ażeby opłacić wyższe pensje.

W poniedziałek Daley przedstawił

Abonenci gazowi w rejonie Chi­
cago być może będą płacić o 
35%—40% więcej za zużyty gaz tej 
zimy, oświadczył rzecznik Northern 
Illnois Gas Company. Na wzrost 
rachunków składają się głównie dwa 
czynniki: wczesna zimna pogoda 
oraz wyższe ceny na gaz w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. Obecnie 
rozsyłane rachunki mogą być wyż­
sze o $10—$20, aczkolwiek twierdzi 
się, iż przeciętna za cały okres zi­
mowy będzie niższa z uwagi nd 
fakt, że w ub. roku październik byt 
rekordowo ciepły i znacznie cie­
plejszy był listopad. W pozostałych 
miesiącach nie powinno być dra­
stycznych różnic.

Dwie największe gazownie w pół­
nocnej części Illinois — Peoples 
Gas Co. i Northern Illinois Gas — nie 
przewidują w tym roku niedoboru 
gazu. Peoples Gas posiada 900,000 
abonentów w Chicago i wzdłuż wy­
brzeża jeziora Michigan, na północ 
od przedmieścia Winnetka aż po

Powiatowa Komisja Zdrowia — 
zarządzająca szpitalami formalnie 
zatwiedzila rekordowy budżet wy­
noszący $176 milionów. Budżet ten 
ma być przedstawiony powiatowej 
radzie w najbliższym czasie.

Jednakże organizacja czuwająca 
nad obciążeniami podatkowymi, 
Civic Fedration of Chicago — skry­
tykowała budżet, iż zawiera deficyt 
na sumę $1.4 miliona, na który nie 
zasugerowano żadnych funduszy. 
Federacja Obywatelska ostrzega 
również, iż komisja zarządzająca 
przypuszczalnie przeceniła wyso­
kość sumy, jaką może zebrać z pro­
gramu Medicaid, co zwiększa 
możliwość podniesienia się tego 
deficytu.

Nawet przewodniczący komitetu 
finansowego komisji zarządzającej, 
John W. B. Hadley przyznał, iż 
może powstać różnica wynosząca 
od 8 do 9 milionów dolarów pomię­
dzy tym, co komisja uważa iż będzie 
uprawniona do otrzymania z wpły- 

• wów z Medicaid, a faktyczną sumą, 
jaką można będzie otrzymać.

Hadley powiedział na przesłu­
chach publicznych, które odbyły się 
we wtorek po południu, w lokalu 

swój rekordowy $1.2-miliardowy bu­
dżet, zapewniający podwyżki od 4 
do procent dla policjantów i 
członków straży pożarnej i 3-procen- 
towe podwyżki dla pozostałych pra­
cowników miejskich.

Przewidywane podwyżki są wy­
raźnie poniżej blisko 12-procentowej 
podwyżki płac żądanej przez poli­
cjantów i strażaków powodując, że 
ich przywódcy wzmogą starania 
o zatwierdzenie przez legislaturę 
kolektywnych pertraktacji.

William Redden, prezes Konfede­
racji Policjantów i inni przywódcy 
organizacji oświadczyli, że popro­
szą o dodatkowe zebrania z mayo- 
rem Daley, przyznając jednak, że 
szansa ażeby budżet został zmienio­
ny jest minimalna.

Budżet przewiduje 4-procentową 
podwyżkę płac dla policjantów i 
strażaków z mniej jak pięcioma la­
tami służby i 5%-procentową pod­
wyżkę dla tych którzy mają większe 
doświadczenie. Z podwyżkami, po­
czątkująca płaca będzie wynosiła 
$13,200 rocznie. Policjanci i strażacy 
z 10-letnim stażem będą otrzymy­
wali $18,864 rocznie, a ci z 25-letnim 
stażem pracy otrzymają $20,640.

granicę Wisconsin. Northern Illinois 
Gas obsługuje 1.2 miliona abonen­
tów na pozostałych przedmieściach 
chicagoskiej metropolii.

W oparciu o komunikaty meteoro­
logiczne, gazownie szykują się do 
ostrej zimy. Po kilku łagodnych 
sezonach zimowych, twierdzi się, 
iż tym razem masy powietrza z 
Arktyki dotrą dalej w głąb Stanów 
Zjednoczonych. Ponadto fale zimne­
go powietrza będą posuwać się na 
niższym niż zazwyczaj poziomie.

W ub. tygodniu fedralna Komisja 
d/s Energetycznych zatwierdziła 
podwyżkę cen gazu, która ma dać 
gazowni Peoples Gas dodatkowe 
wpływy równe $43 miliony. Gazow­
nia, która oryginalnie domagała się 
przyznania jej prawa do podwyżki, 
celem podniesienia dochodów o $64.5 
miliona, zapowiada, iż złoży ape­
lacje i będzie ponownie domagać 
sió pozwolenia na dalsze podniesienie 
cen swoich usług.

pnr. 1900 W. Polk ulica, w sprawie 
budżetu, iż osobiście nigdy rile kładł 
na stole budżetu, odnośnie którego 
nie miał pewnych źródeł wpływów.

Budżet, który wymagał będzie 
podwyższenia stawki powiatowego 
podatku od realności do 25 centów 
od 100-dolarowej wartości realności, 
musi uzyskać zatwierdzenie od rady 
powiatowej. Przesłuchy w sprawie 
budżetu, które mają się odbyć przed 
radą powiatową, a które co roku 
wywołują wiele starć między człon­
kami rady a członkami komisji 
zarządzającej, jeszcze nie zostały 
ustalone.

Proponowany budżet jest o 10 
milionów dolarów wyższy od sumy 
rekordowych wydatków w zeszłym 
roku — na $166 milionów. W roku 
ubiegłym komisja zarządzająca wy­
grała półtora-centową podwyżkę 
stawki podatku od realności. Była 
to pierwsza podwyżka podatku 
w ostatnich pięciu latach.

Stawka podatku od realności 
może w tym roku podskoczyć w górę 
o ponad 5 centów na 100-dolarowej 
realności — czyli z 19.7 centów na 
24.7 lub na 25 centów od 100 doi. 
wartości realności.

PARYŻ. — Prezydent Francji Giscard d’Estaing po zło­
żeniu wieńca na Grobie Nieznanego Żołnierza przy 
Arc de Triomphe w Dniu Weterana 11-go listopada. (UPI)

Sadlowski i McBride 
w Programie Telewizyjnym 
Debata Dwóch Czołowych Kandydatów 

Na Urząd Prezesa USW

Dystrykt Parków Planuje Opłaty 
Za Używanie Urządzeń

Gazownie Przepowiadają Wyższe 
Rachunki Dla Abonentów

Komisja Zdrowia Zatwierdziła 
Budżet Dla Powiatowych Szpitali

Izba Stanowa Zadecyduje 
o Przyszłości Kary Śmierci

Spodziewane jest, że Izba Stanowa 
w przeciągu następnych dwóch tygo­
dni rozważy możliwość zatwierdze­
nia nowej ustawy przywracającej 
karę śmierci.

Projekt ustawy przedstawiony 
przez rep. Romana Kosińskiego i 
rep. George’a Sangmeister ma spro­
stać warunkom postawionym przez 
Najwyższy Sąd Stanowy kiedy kara 
śmierci została zniesiona w ubieg­
łym roku.

Kosiński oświadczył we wtorek, 
że wniósł wniosek ażeby zagadnienie 
zostało skierowane bezpośrednio do 
Izby jeżeli zajdzie potrzeba. Legisla­
tora stanowa rozpoczęła specjalną 
sesję w środę.

Zaznaczył, że wołałby ażeby pro­
jekt ustawy został przedstawiony 
Izbie przez Komitet Sądowniczy 
Izby którego jest wiceprezesem. 
Oznajmił, że będzie starał się uzy­
skać poparcie przewodniczącego ko­
mitetu rep. Harolda Katz.

W przeciwnym wypadku, Kosiński 
planuje wnieść wniosek ażeby komi­
tet został odwołany i wymusić gloso­
wanie w związku z propozycją przy­
wrócenia kary śmierci z udziałem 
wszystkich członków Izby.

Kosiński stwierdził, że ma zapew­
nione wystarczająco głosów w Izbie 
ażeby projekt ustawy mógł zostać 
skierowany do Senatu.

Trudno jest przewidzieć co się sta­
nie jeżeli propozycja dotrze do Sena­
tu ponieważ ciało ustawodawcze mo­
że ograniczyć zakres swojej działal­
ności w czasie specjalnej sesji do za­
ledwie kilku zagadnień.

Jednak zatwierdzenie ustawy 
przywracającej karę śmierci przez 
Izbę mogłoby zmusić senatorów do 
podjęcia decyzji w związku z propo­
zycją.

Dawna ustawa została uznana za 
nie konstytucyjną głównie z powodu 
klauzuli przewidującej zwołanie 
trzyosobowej komisji sędziowskiej 
do zadecydowania czy kara śmierci 
jest słuszna w danym wypadku. No­
wy projekt ustawy proponuje ażeby 
ta same lawa przysięgłych decydu­
jąca o winie oskarżonego decydowa­
ła również czy oskarżony powinien 
zostać skazany na karę śmierci.

Nowe zarządzenie, podobnie jak i 
ostatnie, dotyczyłoby wypadków za­
mordowania policjanta, członka 
straży pożarnej, masowych mor­
derstw, lub mąrderstw za wynagro­
dzenie.

Dobra Komunikacja Warunkiem 
Żywotności Wielkich Miast

W Chicago odbyło się niedawno 
specjalne seminarium ekspertów, 
poświęcone zagadnieniu masowej 
komunikacji w większych skupiskach 
urbanistycznych. Myślą przewodnią 
spotkania była poprawa komunika­
cji w amerykańskich metropoliach, 
jeżeli te mają przetrwać jako główne 
ośrodki życia społeczno-ekonomicz­
nego.

Rozważania nad formami bardziej 
zaawansowanymi od dotychczasowej 
komunikacji, w znacznej mierze są 
wynikiem nacisków ze strony grup 
propagujących większą ochronę 
środowiska, walkę z hałasem itp. 
Kluczem w tym wszystkim ma być 
skłonienie Amerykanina aby ten zo­
stawił swój samochód w domu i za­
czął korzystać na codzień z usług 
komunikacji miejskiej, przynajmniej 
do pracy i z powrotem.

Dni Desai, główny inżynier firmy 
Daniel, Mann, Johnson & Mendenhall 
w Baltimore, twierdzi, iż w nieda­
lekiej przyszłości w Chicago należa­
łoby ddokonać pewnych zasadni­
czych zmian aby polepszyć komuni­
kację:

— przede wszystkim należałoby 
zlikwidować kolejkę biegnącą nad 
poziomem ulicy, tzw. “L”;

— na autostradach winny być wy­
dzielone pasma wyłącznie dla auto­
busów pasażerskich;

— zorganizować komunikację mi­
krobusami pomiędzy śródmieściem

Chicago a przedmieściami;
— poprawić i udoskonalić tory 

kolejki miejskiej aby wyeliminować 
potężny hałas jaki obecnie towarzy­
szy tej komunikacji;

— zbudowanie tras kolejki wokół 
miasta tak, żeby z przedmieścia 
można było się dostać na drugie 
przedmieście bez konieczności użycia 
auta lub cofania się najpierw do ja­
kiejś węzłowej stacji w mieście.

Silniki powinny być mniej hałaśli­
we oraz ściany i podłogi wagonów 
powinny być zbudowane z materia­
łów dźwiękochłonnych, twierdzi De­
sai. Przy obecnym ruchu w wielkich 
metropoliach nawet najsprawniejszy 
system komunikacyjny może być 
zdyskwalifikowany jeżeli jest zbyt 
hałaśliwy. Desai, który także praco­
wał nad przygotowaniem planów 
zorganizowania podziemnej sieci ko­
lejki w śródmieściu w miejsce “L” 
(realizacja tych planów jest obecnie 
pod wielkim znakiem zapytania z po­
wodu braku federalnych dotacji na 
ten cel) widzi dalszą przyszłość ko­
munikacji w szybkich pojazdach ko­
lejowych, prawdopodobnie jednoto­
rowych, działających w oparciu o 
pole magnetyczne.

Inny ekspert, który uczestniczył w 
seminarium to Charles Metcalf z 
Atlanta, Ga., gdzie firma Sverdrup 
& Parcel & Associates opracowuje 
sieć komunikacyjną kolejki podziem­
nej o łącznej długości 53 mil.

Senat kapłański Bada Wzrost 
Efektywności w Pracach Księży

W Obliczu Zmniejszania Się Liczby Księży 
w Chicago

Senat Kapłański Archdiecezji Ka­
tolickiej w Chicago rozpoczął roz­
ważania zaleceń mających na celu 
zwiększenie efektywności pracy 
przez księży w obliczu zmniejsza­
nia się liczby a nawet groźby bra­
ku odpowiedniej liczby księży w 
Chicago, w roku 1983.

Badania zaleceń rozważa obecnie 
Senat Kapłański, złożony z 120 księ­
ży na zebraniu, które odbywa się 
w seminarium duchownym St. Mary 
of the Lake, w Mundelein. Członko­
wie senatu omawiają raport Senatu 
Kapłańskiego z lipca bież, roku, któ­
ry zapowiada zmniejszenie się licz­
by księży o 13 procent, w Chicago, 
na rok 1983.

Kardynał John Cody oświadczył, 
iż istotnie jest to pewien kryzys, 
ale nie taki, by nie można było za­
pewnić opieki duchownej dla naszych 
parafian.

Wśród programów, które są zale­
cane i omawiane znajdują się m.in. 
rozpoczęcie badań wśród księży, 
którzy przeszli na stan emerytalny, 
na temat możliwości przymusowe­
go wieku na przejście w stan spo­
czynku, powyżej wieku 70 lat.

Dalej wciągnięcie księży, którzy 
zrezygnowali z aktywnej pracy ka­
płańskiej bez presji lub wbijanie kli- 
nu na wprowadzanie zmian rady­
kalnych w obecnej strukturze służ­
by kapłańskiej, łącznie z obecną 
dyscypliną celibatu.

Następnie, pomóc kabietom znaj­
dującym się w zakonach religijnych, 
by stały się bardziej czynne i za­
angażowały się więcej w nowego ro­
dzaju służbie w parafiach, jeśli chcą

one poświęcić się bardziej w służ­
bie pasterskiej, niż w tradycyjnym 
nauczaniu apostolskim.

Kardynał Cody oświadczył, iż ma 
on nadzieję, że brak księży grożą­
cy w przyszłości będzie mógł być 
zażegnany.

Strajk 40,000 
Pracowników UAW
40,000 pracowników Przemysłu 

Samochodowego (United Auto 
Workers—UAW) zatrudnionych w 
zakładach International Harvester, 
rozpoczęło strajk w 11 stanach. Pra­
cownicy ustawili pikiety we wszyst­
kich zakładach Harvester o 12.01 po 
północy, gdy po zapowiedzianym 
terminie strajku nie osiągnięto 
porozumienia. Wprawdzie termin 
przedłużonego kontraktu pomiędzy 
UAW a International Harvester 
upłynął o północy, obie strony nadal 
usiłuję dojść do porozumienia, od­
mówili jednak podania prasie szcze­
gółów. Przedstawiciel unii, zapy­
tany jak długo strajk potrwa odpo­
wiedział, że “tak długo jak będzie to 
uważane za konieczne”.

Przedstawiciele Harvester mó­
wią, że unia żąda podwyżki płac oraz 
ulepszenia w takich dziedzinach jak 
opieka lekarska, emerytura, spe­
cjalne dodatki i ustalenie godzin 
nadliczbowych.

W Illinois Harvester zatrudnia 16 
tysięcy pracowników, około 8,000 w 
rejonie Chicago, resztę w zakładach 
w Canton, East Moline i Rock Island. 
Strajkiem dotknięte są także zakła­
dy Harvester w Indiana, Ohio, Ken­
tucky i Tennessee.


